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L i p i ń s k i .

W  c h o ro b a c h  z a k a ź n y c h  ja d y  d ro b n o u s t r o jó w  c h o ro b o tw ó r ­
cz y c h  u sz k a d z a ją  n ie jed n o k ro tn ie  b a rd z o  w y b i tn ie  n a r z ą d  k r ą ­
żenia.  Je d n e  z n ich o k a z u ją  w ięk sze  p o w in o w a c tw o  do  m ięśn ia  
se rco w eg o ,  inne do n a c z y ń  obw odow ych .  B a d a n ia  a n a to m o -p a to -  
log iczne  s t w o r z y ł y  p o d s ta w ę  do z ro z u m ie n ia  zab u rz eń ,  częs to  
b a rd z o  c iężkich , w y k a z u ją c  s p r a w y  z w y ro d n ie n io w e  lub zap a ln e ,  
ro z w i ja ją c e  się  w  m ięśniu  s e rco w y m .  D o ś w iad c ze n ia  na  z w ie rz ę ­
tach  p o tw ie rd z i ły  m ie jsce  u c h w y tu  i z a d z ia ła n ia  j a d ó w  d ro b n o ­
u s t ro jo w y c h ,  w y k a z u ją c  n iek iedy  b ra k  ró w no leg łośc i  m ię d z y  z m ia ­
nam i a n a to m ic zn e m u  a  s ta n e m  k l in ic zn y m  zw ie rzęc ia .  K l in icys ta  
n ie jed n o k ro tn ie  n a r a ż o n y  by ł  na  p r z y k r e  n iesp o d z ian k i  w  p r z e ­
biegu c h o ro b y  z ak aźn e j .  M im o po zo rn ie  sp ra w n e g o  s ta n u  k rą ż e n ia  
sp o ty k a ł  s ię  n iek ied y  z n ag łą  n iew y d o ln o śc ią  n a r z ą d u  k rą że n ia ,  
na  k tó r ą  nie b y ł  p r z y g o to w a n y ,  a k tó re j  p rz e c iw d z ia ła ć  w  o s t a t ­
niej  chwili  by ło  za  późno.  Na tem  tle p o w s ta ły  dążn o śc i  do u s p r a w ­
nien ia  szcze g ó ło w e j  d iag n o s ty k i  funkc jona lne j  n a r z ą d u  k rą ż e n ia ,  
k tó ra  m ia ła  um ożl iw ić  leka rzow i  w c z e sn ą  o r ie n ta c ję  w g r o ż ą c y m  
s tan ie  i w k ro czen ie  w odpow iedn im  czasie.  N iew ątp l iw e  p o s tę p y  
b a d a u ia  f izy k a ln e g o  p r z y  z a s to s o w a n iu  b a d a ń  p o m o cn ic zy c h ,  jak  
m ie rzen ie  c iśn ien ia  k rw i  tę tn iczeg o  i ży ln e g o ,  R o en tg en  i t. d., 
nie c h ro n i ły  od p o m y łk i  i s t a w ia ły  n ie jed n o k ro tn ie  n a js u m ie n ­
n ie jszego  k l in icys tę ,  bez jego  w iny,  wobec fak tu  n iesp o d z iew an e g o  
nag łeg o  z e jśc ia  śm ie r te lnego .  T o te ż  z ro zu m ia łem  jes t ,  że  z chw ilą  
g d y  e le k t ro k a r d io g r a f ia  w y k a z a ł a  p e w n ą  w a r to ś ć  p r z y  ocenie 
sp ra w n o śc i  se rca ,  zw ró co n o  się  do tego  sposobu  b a d a n ia  w  cho­
ro b ach  z a k a ź n y c h ,  s p o d z ie w a ją c  się , że m e to d a  t a  w y k a ż e  z m ia n y  
g łębsze ,  to c z ą c e  się  w  m ięśniu  s e rc o w y m ,  a  'zw łaszcza  z a b u r z e ­
nia, k tó re  u c h y la ły  się p rz ed  b ad an iem  d o ty ch c za so w em .  L iczono  
się z tem , że  w e le k t ro k a rd jo g ra m ie  z n a jd ą  sw ój w y r a z  n ie ty lk o  
ciężk ie  z m ia n y  an a lo m o -p a to lo g ic zn e ,  ale  i drobne ,  to c z ą c e  się  
W m ięśn iu  s e rc o w y m ,  a p o w o d u ją ce  t. zw. czy n n o śc io w e  z a b u ­
rzenia.

W  p iśm ienn ic tw ie  św ia to w em  z n a jd u je m y  d o ty c h c z a s  n iez b y t  
l iczne p ra ce ,  d o ty c z ą c e  s y s te m a ty c z n y c h  b ad ań  e le k t r o k a r d io g r a ­
f icznych  w  c h o ro b a c h  z ak a ź n y c h .  P r a c e  L o t t a ,  M  a r w  i n a,  
N a  t ta a  n s  o ii a,  K i s s a ,  a  z w ła s z c z a  R ó h n e r a ,  a  u nas  W  a- 
s i 1 k  o w  s k i e j-K r  u k  o w  s  k  i e  j, o p a r te  są  na  s k ą p y m  m a t e r ­
ia le  k l in icznym ,  tak ,  że  z a jęc ie  się se rc e m  p r z y  ch o ro b ac h  z a ­
k a ź n y c h  w  obraz ie  e le k t ro k a rd io g ra f ic z n y m  w y d a w a ło  się  n a m  
w s k a z a n e m  w obec  z n a c zn e g o  m a te r i a łu  O d d z ia łu  Z a k a ź n e g o  P a ń ­
s tw o w eg o  S z p i ta la  P o w s z e d n ie g o  w e Lwowie .

W  b a d a n ia c h  n a s z y c h  p o s łu g iw a l i śm y  się te le e lek t ro k a rd jo -  
g ra f ją .  C h o ry  p o z o s ta w a ł  na  O d d z ia le  z a k a ź n y m ,  p r ą d y  c z y n n o ś ­
c iow e s e rc a  p rz e sy ła n o  zapo in o cą  sp e c ja ln y c h  p rz e w o d ó w  do Z a ­
k ład u  P a to lo g j i ,  od leg łego  o około  500 m etró w .  P o z o s ta w ie n ie  
c h o reg o  na  m ie jscu  p o z w a la ło  u n ik ać  w p ły w ó w  uboczn y ch ,  z w ią ­
z a n y c h  z p rz en o sz e n ie m  chorego .  Do b a d a ń  e le k t ro k a r d io g r a f ic z ­
n y c h  u ż y w a n o  a p a r a tu  lam p o w e g o  E lk a g ra p h  s y s te m u  Hellige.

C zęść  1. Z a b u rzen ie  e le k tro k a rd io g ra fic zn e  w  b ło n icy .

Z n ac zn e  nasi len ie  ep idem ii  b łonicy ,  n o to w a n e  w  o s ta tn im  ro ­
ku, sk łon iło  nas  do  za jęc ia  się  p rz ed e w sz y s tk ien r  tą  c h o ro b ą  z a ­
k a źn ą .  W o b e c  z n an e g o  p o w in o w a c tw a  ja d u  b łon iczego  do m ię­
śn ia  se rco w eg o  n a le ża ło  s ię  sp o d z ie w a ć  w  e le k t ro k a rd jo g ra m ie  
z n a c z n y c h  o d ch y leń  od n o rm y ,  jak  to już  w y n ik a ło  z d o ty c h c z a ­
s o w eg o  p iśm ienn ic tw a .  P i e r w s z y m  e ta p em  n a s z y c h  b a d a ń  b y ła  
d ą żn o ść  do u s ta le n ia  n a  w ię k sz y m  m a te r ia le  k l in iczn y m ,  c z y  p r z y ­
p u sz c za ln e  z m ia n y  w  m ięśniu  s e r c o w y m  u jaw n ią  się  w e le k t ro ­
k a r d jo g r a m ie  w  ty c h  p r z y p a d k a c h  ch o ro b o w y ch ,  gd z ie  k l in ika  nie 
d a w a ła  n a m  odpow iedzi  w y s ta r c z a ją c y c h .

B a d a n ia  e le k t ro k a rd io g ra f ic z n e  w y k o n a n e  p rz e z  nas.  obe j­
m u ją  81 p r z y p a d k ó w  b łon icy  w  ro z m a i ty c h  o k re sac l i  cho ro b y ,  
z a ró w n o  w cze sn y m ,  ja k  i w  o k re s ie  z d ro w ien ia ,  o p rzeb ieg u  k l i ­
n icznie ś redn io  ciężkim. W s z y s c y  c h o rzy ,  z a  w y ją tk ie m  jednegu,  
k tó r y  z m a i ł ,  opuścili  O d d z ia ł  Z a k a ź n y  j ak o  o z d ro w ień c y ,  p rz e ­
w ażn ie  po t rz e c h  do cz te rech  ty g o d n ia c h  p o b y tu  na  Oddzielę.

Klinicznie  r o z p a d a  s ię  n a s z  m a te r i a ł  n a  75 p r z y p a d k ó w  b ło ­
n icy  g a rd ła ,  k r tan i  i nosa ,  o ra z  6 p r z y p a d k ó w  p łon icy ,  p o w ik ła ­
nej b łonicą .  B a d a n ia  d o ty c z y ły  w p rz e w a ż a ją c e j  l iczbie dzieci, 
w  wieku od k i lk u n as tu  m ies ięcy  do la t  14. N a jw cz e śn ie jsz y m  
dniem  ch o ro b y ,  w  k t ó r y m  w y k o n a n o  z d jęc ie  e le k t ro k a rd io g ra f ic z n e  
b y ł  c z w a r ty  dzień od z a c h o ro w a n ia ,  n a jd a l s z y m  —  20-ty  dz ień  sc h o ­
rzenia .  Su ro w ic ę  p rz ec iw b ło n iczą  o t r z y m a l i  w s z y s c y  c h o rzy  
uprzednio ,  n a ty c h m ia s t  po sk ie ro w an iu  na  O d d z ia ł  Z ak a źn y .  
U c h o ry ch  b a d a n y c h  e le k t ro k a rd io g ra f ic z n ie  w y s tę p o w a ło  ja k o  p o ­
wik łan ie  zap a len ie  p łuc  i op łucnej ,  zap a len ie  n e rek ,  z ap a len ie  ucha  
ś ro d k o w eg o  i p o ra ż e n ia  pob łon icze.  B a d a n y c h  b y ło  ró w n ież  k i lka  
p r z y p a d k ó w  in tubow anych .

Z ab u rz en ia  w z a k re s ie  n a r z ą d u  k r ą ż e n ia  c h a r a k te r y z o w a ły  
się k l in icznie  p o c z ą tk o w o  z n ac zn e m  p rz y sp ie sze n ie m  czy n n o śc i  
se rca ,  k tó re  późn ie j  u lega ło  w y r a ź n e m u  zwolnieniu ,  n ie je d n o k ro t ­
nie ro z sze rz en iem  g ra n ic  se rca ,  g łuchem i to n am i  se rc a  i n ied o ­
pe łn ien iem  n a c z y ń  o b w o d o w y ch .  C iśnienie  tę tn icze  k rw i  by ło  p rz e ­
w ażn ie  z n ac zn ie  obniżone.

Z djęcia  e le k t ro k a rd io g ra f ic z n e  w y k o n y w a l i ś m y  s ta le  w p o ło ­
żeniu g rz b ie to w em  chorego .  S to so w a l iśm y  k la s y c z n e  o d p r o w a ­
dzenia  (I, II, 111) i z n a k o w a n ie  w ed ług  E i n t h o v e n a  (P ,  0 .  
R, S,  T ) .

P r z y s t ę p u ją c  do t tó m a cz en ia  n a s z y c h  zd jęć  e l e k t ro k a r d io g r a ­
ficznych,  m u s im y  na  w s tęp ie  z az n a c z y ć ,  że  w pew nej  liczbie p r z y ­
p a d k ó w  o d ch y len ie  e le k t ro k a rd jo g ra n ru  od n o r m y  o d p o w ia d a ło  
zm ian o m  w  se rcu ,  s tw ie rd z o n y m  p o p rz ed n io  k linicznie.  U  nie­
k tó r y c h  c h o ry c h  nie m o żn a  by ło  s tw ie rd z ić  ró w n o leg ło śc i  m ię d z y  
ciężkiemu k lin icznem i z m ia n am i  w se rc u  a  o b ra z e m  e le k t ro k a r d io ­
g ra f iczn y m . Na sz e re g u  zd jęć  sp o ty k a n o  w re sz c ie  dość  z n aczn e  
zab u rz en ia  w o braz ie  e le k t ro k a rd io g ra f ic z n y m ,  m im o klin icznie  
pe łne j  w y d o ln o śc i  se rca .  S p o s t r z e ż e n ie  to p o u c za  n as ,  że  b a d a ­
nia e le k t ro k a rd io g ra f ic z n e g o  nie n a le ż y  p rzecen iać .  R o k o w an ie ,  
op a r te  w y łą cz n ie  na  p ra w id ło w y m  k sz ta łc ie  e le k t ro k a rd jo g ra m u ,  
b y ło b y  b łędem  i m o g ło b y  sp o w o d o w a ć  p o w a żn e  ro z c z a ro w an ie .  
K rz y w e  e le k t ro k a rd io g ra f ic z n e  m o g ą  b y ć  z a te m  r o z p a t r y w a n e  je ­
dyn ie  p r z y  u w zg lędn ien iu  c a ło k sz ta ł tu  b a d a n ia  k l in icznego ,  k tó ­
rego  w y ż sz o ść  w wielu r a z a c h  nie p o d leg a  żad n e j  w ątp liw ości .

P r z y  szcze g ó ło w e j  ana l iz ie  k rz y w y c l i  e le k t ro k a r d io g r a f i c z n y c h  
z a t r z y m a m y  się  p rz ed e w sz y s tk ie n r  n a d  za c h o w a n iem  s ię  o d c in ka  
p rze d s io n k o w e g o  t. j. fali P ,  czy li  fali p rz e d s io n k o w e j ,  o ra z  od ­
c inka  P O ,  t. j. c za su  p rz e w o d n ic tw a  p rz ed s io n k o w o -k o m o ro w e g o .  
Z m ia n y  w ty ch  o d c in k ach  n a le ż a ły  w  n a sz y c h  zd jęc iach  do na j-  
s t a l s z y c h  (Ryc .  1). S tw ie rd z a l i ś m y  n ie je d n o k ro tn ie  z n a c z n e  obni­
żen ie  fali P. C z ęs to  b y ła  ona  z a led w ie  z a z n ac zo n a ,  n ie je d n o k ro t ­
nie nie s tw ie rd z a n o  jej zupełnie.  D o ść  c zę s to  b y ła  ona  u jem na ,  
t. j. poniżej  linji izo e lek t ry cz n e j ,  z w ła s z c z a  w o d p ro w a d z e n iu  111. 
(Ryc .  2). Do w y ją tk ó w  n a leża ło  ro zszczep ien ie  fali P ,  k tó re  wi­
dz ie l iśm y  z w ła s z c z a  w  o d p ro w a d z e n iu  Ili.  C z a s  p rz e w o d n ic tw a  
p rz ed s io n k o w o -k o m o ro w e g o  (P Q ) ,  w y n o s z ą c y  n o rm a ln ie  0,14 do 
0,18 sek.,  w  p r z e w a ż a ją c e j  liczbie p r z y p a d k ó w  o s ią g a ł  d o p u sz ­
cza lną  n o rm ę  m a k s y m a ln ą  0,2 sek.  W  dość  n ie l iczn y ch  p r z y p a d ­
k a c h  w y s tę p o w a ło  w y r a ź n e  p rz ed łu że n ie  c za su  p rz e w o d n ic tw a  
p rz e d s io n k o w o -k o m o ro w e g o  p o n ad  0,2 sek. Z m ia n y  te  w y s tę p o w a ­
ły  p rz e w a ż n ie  p r z y  c iężkim  p rzeb iegu  b łon icy ,  s tw ie rd z a l i śm y  je 
jed n a k  ró w n ież  w  p r z y p a d k a c h  b ło n icy  o p rzeb ieg u  k l in iczn y m  
śre d n io  c iężkim , a  co  dz iw nie jsze ,  n a w e t  u lek k o  c h o ry c h  (R yc .  3).

U d e r z a j ą c e m  je s t  na  p i e r w s z y  rzu t  oka, że  u  c h o ry c h  n a s z y c h  
nie m ie l iśm y  ani ra zu  zup e łn eg o  c z a so w e g o  zn ies ien ia  p r z e w o d ­
n ic tw a  p rz ed s io n k o w o -k o m o ro w e g o ,  m im o  że  m a te r j a ł  n a sz  obe j­
m uje  81 p r z y p a d k ó w  b łon icy  w  ro z m a i ty m  o k re s ie  cho ro b y .  
W  p iśm ienn ic tw ie  św ia to w e m  podnosi  się  bow iem  n ie jed n o k ro tn ie  
w y s tę p o w a n ie  b loku  p rz e d s io n k o w o -k o m o ro w e g o  w p rzeb ieg u  to k ­
sy c z n e j  b łon icy ,  j a k o  w y r a z  c iężk ich  z m ia n  w se rcu .  W y d a j e  
s ię  n a m  p ra w d o p o d o b n em ,  że  b ra k  ty ch  z m ian  w  n a sz y m  m a ­
t e r ia le  n a le ż a ło b y  t łu m a c z y ć  p r z e d e w s z y s tk ie m  w czesnem  i en e r -  
g icz n em  leczen iem  su ro w ic ą  sw ois tą .  C z y  m ia ł  tu znaczen ie  rów
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a ie ż : g e m u s  e p id em ić iiś?  p o d k r e ś l a n y  s ta le  w o s ta tn ich  p u b l ik a ­
c jach ,  nie m o ż e m y  ro z s t r z y g a ć .  B lok  p rzed s io n ly n v o -k o m o ro \v y ,  
ja k o  p r z e m i j a ją c y ,  k r ó tk o t r w a ły  objaw , m ó g ł  w reszc ie  u jść  n a ­
sze j  uw ad ze ,  n a w e t  p K y  b a d an iu  .^ y s te m a ty c z u em .  Ja k o  o b jaw  
Ktczej _ o k re su  p ó źn ie jszeg o  m ógł w re sz c ie  w y s tą p ić  u n a s z y c h  
c h o ry ch  już  po Wyjściu z  O d d z ia łu  Z ak azh eg p .  - W o b ec  s ta łe g o  
p rz ep e łn ie n ia  O ddz ia łu ,  m us ie l iśm y  bow iem  n ie je d n o k ro tn ie  z w a l ­
n iać  n a s z y c h  c h o ry c h  *yi|e w zg lęd u  na  b ra k  m ie jsca  znaczn ie  
w cześn ie j.

I

b
a s

T a k  z w a n ą  p r z e w i g ę  k o m ó r  s p o ty k a m y  w n a s z y m  m a ­
te r ia le  w zg lęd n ie  '"Często, bo p ra w ie  u 1/3 b a d a n y c h  ch o ry ch .  C z y  
sp o ty k a n a  p rz e z  n a s  p r z e w a g a  p ra w e j  lub lewej k o m o r y  jes t  
z a w s z e  w y r a z e m  is to tn y ch '  . teaburzeń o d p ow iedn iego  odc in k a  s e r ­
ca, c z y  też  rm^że p-oaostaje  w z w iąz k u  z ulożenien,i se rca ,  nie 
c h c e m y  s ta n o w c z o  ro z s t r z y g a ć -  (Rj/si 5).

R y c . 3. Z . O. (N r . Jat J&ą I ó d z ie ń  ch o ro b y . P rze w a g a  p ra ­
w e j k o m o r y  za zn a c zo n a . P Q  p rzed łu żo n e . T  ( I i i )  u je m n e .'

R yc . 1. C. O. (N r. 11), la t 4. 14 d z ień  ch o ro b y . B raclykarclja .
P Q  p rze d łu żo n e , P  (III) b ra k , T  (III)  u jem ne.

Z e sp ó ł k o m o ro w y _  u lega ł  rów nież  dość  w y r a ź n y m  z a b u r z e ­
niom. Z ab u rz e n ia  te byj.y a lbo odosobnione ,  a lbo też  w y s tę p o w a ły  
ró w n o c ze śn ie  zeł zn ie k sz ta łce n iem  z ą i a m k a  p rzed s io n k o w e g o .  G łó w ­
n e  z m ia n y  d o t y c z y ł y  w zn ies ien ia  QR S. W  wielu p r z y p a d k a c h  R,

Z m ia n ®  o d c in k a  S T  nie n a le ż a ły  do c zę s ty ch .  W y ią ' tk m v o  
s tw ie rd z a n o  łu k o w a ty  k s z t a ł t  ST* w  d rug iem  lub TrżeęTem o d p ro ­
w adzen iu .  D o  z m ia n  n a jw y b i tn ie j s z y c h  n a le ż a ły  n a to m ia s t  odcliy-> 
len ia  od n o r i tu ^ jw  z a k re s ie  fali T. O bn iżen ie  fali T, fa lę  T  na* 
poz iom ie  iźo e lek t ry c z h y jn ,  w re sz c ie  '1 u jem ne  spo tL k lm o  s ta le  
w p r z y p a d k a c h  k l in iczn ie  ciężkich. , w  ' g r z y p a d k ^ h  J s red n io  c ięż ­
k ich  o d ch y le n ia  od n o r m y  w  z ak re s ie  fali T  s p o s t r z e g ł o  w o k o ­
ło 3(}%> p r z y p a d k ó w  (R yć .  6).

U w * * * * ,  l

R y c :  2. G. K. (N r. 34), la t 6. 10 d z ie ń  ch o ro b y . P rze w a g a  p ra w e j  
k o m o ry . P  n isk ie . P  (III) u jem n e. P O  norm a . R  ( I )  b a rd zo  n isk ie .

T  ( I I I)  u jem n e.

w o d p ro w a d z e n iu  I i II z a z n a c z a ło  s ię  u d e rz a ją c o  n isk im  w o l ta -  
żem , pon iże j  5 m m . N a jw y b i tn ie js ze  -zm ian y  sp o ty k a n o  w  o d p ro ­
w a d ze n iu  III, n ie je d n o k ro tn ie  p r ź ^  z u p e łn y m  b ra k u  ob jaw ó w  kli­
n ic z n y c h  ze  s t r o n y  ^ p r e a  (R yc .  4). Obok  n isk iego  w o l taż u  ram ię  
w s tę p u ją c e  lub z s tę p u ją c e  w y c h y le n ia  z a s a d n icz e g o  b y ło  c zasam i  
zg ru b ia łe  lu b t^ ąz ęb io n e .  Q R S  w y n o s z ą c e  n o rm a ln ie  0,06 sek .  p r z e ­
k r a c z a ło  n o rm ę,  d o c h o d zą c  do 0,08 sek.

R y n  4. Z . Z . (N r. 91), la t 5. 53 d z ień  ch o ro b y . T a c h y k a r d ja .  
P rze w a g a  lew e j k o m o r y . P (III)  p ra w ie  b rak . P Q  p rzed łu żo n e .

R  (III)  b a rd zo  n isk ie . S  ( III)  b a rd zo  g łęb o k ie . T  (III)  u jem n e.

W  o kres ie  w c z e s n y m  b łon icy  a k c ja  se rc a  u leg a ła  p rz y ś p ie ­
szen iu ;  w  m ia rę  u s tę p o w a n ia  o b jaw ó w  c h o ro b o w y ch  tę tno  u leg a ło  
zwolnieniu ,  d o c h o d z ą c  do 50 n a  minutę .

Z a b u rzen ia  r y tm u  se rca  n ieo k re ś lo n eg o  ty p u  s tw ie rd z a lJ lm y  
u na-s^jf-ch c h o ry c h  b ło n iczy ch  d ość  c z ę s to r  P o n ie w a ż  na  zd jęc iach  
I K G  z a ia m k i  P  u t r z y m y w a n e  są  w  od leg łośc i  s ta łe j ,  nale'żaloiby 
ich ź ró d ła  sz u k a ć  p o z a  serebni,  w  u k ład z ie  n e r k o w y m .
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Na osobne  om ów ien ie  z as łu g u je  j e d y n y  p r z y p a d e k  śm ie r te lny .  
D o ty e z y  on chore j  T. G„ la t  8, sk ie ro w an e j  n a  O d d z ia ł  Z a k a ź n y  
ó sm e g o  dn ia  c h o ro b y  z z an ie d b a n ą  b łonicą  g a rd ła .  S u ro w ic ę  p rze -  
c iw b łon iczą  n n as  o t r z y m a ła  c h o ra  z a tem  b a rd z o  późno,  bo 
w  ó s m y m  dniu zac h o ro w a n ia .  Zd jęc ia  E KG w y k o n a n o  u tej  cho ­
rej d w u k ro tn ie :  r a z  na 24 g odz in  p rz e d  ze jśc iem  śm ie r te ln em ,  po 
r a z  d rug i  5 m inut  p rzed  śm ierc ią .  K lin icznie  s t a n  chore j  b y ł  bez-

R y c .  5. K. Z. (N r . 139), la t 4,5. 9 d z ie ń  ch o ro b y . A r y tm ja . P r z e ­
w a g a  lew e j k o m o ry . P  (III) brak. P O  n o rm a . T  (I II)  u jem n e.

u a d z ie ju y .  B a d an ie  f izy k a ln e  s tw ie rd z a ło  z n a c z n e  ro zsze rz en ie  
g ra n ic  se rca ,  p r z y c z e m  to n y  se rca  b y ły  g łuche ,  led w o  s ły sz a ln e .  
Na tę tn ic y  sp ry c h o w e j  tę tno  b y ło  n iew y cz u w a ln e .  N a  z d ję c ia ch  
e le k t ro k a rd io g ra f ic z n y c h  u d e rz a  p r z e d e w s z y s tk i e m  z u p e łn y  b ra k  
fali  p rz ed s io n k o w e j  P  w e w s z y s tk ic h  o d p ro w a d ze n iac h .  R  w  o d ­
p ro w a d z e n iu  I, a  z w ła s z c z a  II i III cech u je  u d e rz a ją c o  niski wol-  
taż ,  poniże j  5 mm. S T  z w ła s z c z a  w II i III o d p ro w a d z e n iu  z n a j ­
duje  się  poniżej  linji izo e lek try czn e j .  Z u p e łn y  b ra k  fali T  we 
w s z y s tk ic h  o d p ro w a d ze n iac h .  O b ra z  k r z y w e j  EKG o d p o w ia d a

falę P  u jem n ą  s p o ty k a m y  u w s zy s tk ic h  c h o ry c h  p ło n ic z y ch  z b ło ­
n icą .  N iski w o l taż  R, z g rub ien ie  ra m io n  w y c h y le n ia  z a sad n icz e g o ,  
z ró w n o c ze sn e m  rozszczep ien iem ,  b ra k  fali  T, lub T  u jem ne  w i­
d z im y  s ta le  n a  zd ję c ia ch  e le k t ro k a rd io g ra f ic z n y c h .  C z a s  p r z e w o d ­
n ic tw a  p rz e d s io n k o w o -k o m o ro w e g o  o s ią g a  n a jw y ż s z ą  d o p u sz c za l ­
n ą  n o rm ę.  D w u k ro tn ie  z a z n a c z a  s ię  w y r a ź n a  p r z e w a g a  lewej k o ­
m ory .

R y c . 7. T . G. (N r. 8), la t 8. 8 d z ie ń  ch o ro b y . 24 g o d z in  p rze d  
śm ierc ią . P  brak. R  ( I )  b rak . R  (II) , (III) b a rd zo  n isk ie . S  (!)  
g łęb o k ie . S T  (II)  p o n iże j izo e le k tr y c zn e j.  T  b rak . D rże n ie  k r z y ­

w e j c za so w e .

P o d o b n ie  ja k  w in n y ch  zesp o ła ch  ch o ro b o w y cl i  an a l iza  k r z y ­
w y c h  e le k t ro k a rd io g ra f ic z n y c h  o dda  n a m  wielk ie  usług i  p r z y  oce­
nie n iem iaro w o śc i  se rca .  P r a w id ło w y  k s z ta ł t  z espo łów  e le k t ro k a r ­
d io g ra f icz n y c h  p r z y  zm ian ie  w  częs tośc i  i m ia ro w o śc i  se rc a  
u n a s z y c h  c h o r y c h  b łon iczych ,  w s k a z u je  n iezb icie  n a  n iem ia ro w o ść  
za to k o w ą ,  k tó re j  p r z y c z y n a  leż y  w  obręb ie  w ę z ła  za to k o w e g o .  
P ew ien  p ro c e n t  n iem ia ro w o śc i o d d e ch o w e j, cech u jące j  się  p r z y ­
sp ie szen iem  czyn n o śc i  s e rc a  p r z y  w dechu ,  a  zw o ln ien iem  p r z y  
w y d e ch u ,  s tw ie rd z a n e j  u n a s z y c h  c h o ry c h  j e s t  w y r a z e m  s e r c a  
pobudliwego.

R yc .  6. S. N. (N r. 118), la t 2. 10 d z ie ń  ch o ro b y . T a c h y k a r d ja .  
P O  n o rm a . R  (U l)  b a rd zo  n isk ie , ro z s zc ze p io n e . T  ( I I I )  u jem n e .

se rc u  z a m ie ra ją c e m u  i w y k a z u je  c iężk ie  z m ia n y  z a r ó w n o  w  p r z e d ­
s io n k a c h  j a k  i w  k o m o r a c h  (R y c .  7). W y r a ź n e  d rż en ie  k r z y w e j ,  
s p o s t r z e g a n e  24 godz. p rz e d  śm ierc ią ,  s t a j e  s ię  je s zc ze  w y b i tn ie j ­
sze  tuż  p rz e d  ze jśc iem  (R yc .  8).

W y b i tn e  o d ch y len ie  od n o r m y  sp o s t r z e g a l i ś m y  w p r z y p a d ­
kach  p łon icy ,  w ik łane j  b łonicą .  B r a k  fali p rzed s io n k o w e j  P  lub

R y c . 8. T . G. (N r. 8), la t 8. 9 d z ie ń  ch o ro b y . 5 m in u t p rzed  
śm ierc ią . W zn ie s ie n ia  led w o  za zn a c zo n e . A r y tm ja . R  p ra w ie  brak. 
S T  (II) , (III) p o n iże j izo e le k tr y c zn e j.  T  i P  brak , c za se m  d r ż e ­

n ie k r z y w e j  iv (II).

S k u rc ze  d o d a tko w e ,  c zy to  p rz ed s io n k o w e ,  c z y  k o m o ro w e ,  lub 
p rz e d s io n k o w o -k o m o ro w e ,  o p i s y w a n e  w  b łon icy ,  nie u ja w n ia ją  się 
n a  n a sz y c h  zd jęc iach .  Albo m a ją  one c h a r a k te r  p rz e m i ja ją c y ,  
k r ó tk o t r w a ły  i z  te g o  p o w o d u  nie d a ły  s ię  u c h w y c ić  w  n a s z y m  
m a te r ja le ,  a lbo  też  w y s tę p u ją  w o k re s ie  b ło n ic y  p óźn ie jsze j .
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C z ę s to sk u rc ze , c h a r a k t e i y i u j ą c e  się  p rz e m i ja ją c e m  lub t r w a ­
łem  p rz y śp ie s z e n ie m  czy n n o śc i  se rca ,  s p o s t r z e g a l i ś m y  w  klinice 
b iop icy ,  j a k  w sp o m n ian o ,  we wćfzesnym okres ie  cho ro b y .  T łu m a ­
czenie  k r z y w y c h  e le k t ro k a rd io g ra f ic z n y c h  K R k S i u e .  że  w na- 

j s ^ y m  m a te r ia le  m a l^  one c h a r a k te r  < ^ ^ to s k u r c z ó u ^ - z a to l{ 0\Vjych, 
c zy l i  n o rm o to p o w y c h .  Z ad z ia łan ie  ja d u  b łon iczego  n a  w<teeł z a ­
to k o w y  p o w o d o w a ło  jed y n ie ;  p rz y śp ie szp n ie  akcji  se rca ,  p rz y cz em  
fa la  p rz e d s io n k o w a  o ra z  zespó ł  k o m o r a w y  Rfre o d b ieg a ją  od n&f- 
m y .  Zniknięcie  fali P  p r z y  p rz y sp ie szo n e j  akcj i  s e rc a  u n iek tó ­
r y c h  n a s z y c h  -chorych w s k a z y w a ło b y  n a  c zę s to sk u rc z e  p o za za to -  
k o w e  p rze d s io n k o w o -k o m o ro w e .  R y tm  n ie ty p o w y  je s t  m ia ro w y ,  
n a d m ie rn ie  szybki .  O ś r e d k a  podn ieto tw órczeg te  n a le ż a ło b y  w M a i  
p r z y p a d k a c h  sz u k a ć  p ó z a  m ie jscem  p ra w id ło w e m ,  poniżej  w ę z ła  
K e i t h -F  l a c k a .

B r a d y k a r d ja , w y s tę p u ją c a  u n a sz y c h  c h o ry c h  b ło n iczy ch  
w o kres ie  z d ro w ien ia ,  m a  c h a r a k te r  b ra d y k a rd ji  za to k o w e j.  Z w o l­
nienie r y tm u  z a to k o w e g o  bez z S u r z e ń  w' p rzew o d n ic tw ie  p rz ed -  
s io n k o tfo -k ó ir io ro w em  d o p r o w a d ź  u n a s z y c h  c h o ry c h  do 50 sk u r -  
czówr na  minutę .

Z a b u rzen ie  p rze w o d n ic tw a  p rze d s io n k o w o -k o m o ro w e g o  w  s to p ­
niu .naj łagodniejszyru ,  c h a r a k te r y z u ją c e  jlKęi w y d łu ż a n ie m  czasu  
p rz e w o d n ic tw a  p rz ed s i lm k o w o -k o m o ro w eg o ,  t. j. odcitik-a P Q  lub 
P R  p o n a d  t j §  sek. s p o t y k a m y  u n a sz y c h  c h o ry c h  p r z y  c iężk im  
p rzeb ieg u  k l in icznym .  Nie sp o tk a l i śm y  się n a to m ia s t  z zup e łn em  
r o z k o j a r a S r e m  p rz e d s ie n k o w o -k o m o ro w e m ,  opisX_wanem p rz e z  
i tm ych  bada& zy p r z y  b ło n icy  to k sy c zn e j .

N a le ż y  podnieść ,  że  w k i lk u  p r z y p a d k a c h  sp o tk a l i śm y  się 
z z a z n a c z o n y m  r y tm e m  w ę z ło w y m  n i e c z y s ty m  M a c k e u z i e g o ,  
gdz ie  na  k rz y f^ y ćh  e le k t ro k a rd io g ra f ic z n y c h  fa la  p rz e d s io n k o w a  P  

^ y s t ę f j o w a l ą .m i e k i e d y  n a p rz e m ia n  j ak o  d o d a tn ia  lub u jem na.
P o E m ó w i e n i u  o d ch y leń  od n o r m y  w zd jęc iach  e le k t ro k a r d io ­

g r a f ic z n y c h  u n a s z y c h  c h o ry c h  b łon iczych .  z a s ta n o w im y  się p o ­
k ró tce ,  c zy  z a s to s o w a n ie  e le k t ro k a rd io g ra f i i  p r z y  b a d an iu  se rc a  
b łon iczego  pozw oli ło  n a m  p o z n | 6  głębiej  m ec h an iz m  z a d z ia ła n ia  
ja d u  blonigzego. P o w in o w a c tw o  ja d u  b łon iczego  do m ięśn ia  s e r ­
cow ego zn an e  by ło  o d d aw n a .  P r z e m a w ia ło  z a  tem  codz ien n e  .spo- 
s t rM g J n ie  k lin iczne.  Z ab u rz en ia  ze  s t r o n y  n a r z ą d u  k r ą ż e n ia  n o ­
to w a n o  bow iem  b a rd z o  -często w klin ice  b łonicy .  B a d a n ie  se k c y jn e  
s tw ie rd z a ło  rów nież  w yb i tne '  z m ia n y  ^  m ięśn iu  s e rco w y m .  P o w i ­
n o w a c tw o  j a d u  b ton iczego  do m ięśn ia  se rco w eg o  z n a jd u je  pe łne  
p o tw ie rd z en ie  na  p o d ś ta w je  n a s ż y ę h  b a d a ń  e le k t ro k a r d io g r a f i c z ­
nych. I n t e rp re ta c ja  k r z y w y c h  E KG n a s z y a i  fc h o ry c h  w sk az u je  na  

j ro w a żn e  z m ia n y  z a ró w n o  w p rzedsionkach"  ja k  i k o m o rac h .  Nie­
o b o ję tn ą  j e s t  rzeczą ,  że  w y r a ź n e  o d ch y len ie  od n o r p ą jJ  e le k t ro ­
k a rd io g ra f ic z n e j ,  s p o ty k a n o  n ie jed n o k ro tn ie  u c h o ry ch ,  o k re ś la n y c h  
kliniczfiie j ak o  p rz y p a d k i  lekkie. E le k t r o k a r d io g r a f i a  p ó s ia d a  
W ty c h  r a z a c h  p ie rw sz o rz ę d n e  z n ac ze n ie  r-pkownicze. W  tycli  p r z y ­
p a d k a c h  ro k o w a n ie  p ow inno  b y ć  co n a jm n ie j  o s | ro ż u e ,  a nag ie  z e t - , 
śc ie  śm ier te lne ,  m im o p o zo rn ie  w y d o ln e g o  n a r z ą d u  k rą że n ia ,  
z n a jd z ie  w y t łu m a c z e n ie  w o d ch y len iu  od n o n n y  e le k t ro k a rd jo -  
g ram u.

P iśm ien n ic tw o :

L o*Tt M .: Arcliiv  of in te rn ,  med. T. XXXI. 1928. —  M a r t i n :  
A m er.  Jou rn .  of luf. d i seases  1920. —  N a  t l i  a n s  o n :  A rch iv  of 
in tern ,  m ed. 42, 1928. —  P  o l in  e r :  Miiiich. Med. W o ch .  1911. —  
S m i t h :  J. of am er.  m’ed. ass.  T o m  77, 1921. —  S t e c h e r :
Jo u rn .  of a m e r .  m ed. asspc .  T. 4. 1929. • K i ś s :  A r c h i ™ .  K inderh .
Bd. 60, 1934.' — W  a s i 1 k  o \8 0 f e  a -K r u k o w  s k  a : P.  G. L. 1935.

Józef  K IR S C H N E R . K rak ó w .

W y n ik i  b a d a ń  d o ty c z ą c y c h  d z ied z iczn o śc i  n ie k tó r y c h  c h o ró b  u m y ­
s ło w y c h  1).

Z Kliniki N e u ro lo g jc z n o -P s y c h ja t ry e z n e j  U. J. 'W K rakow ie .
D y r e k t o r :  P ro f .  Dr.  S te fan  K P i e ń k o w s k i 2).

N a u k a  o d z iedz icznośc i  cech  n o rm a ln y c h  i p a to lo g icz n y ch  
cz ło w iek a  m a  n a  celu, jak  k a ż d a  n a u k a  o dz iedziczności ,  z b a d a ­
nie. k tó re  z t y c h  cech  i w jak im  s topn iu  s ą ^ w a p t y w e m  w ro d z o -  
fiych i od p r z o d k ó w r a r z e j^ ty c h  sk łonnośc i  r o z w o jo w y c h  o r a z  d y s -  
PtfcycjT re k ż o w a n ia  tak ,  a  nie inacze j ,  a  k tó re  z a l e ż ą /g łó w n ie  od

d z ia łan ia  B p n Jw ó w  o t o c z e n i a  o ra z  jak i  jes t  w z a je m n y  s to su n ek  
obu ty ch  b zy m iik ó w ; n a s tęp n ie :  jjJk t rze b a  ‘w o b r a z i ć  sobie b u ­
dow ę  subs tanc ji ,  p r z en o sz ą ce j  cech y  dz iedz iczne  B r ą z  jej Ips p r z y  

■ tw orzen iu  się  k o m ó re k  plciow.ycb i p r z y  za'pładnidniti ,  ipy tnpc 
w y t łu m a c z y ć  o lb rzy m ią  r ś ź n o r ó d n o ś ć  dz iedz iczn ie  u w a r u n k o w a ­
n ych  z ja w isk  b io lo g iczn y ch ;  d a le j :  j a k . c z ę s t o  i w jak ich  w a r u n ­
kach  (czyli  w ed iu g  jak ich  „ p raw b )  w y s t ę p u j e , ja k a ś  w ł a ś c i w s i  
d z ied z iczn a  w biegu pokoleń  i t. d. W ię k sz o ść  n a sz y c h  w ia d o ­
m ości  o dz iedz icznośc i  z a w d z ię c z a m y  o b se rw a c jo m  i d o św ia d c z e ­
niom, d o k o n a n y m  w św iec ie  z w ie rz ę c y m  i ro ś l in n y m :  o ile jed n a k  
w y n ik i  tycli  b a d a ń  d a ją  z a s ta śo w a i?  się  do s to su n k ó w  u ;z lo \v ieka  
ohhz do jak ich  jego  \vlaśsiW|gści, to t rze b a  dop iero  u s ta la ć  p rzez  
b a rd zo  żm u d n e  bad an ia ,  u t ru d n io n e  p rz e z  w ię k sz ą  z aw i ło ść  s t r u k ­
tu ry  wielu ludzkich  ęech, m a tą  s to su n k o w o  liczbę c z ło n k ó w  p o ­
sz c z e g ó ln y c h  ro d z in , - a  p r fe d e w s z ^ S tk ie n i  n i e m o ż n o ^  .ek sp e ry m en ­
tow an ia .  W  m o im  re fe rac ie  j e d n i k  nie będę  B j m o w a  się w s z y s t-  
kiemi zag ad n ien iam i,  n ad  ro zw iąz an ie m  J c tó ry c l i  m ozoli  s ię  obec­
nie n a u k a  o d z ied z iczn o śc i ;  nie będę n a w e t  om aw ia !  badań ,  do ­
ty c z ą c y c h  sp o so b u  i d ró g  dz ied z iczen ia  się  p o sz c ze g ó ln y c h  dz ie ­
d z ic zn y c h  s p r a w  c h o ro b o w y ch ,  p rz y p u sz c z a ln e j  ich b u d o w y  'g en o ­
ty p o w e j,  ró ż n y c h  czy n n ik ó w ,  p r z y s p ie s z a ją c y c h  lub h a m u ją c y c h  
icli u jaw n ian ie  się i t. d. C h c ia łb y m  n a to m ia s t  p o d a ć  p rzed e -  
w s z y s tk ie m  w y n ik i  ty c h  b adań ,  k tó re ,  m o jem  zdan iem ,  w p ie rw ­
szej  m ie rze  p ą & m n y  w chodz ić  w  ra ch u b ę  p r z y  z a s ta n a w ia n iu  się  
n ad  z a jęc iem  s ta n o w isk a  w  s to su n k u  do p ro jek tu  u s t a w y  e u f e -  
liicznej,  o g ło szo n eg o  p rz az  P o lsk ie .  OBwo EugeniEzne, w ,  sz c z e ­
gólności zaś  w s to su n k u  do  n a jw aż n ie jsz eg o  dz ia łu  tego  pro jek tu ,  
do tycząceg o ,  . W yja ław ian ia  ludzi,  c ie rp iący ch  na p e w n e  c iężk ie ,  
dz iedz iczne  chorobj*. •

Otóż ,  jeśli  idzie o sp o łe czn e  zn a c ze n ie  o w y c h  ch orób , to c h y ­
ba  n ik t  'nie z ap rz e c z y ,  że n a jw aż ji ie jsze in  żąjgądnieniein będzie  tu 
s tw ie rd zen ie ,  w jakie j  m ie rze  ludzie c h o rz y  na  te  c h o ro b y  s t a ­
n o w ią  n ieb ezp ieczeń s tw o  dla  sw oich  -potom ków p ra e ż  g ro ź b ę  p r z e ­
n ies ien ia  na  n ich sw eg o  sehór-zenia. Z anim  jed n a k  p r z y s t ą p im y  
do ro z w a ż a n ia  tego  n a jw aż n ie jsz eg o  z ag ad n ien ia ,  m u s im y  w c z e ś ­
niej  p rz e k o n a ć  siA< . c z y  bad-ane p rz e z  nas  z ja w isk a  p a to log iczne  
są  w & ó l e  sp ra w a m i ,  w y s tę p u jąc em i  dz iedziczn ie ,  o ra ?  jak ie  jes t  
ich ro zp o w sz ec h n ien ie ; -w ś ró d  ogółu  ludiiośeh W y b io r ę  d la  p r z y ­
k ład u  4 s p r a w y  ch o ro b o w e  z z a k re su  p s y c h  j a t r E  b y  w y k a z a ć  
óVco w tej us taw ie  c h o d z i ł  i jak ie  t ru d n o śc i  m o g ą  -nasuwać  się 
p r z y  jej p rz y p u sz c z a n ie m  sto.spwaniu. Z a jm ę  się  dz iedz iczen iem  
g łU ptadH R , pada-ekki, p s y c h o z y  m a n ja k a h io -d e p re sy w n e j  o raz  
scliizofrenji.

Już  ^ z « r e g  S J iS a w n y c h  d o ty ch c za s !  tab lic  g e n e a lo g ic zn y c h  
rodz in ,  o b a r c z o n y c h  om awraiienii  p rz e z e  m nie  sch o rzen iam i,  
w sk az u je  na  to, że  Spllorzenia te m o g ą  się  dą iddziczyć.  S z c z e ­
gólnie  i n s t r u k ty f |n ą  w y d a je  mi się tab l ica  gen ea lo g iczn a ,  o g ło ­
sz o n a  w r. 19K? j fez tz  'A m e r y k a n i n a  G o d d a r  d‘a d o ty c z ą c ą  po-
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1) W e d łu g  r e fe r a tu  w y g ło sz o f ieg o  w  T o w a r z y s t w i e  L e k a r -  
sk iem  w  K r a k o w ie  w  dniu 11 g ru d n ia  1935.

2) Mimo że  w n io sk i  k o ń c o w e  tej p r a c y  nie re p re z e n tu ją  p o ­
g ląd ó w  p r f y j f g y c h  p rz e z  Klinikę N e u ro lo g lc z n o - P s y c h ja t r y c z n ą  
U. J.j p r a c a  ta  d ru k u je  się  j ak o  k l in iczna ,  g d y ż  z a g a d n ie n ie  s te -  
r jT izac ji  w y m a g a  w s z e c h s t ro n n e g o  ośw ie tlen ia  z r ó ż n y c h  p u n k tó w  
w idzen ia .  (Pr/yp".' d y r e k to r a  Kliniki N e u ro lo g ic z n o -P s y c h ja t ry c z -  
Sej U. J. w K rak o w ie) .

io m k ó w  p ew n eg o  osobnika ,  n a z w a n e g o  p rz ez  a u to r a  K a llika k;  
o tóż  osobnik  ten-J m ia ł  ze sWą n o rm a ln ą  pod w z g lęd e m  u m y s ło ­
w y m  ż o n ą  10 z d r o w y c h  clzie.ai, a  p rz ez  n ich w 5 poko len iach  
4p6 p o to m k ó w ,  z k tó r y c h  1 ty lk o  trel c h o r y  u m y s l o w p ^ t e n  s a m  
osobnik  pe teostawił z n ieś lubnego  zw iąz k u  z n ied o ro z w in ię tą  u m y ­
słow o k ob ie tą  1 sy n a ,  w y k a z u ją c e g o ,  ja k  i jego  m a tk a ,  .w y ra ź n e  
ejpiliy g lu p ta c W a ;  z tej linji poch o d z i ło  w 5 p o k o len iach  480 
osobników , sp o ś ró d  nich z a ś  w ięk szo ść  b y ła  o l igo frenam i (po­
ró w n a j  \vyqinek z tab l icy  gen ea lo g iczn e j  G o d d a  r d ‘a ) ; do tak  
l icznego  w y s tę p o w a n ia  n ied o ro zw in ię ty c l i  p r z y c z y n ić ®  się  w M ym
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w y p a d k u ,  ja k  to z r e s z tą  z w y k le  u ty c h  ludzi byw a ,  częste ,  z ł a t ­
wo z ro z u m ia ły c h  p sy c h o lo g ic zn y c h  i sp o łe c z n y c h  w zg lędów ,  m a ł ­
ż e ń s tw a  o l igo frenów  m ię d z y  sobą. T eg o  ro d z a ju  tablice  g e n e a lo ­
giczne,  ro z c ią g a ją c e  się  na  sz e re g  poko leń  tej s am ej  rodz iny ,  m o ­
gą  n a m  d ać  pew ien  pogląd  n a  to. c z y  b a d a n a  s p r a w a  jes t  d z ie ­
d z iczn ą  i w jaki sposób  się  p rzenosi .  U jem n ą  s t ro n ą  tej m e to d y  
jes t  t ru d n o ść  s to so w a n ia  jej , w szczeg ó ln o śc i  t ru d n o ść ,  a  b a r ­
dzo częs to  n iem o żn o ść  u z y s k a n ia  dość  p e w n y c h  w y w ia d ó w  
o p rz o d k a c h  b a d a n y c h  osób, p rz e w a ż n ie  z b y t  m a ła  l iczba o b ję ty c h  
p rz e z  tablicę  g en ea lo g ic zn ą  osób, by  z niej m o żn a  b y ło  jak ie ś  
wn iosk i  w y c iąg n ą ć ,  nieró*vna liczebność  p o sz c ze g ó ln y c h  po ­
ko leń  i t. d. W s z y s t k o  to m oże  d o p ro w a d z ić  do fa łs z y w y c h  
wniosków .

T a k  np. jeśli  p rz y jm ie m y ,  że  co do p rz y to c z o n e j  pon iże j  ro ­
d z in y  nie m o g l iśm y  się  n iczego  dow iedzieć  o z ak re ś lo n y c h  k r o p ­
k o w a n ą  linia  jej c z ło n k ach  lub np. że  oni w cale  s ię  nie urodzili ,  
to ła tw o  m o ż e m y  m y ln ie  p rz y ją ć ,  że  sprawca ch o ro b o w a  u o z n a ­
czo n eg o  k r z y ż y k ie m  osobnika  nie jes t  dz ied z iczn ą  lub że  p o w ­
s t a ła  sp o n ta n ic zn ie  d ro g ą  m u tac ji  lub t. p.

l - j a j o w e  
k o n k o rd .  d y sk o rd .  razem  

6 4 10

2 - ja jo w e  
konkord .  d y sk o rd .  ra ze m  

0 7 7

S t a t y s t y k a  C o n r a d ‘a z roku  1935 o b e jm uje  już  157 p a r
bliźn ią t  i p r z e d s ta w ia  się t ak :

z - ja jo w e
l - ja jo w e

razem
127
30

konkord .
4 (3,15o/o) 

20 (66,óo/o)

d y sk o rd .  
123 (96,80/*) 

10 (33,3o/o)

T a  wielka ró ż n ic a  m ięd zy  d u ż ą  l iczbą k o n k o rd u ją c y c h  p a r  b l iźn ią t  
i e d n o ja jo w y c h ,  a m a łą  l iczbą k o n k o r d u ją c y c h  p a r  b l iźn ią t  d w u -
ja jo w y c h  w sk a z u je  w y r a ź n ie  n a  g e n o ty p o w e  pod ło że  w ięk szo śc i  
p r z y p a d k ó w  p ad ac zk i ,  t e m  ba rdz ie j ,  że  w tabeli  p o w y ż s z e j  z a ­
w a r te  są  ep ilepsje  bez w y b o ru ,  a wiec  z a ró w n o  id jo p a ty c z n e  ja k  
i sy m p to m a ty c z n e .  Jeśl i  o d d z ie l im y  fo rm y  n a p ew n o  n a b y te  od 
f o n n  o n ied a jace j  się  s tw ie rd z ić  e tjo logji  e gzogen icznej ,  to p ro c en t  
zg o d n o śc i  w śród  b liźn ią t  j e d n o ja jo w y c l i  c ie rp iącycl i  na  ep ileps ję  
w ro d z o n ą  p ow in ien  je s zc ze  w zróść .  1 ta k  je s t  r z ec z y w iś c ie :

2 - ia jo w e

1 - ia jow e

sy m p to m .
idiopat.

sy m p to m .
idiopat.

konkord .
0

4 (4,3°/o)

1 (12,5%) 
19 (86,3%)

d y sk o rd .  
34 (100%) 
89 (95,7%)

7 (87,5%) 
3 (13,7%)

Z a t r z y m a jm y  więc w  pam ięci ,  że  o p ró c z  p a d ac zk i  w y w o ła n e j  
c z y n n ik am i  z ew n ą t r z p o c h o d n e m i  is tn ie je  d u ż a  g ru p a  p a d a c z e k  
dz iedz icznych .

P r z e jd ź m y  te r a z  do p s y c h o z y  m a n ia k a ln o -d e p re sy w n e j.  T u ­
taj  n a jp o w aż n ie jsz e  b a d an ia  p rz e p ro w a d z i ł  L u x  e 111 b u r  g e r, 
a w yn ik  ty c h  b a d a ń  p r z e d s ta w ia  się c y f ro w o  w ten sp o só b :

2 - ja jo w e  bliźn. 
1 - ja iow e  bliźn.

konkord .
0

64,3%

d y sk o rd .
100%
35,7%

B a d a n ia  te  p o tw ie rd z a ją  d aw n o  z r e s z t ą  już p rz y ję te  m n ie m a ­
nie o dz iedz iczne j  n a tu rz e  tego obłędu. Z a s ta n a w ia j ą c y  z a ś  fak t  
dość jed n a k  zn aczn e j  d y sk o rd a r ic j i  w ś ró d  b l iźn ią t  i e d n o ja jo w y c h  
t łu m a c z y  a u to r  w a h a n ie m  ten d en c j i  do  ob jaw ian ia  s ię  cech  dz ie ­
dz iczn y ch  o ra z  je szc ze  n ie d o s ta tec zn ie  n a m  znanerni  c zy n n ik am i  
p a r a ty p o w e m i  (cz. n ied z iedz icznem i) ,  ju ż to  u ła tw ia ją c e m i  w y s t ę ­
pow anie ,  ju ż to  h a m u ją ce m i  u jaw n ia n ie  się, ju ż to  w p ły w a ją c e m i  na  
k sz ta ł to w a n ie  się dz iedz iczn ie  u w a r u n k o w a n y c h  w łaśc iw ośc i .

A ja k  w y g lą d a j ą  w y n ik i  b a d a ń  n ad  b l iźn ię tam i o lig o fre n icz -  
n e tn i? Z p o w a ż n ie js z y c h  p ra c  p rz y to c z ę  s t a ty s ty k ę  L u x e m -  
b u r g e r a  z roku  1930 o ra z  w y n ik  b a d a ń  S m i t h a  w  Danji.

P o z a te m  o g łoszone  d o ty c h c z a s  tab l ice  g e n ea lo g iczn e  o ty le  
.leszcze n ieb a rd zo  n a d a ją  się  do r o z w a ż a ń  n ad  sp o leczn em  z n a ­
czen iem  chorób  d z iedz icznych ,  że  d o ty c z ą  one szczeg ó ln ie  w y ­
b ra n y c h  i odzin, w k tó r y c h  b a d a n e  s c h o rze n ie  w y s tę p o w a ło  n ie ­
w ą tp liw ie  dziedzicznie ,  a  nie o b e jm u ją  rodz in ,  w k tó r y c h  to s a ­
m o sc h o rze n ie  po jaw iło  s ię  r a z  ty lk o ,  tak ,  że  na  p o d s ta w ie  ty c h  
tab l ic  nie  m o że m y  sobie  w y ro b ić  zdan ia ,  c z y  b a d a n e  z ja w isk o  
w y s tę p u je  s ta le  w sp o só b  d z iedziczny ,  c z y  też  ty lk o  w  ro d z in ach ,  
u ję ty c h  w  ow e tablice  genea log iczne .

D o k ła d n ie jszą  o d pow iedź  na  to p y ta n ie  m o g ą  n a m  d ać  b a d a ­
nia m u l b liźn ię ta m i. W y c h o d z ą  one z ogólnie  dzis ia j  p rz y ję te g o  
pog lądu ,  że  tak  u d e rz a ją c e  u b l iźn ią t  . iednoja jow ych  p o d o b ień s tw a  
s ą  w y n ik iem  zupełn ie  a n a lo g icz n y ch  11 obu bliźniąt  d z ied z ic zn y c h  
z a w ią z k ó w ,  p o d czas  g d y  różn ice  p o w s ta ją  pod w p ły w e m  d z ia ł a ­
n ia  c z y n n ik ó w  n iedz iedz icznych .  S tą d  w niosek ,  że  s p r a w y  c h o ­
robow e,  k tó re  w y s tę p u ją  b a r d z o  częs to  u  obu p a r tn e r ó w  b l iźn ią t  
i e d n o ja jo w y c h ,  jeśli  z aś  chodzi  o b l iźnię ta  dw uja jow e,  to p r z e ­
w ażn ie  ty lk o  u j ed n eg o  p a r tn e ra ,  p o leg a ją  z w ie lk iem  p r a w d o ­
p o d o b ień s tw em  na  g en o ty p o w e j  d y sp o z y c j i .  P r z y j r z y j m y  się t e ­
raz ,  jak ie  w y n ik i  d a ły  b a d a n ia  te  co do s p ra w  ch o ro b o w y ch ,  k tó re  
tu o m aw iam .  W y b ie r a n i  ty lk o  publikac je ,  d o k o n a n e  na  w ię k sz y m  
m a te r ia le  i u n ik a ją ce  b łęd ó w  jed n o s tro n n e g o  w y b o ru  p a r  b l iźn ią t  
w ed łu g  z godnośc i  b ad an e j  u n ich s p r a w y  chorobow ej .

Z a c z n i jm y  od p a d a czk i. L u x e m  b u  r g e r  ogłosi!  w  r. 1930 
n a s tę p u ją c ą  s t a ty s ty k ę  b liźniąt ,  z k tó r y c h  jed e n  co n a jm n ie j  
p a r tn e r  c ie rp ia ł  n a  p a d a c z k ę :

2 - ja jo w e  bliźn. 
l - j a jo w e  bliźn.

2 - ja jo w e  bliźn. 
l - ja jo w e  bliźn.

k o n k o rd .  d y sk o rd .  
0 5

11 1
L m e m b n r g e r .

konkord .
4 (8%)

14 (87,5%) 
S m i t h .

d y sk o rd .  
46 (92%)

2 (12,5%)

ra ze m
5

12

ra z e m
50
16

R ó w n ież  i z t y c h  s t a ty s ty k  w y n ik a ,  że  co n a jm n ie j  d u ż a  g ru p a  
m ię d z y  ludźm i n ied o ro z w in ię ty m i  u m y s ło w o  z a w d z ię c z a  sw e  
is tn ienie  odz iedz iczen iu  g łu p ta c tw a  po p rzo d k ac h .  Ale n a w e t  tam , 
g dz ie  jak a ś  p r z y c z y n a  z e w u ą t r z p o c h ó d n a  (zapa len ie  m ózgu ,  u ra z  
p o ro d o w y  i t. p.) s ta n o w i ła  n iew ą tp l iw ą  p r z y c z y n ę  n ied o ro zw o ju ,  
s tw ie rd zo n o  czę s to  zn aczn ie  w ieksze ,  niż p rzec ię tn ie ,  obc iążen ie  
dz iedz iczne  różnem i fo rm am i  o ligofrenji,  k tó re  to obc iążen ie  b y ło  
m o że  w  ty c h  w y p a d k a c h  czy n n ik iem  d y s p o n u ją c y m  p o d  w p ły w e m  
b o d źca  c h o ro b o tw ó rczeg o .

N a jw ięk szą  s t a ty s ty k ę ,  d o ty c z ą c ą  s c h izo fr e n ic zn y c h  b liźniąt ,  
ogłosił  znow u  L  u x  e m b u r g e r :

2 - ja jo w e  bliźn. 
l - ja jo w e  bliźn.

konkord .
3 (6%)

52 (82,6%)

d y sk o rd .  
47 (94%)
11 (17,4%)

ra z e m
50
63

I z n o w u  w id z im y  s to su n k o w o  12 r a z y  w ięk szą  i lość  p a r  z g o d n y c h  
w ś ró d  i e d n o ja jo w y c h  bl iźniąt ,  niż w ś ró d  d w u ja jo w y ch ,  co też  
w sk azu je  na  to, że  w ś ró d  schorzeń ,  k tó r e  z a l i c z a m y  do sc h izo ­
frenii,  b a rd z o  d uża  część  je s t  n a tu r y  g e n o ty p o w ej .

Z es ta w iam  tu j e szcze  r a z  w p ro c e n ta c h  p r z y to c z o n e  p o w y ż e j  
w ynik i  b a d a ń  n a d  b l iźn ię tam i ;  p r o sz ę  je szc ze  r a z  p o r ó w n a ć  w y ­
soki  p ro cen t  k o n k o rd a n c j i  11 jedno- ,  o ra z  w y s o k i  o d se tek  d y s -  
k o rd a n c j i  u d w u ja jo w y c h  bliźniąt ,  k tó r e  to odse tk i  ś w ia d c z ą  w y ­
m ownie  o d z iedziczen iu  s ię  o m a w ia n y c h  tu  p rz ez e  m nie  s p r a w  
c h o ro b o w y c h :

k on k o rd . d y sk o rd .
1 -jaj.  bl. 2-iaj .  bl. 1-jaj. bl. 2-iaj.  bl.

epi. 66,6 3,15 33,3 96,8
ps. m an .-depr . 64,3 0 35,7 100
oligofren. 87,5 8 12,5 92
sch izofren . 82,6 6 17,4 94

W  ten sposób  p r z e d s t a w ia ły b y  się  d o w o d y  na to, że  d uża  
część  s p r a w  ch o ro b o w y ch ,  k tó re  tu  d la  p r z y k ła d u  o m aw iam ,  jes t  
n a tu r y  g en o ty p o w ej .

J e d n a k  z a ró w n o  tab lice  genea log iczne ,  ja k  i b a d an ia  nad  
b l iźn ię tam i nie d a ją  n a m  p o g ląd u  ani na  c zę s to ść  w y s tę p o w a n ia  
d z ie d z ic z n y c h  sc h o rz e ń  w ś ró d  ogółu  ludnośc i,  an i  na  c zęs to ść  ich 
p o jaw ia n ia  się  u p o to m k ó w  ludzi c h o ry ch .  N a s tę p u ją c a  tablica ,
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u ło żo n a  w ed ług  obliczeń ró ż n y c h  auto-rów (p rzy tacf i® 5  g d z ie ­
n iegdz ie  najnijf&za i iia.%qŁ8SKi p o d a w a n ą  l iczbą),  p o u c zy  nas  
o t y c h  s to su n k a c h :

w p r o c e n t a c h  
TJ rodzeństw a U d z i e c i  W śród og-ólu

cliory c3i je śli 1 z ro -  je ś li oboje ro - ludności
dziców chory  dzico chorzy

ep ileps ja 3 10 0
ps. m an .-d ep r . 13,5 32,3 90
oligofren ia 17,8® 

41,26 2) 
93,.15 '■')

28,5—50 61,5-

sch izo fren ia 7,5 9 53

f . 3 .  Jfesli oboje-Rodzice  ncgjhąini.  
c ■) Jeśl i jed en  z ro d z ic ó w  n ied o ro zw in ię ty .

*) Jęś l i  oboje  z ro d z ic ó w  n iedorozw .  (wg. B r l ^ g y ę  r ‘a).

W  o s ta tn ie j  ru b ry c e  tej tab l icy  u d e rz a  n as  dćtży o dse tek  n ie ­
d o ro z w in ię ty c h  u m y s ło w o  i sch izofrenów , W e d łu g  tej s t a ty s ty k i ,  
u z f sk a r ie j  p rz e z  b a d a n ia  p rz e p ro w a d z o n e  na  ludnośc i  niem ieckiej ,  
w j^ąadalo ljy  na  p a ń s tw o  n iem ieck ie  600.000 do 1,;200.000 o l igo fre ­
nów. O b l icz en ia ,«d o k o n a n e  w  n ie k tó ry c h  in n y ch  k r a ja c h  E u r o p y  
i A m e ry k i  n a t r a f i ł y  rów nfeż  In a  p odobne  odsetk i.  T ak  np. R o u- 
b i n o w  i ^9  c li n a l i c z y L - w  : r. 192,7 w e  F r a n c j i  w ś ró d  uczn iów  
o k ó l n y c h  1,58°/* o g ra n ic z o n y c h  u m y s ło w o .  P o d c z a s  sp isu  lu d ­
n o ś c i  w  Anglji  W< r. T926 z a r e je s t r o w a n o  ,340.000 g łu p ta k ó w ,  co 
w y n o s i  w8°/jpcałe j  ludnośc i  i t. d. łDla  n t a z y c h  ro z w a ż a ń  u a jw a ż -  
n i e j s ^  je d n a k  je s t  i s to su n e k  ilości o m a w ia n y c h  tu sc h o rz e ń  
w śró d  ogółu  ludnośc i  d-o p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  z ac h o ro w a n ia ,  g r o ­
ż ąc eg o  b e zp o ś re d n io  dz ieciom  ludzi ch o ry ch .  O tóż  ze  s ta rtfys.tyki 
tej w y n ik a ,  '-ze' dzieci (ep i lep ty k a  z a g ro ż o n e  ś'ą p a d a c z k ą  około  
20— 50 r a z y  ..więcej, n iż  dz iecko  p o c h o d zą ce  od p rz e c ię tn y c h  ro-
dz iców, że  p sy c h o z a  m a n ja k a lu o - h e ę r e s ik w ia  w y s tę p u je  aż
65— 165 P )  - r a z y  c z ę śc ie j  u dzieci  c z ło w iek a  c h o reg o  n a  t a #  obłęd, 
że dż iecko  n ied o ro zw in ię te  u m y s ło w o  p o j a w a  się  2 5 —50 r a ^  c z ę ­
ściej w rodz inach ,  w  k f ó r y d i  1 ty lk o  rodz ic  n a le ż a ł  do g ru p y  oli­
g o frenów ,  a sch izo f re n ia  dotyczy- rów nież  6— 10 raźW ty lu  n a j ­
b l iż szy ch  p o to m k ó w  sch izo f re n ó w  niż ludzi  p rz ec ię tn y ch .  Jeśli  
z a ś  z d a r z y  się, h e  oboje  rodz ice  c ie rp ią  na  'tę s a m ą  c h o /o b ę  d z ie ­
dz iczną ,  to  p ro c e n t  o so b n ik ó w ,c h o ry c h  w if f id  ich dzieci jest,  j a k  to 
z tab l icy  w y n ik a ,  j e ś i c z e  k i lk a k ro tn ie  w ię k sz y .  U w z g lę d n i jm y  je ­
szcze ,  że  ludzie  c h o rz y ,  a w ięc  ta-ey, k tó r y c h  c h o ro b a  d z ie d z ic zą ­
ca  się, ja k  to w w iększośc i  w i T a d k ó w  bjwva, w sp o só b  p o l im e­
r y ,ezn o - recesy w n y ,  u jaw n iła  się  na  sk u te k  h o m o c w o t y & n e j i  k o n ­
s te lac j i  genów , p r z e n o sz ą  rów nież  n a  sw e  f e n o ty p o w o  z d ro w e  p o ­
to m s tw o  n ie w y s tę p u ją c e  i fą jaw  lub 'CiząścioWo ty lk o  (np. w  p o ­
s tac i  p e w n y c h  p sy c h o p a ty j )  u ja w n ia ją c e  się  z aw iązk i  cho ro b y ,  
a  zrozutniennyaichyba, jak ie  z n ac ze n ie  ludzie  ci p o s ia d a ją  d la  z d r o ­
wotnośc i  swlycli rodz in ,  no i c a łeg o  sp o łe cz eń s tw a .

G łó w n e  z a d a n ie  h ig ie n y  p o leg a  n a  zap o b ieg a n iu  chorobom . 
N a rą^ ię  nie p o t r a f im y  ani sk u te cz n ie  leczyć* w ym ieniow ych  
W p ro jek c ie  i $ t a v J |  d z ie d z ic z n y c h  c iężk ich  s p r a w  c h o ro b o w y c h  ani 
t e ż  zrapobiec  ich ro z w i ja n iu  się . P r z y  o b e cn y m  s ta n ie  wied-zy n a j ­
sk u te c z n ie j s z y m  zab ieg iem  p ro f i la k ty c z n y m  m o że  b y ć  z a p o b ie g a ­
nie w y d a w a n ia  na  św ia t  p o t o m k ó w  p rz e z  osobniki  chore.

Le5^ SawjS, gdyląy i s tn ia ły  sp o so b y  le c ze n ia  t y c h  chorób ,  
z w ł a s z c z a  p sy ch o z ,  i g d y b y  b y ły  c h o c ia ż b y  n a w e t  w  ty jn  s to p ­
niu s k u t e c z n e , , co np. m a la r j a  w  leczeniu  p o ra ż e n ia  p o s tę p u ją c e ­
go, to cM i?by to zw a ln ia ło  n as  od wySiłków, b y  te  z ja w isk a  c h o ­
robowe,  b ęd ące  n ieszczęśc iem  dla  d o tk n ię ty c h  n iemi i ich rodz in  
o ra z  aię-żarem dla s f lo łeezsń s tw a ,  n i S y l k o  leczyć ,  a le  też  z a p o ­
biec ich po w 's taw an iu?  C z y  m o żn o ść  leczen ia  k i ły  I I - rzędne j  o raz ,  
do p ew n eg o  s to p n ia ,  p o ra ż a n ia  p o s tę p u ją c e g o  z w a ln ia  n a s  od 
z,wałcz.afii_a chorób  w efępyczlkycft?  C i f  m o ż e m y  pow iedzieć ,  że  
p a d a c z k a  j e s t  s p r a w a  b łahą ,  g d y ż  p o t r a f im y  pew n em i ś ro d k a m i  
ogranicz^ć^yic-zbę n a p a d ó w  d r g a w k o w y c h ?  Z r e s z t ą  ż a d n y c h  sp o ­
sobów  leczen ia  ani z ap o b ie g a n ia  w  m e d y c y n ie  nie m o ż n a  u z n a ć  
z a  o s ta te c z n e ;  w  m ia t^ -  w y n a jd y w a n ia  lep s z y c h  ś ro d k ó w  z a rz u c a  
się  s t a r e ;  jeśli  r z e c zy w iśc ie  k ie d y ś  mo*żna bedzie  o b ja w y  c ięż ­
k ich  chorób  i a n o m a li j  d z ie d z ic zn y c h  u su n ą ć  lub zm ien ić  
je do  zn o śn eg o  d la  ch o reg o  i o to czen ia  s topn ia ,  w"ówczas m oże  
o k a że  .sie n iep o t rze b n e m  z ap o b ieg a n ie  r o z m n a ż a n iu  się  c h o ry c h  
d z iedziczn ie .  N a rąz ie  p e r s p e k ty w a  t a  je s t  w y s o c e  n iepew na ,  
a w ła śn ie  -oi.ecne n a sz e  „ leczenia^  w  sz czeg ó ln e j  m ie rze  p r z y c z y ­
nia  si.ą do p o w ię k sz an ia  l iczby  p a to lo g ic z n y c h  osobnikuw. D a w ­
niej np. p o d n ie c o n y  c h o ry  u m y s ło w o  jginął ła tw o  w s k u te k  n ie n a ­
leż y te j  opieki • dz is ia j  dostdjje się  on d c ^ z a k ła d u ,  gd z ie  o t r z y m u je  
lepsze  warupjęj mie?zką«icfwe i lep sze  odżyw ien ie ,  niż w dz i­
s ie js zy ch  c z a sa c h  z d o b y ć  m o g ą  se tk i  t y s i ę c y  z d ro w y c h  l u d z i ; 
c h o ry :  tak i  p o z o s ta je  K B  ty m  z ak ład z ie  aż  do cząśu  u sp o k o jen ia  
s ię ,  p o s t e m  w r a c a  do ro d z in y  i p łodzi  dale j  dzieci,  p rz e n o sz ą c

nb„ n ich  lub p rz e z  nich na  dalsza-*lfbkolenia zawiązki: p a to lo g ic z ­
ne. J e s t  to t y p o w y  przyk-kuf njemne,g(]jAvpłj%vu d o d a tn ich  z p unk tu  
w idzenia  h u m a n i ta rn e g o  u-rządźeń iSK* l l iz ac y jn y c h  na  do b ó r  u ą tu -  
ra lny ,  k tópy  .wobec j e g o  t r z e b a  zjis tąpip l  gdz ie  tegO w y m a g a  
b rą^o g tf lu ,  p rz e z  ęa j jg r  św iadom ie) k ie r o w a n y  j ty m  w y p a d k u
zagebiespawie ro z m n a ż a n iu  się)*;').

, Mnie. się zd a je ,  ż e  na jw aż r i ie jszem  z ag ad n ien iem ,  od k tó re g o  
p ow inno  z a l e e r ć  naś&e u s to su n k o w an ie  się do p ro p o n o w a n e j  u s t a ­
w y  eugenicznej,  j e s t  i lp a i i i e .  c z y  w y s ta r c z y ,  dla  w y d a tn e g o  
zm n ie js za n ia  l ic zb y #  s c h o rze ń  dżjedzić£ny-cji,  u d a re m n i#  p łodzen ie  
dzieci  w y łą c z n ie  n ludzi S e n o ty p o w o  c h o ry ch .  W ie m y  z a ró w n o  
ze spostrzeżerw.T^fod d z ied z iczn o śc ią  u roślin  i zw ie rzą t ,  j a k  i z do ­
św ia d c za n ia  k l in icznego ,  £ ę  p o łąc ze n ie  s i ę . 2  a n a lo g iczn ie  h e te ro -  
c y w M C z n y c h  o so b n ik ó w  m o że  sp o w o d o w a ć  u jaw n ien ie ‘-śię  u p e w ­
nej c£ęś4i: ich p o to m k ó w  owej cechy ,  p o z o s ta jąc e j  n nich s a m y c h  
w' u k ry c ia .  H e te r o c y g o tó w  jed n a k  o r e c e s y j n y c h  w ła śc iw o śc iach  
nie p o t ra f im y  n a ra z ić  d o k ład n ie  jpdróżnić od lu d z i> jó w i i i e ź : j  g e ­
n o ty p o w o  z d r o w y c h ;  na&ze 'zabićgi eugetmc^no-pr-ofilaktyce-ńe n a ­
to m ia s t  m o g ą  d o ty c z y ć  ty lk o  ;fych j osobników, co do k tó r y c h  
m a m y  pewnośfij  że  p r z e n o sz ą  fctfi|ffie dzfesi c h o ro b o tw ó rc z e  geny ,  
a wń?c ty lk o  c h o ra c h .  Z d rug ie j  S trony  p r z y  ro z w a ż a n iu  p r o i j  
bremu h e te r a e y g o tó w  t r z e b i  j e szcze  w ż iąć  pod u W a g ® M l  he te-  
rocygiic i  są  p o to m k a m i  jaw n ie  chorych, hom ocy .gó tów ; 2) h om o-  
o j g o ć b  a  więc?" c h o rz y ,  p o s i a d a j ą  Ujeść genów, w a ru n k u ją c y c h  
w y s tą p ie n ie  cho rób  dz ied z iczn y ch ,  d w a  łub, p rzy ,  p o l im e ry cz n em  
dz iedziczen iu ,  k i lk a k ro tn ie  r a z y  w ięk szą ,  riiż śfenotypowo z d r o w i  
h e te ro cy g o c i .  -ftikt o czy w iśc ie  ni® lucfzi -się, że  b ęd z iem y  k ie d y -  
M w B f l ł w  s tan ie  u s u n ą ć 'z s '  ś \ t jiafa 'r wśzyj?tkie d z iedz iczne  z ja w i ­
sk a  pa to logicżrfe ;  chodzi  n a to m ia s t  o ich w y d a tn e  zm nie jszen ie .  
Jeśli z aś  nie mqi?emy w y l ą c z y t  z p ro c esu  ro z m n a ż a n ia  się  w s z y s t ­
k ich-o lsobników , p r z e k a z u ją c y c h  dalszWm :.poko len iom  n ie p o ż ą d a n e  
zaw iązk i ,  to czyż  d la te g o  m am y z r e z y g n p ^ f S *  z ubezp łodn ien ia  
ty ch  ludzi,  o k tó r y c h  n ap ew n o  w iem y ,  -że s t a n o w ią  n ieb ezp ieczeń ­
s tw o  dla sw y c h  po to m k ó w ,  tern bardziej, , że  n ieb ezp ieczeń s tw o  
z ich s trony,  j e s t  znacznićvwięks-ze ,  n iż  ze s t r o a y  z d ro w y c h  h e te -  
r o d 0 s 8 t ó w ?  N a su w a  się tu a n a lo g ia  z c h o ro b am i  z a r a ź l iw e m i ;  
czjfil  nie b ę d z ie m y  izolowdti c h o ry c h  d la tego ,  że is tn ie ją  • rów nież  
z d ro w i  nosic ie le  z a r a z k ó w ?

M u ta c ja  j a k o j i^y ódło  p o w s ta w a n ia  fch o r®  d z ied z ic zn y c h  n ie  
jes t  rów nież  d o s ta te c z n y m  a r g u m e n te m  p rz ec iw  ub ezp fo d n ien iu ; '  
m a  ona  p ra w d o p o d o b n ie  s w S  znaczen ie ,  je s t  jed n a k  n iew ątp l iw ie  
w s to su n k u  do d z iedz icznośc i  z ja w isk iem  b a rd z o  r.zadkiem; p o ­
p rzed n io  jąż  w y k a z y w a łe m ,  jak  p rz e z  n ied o s ta tec zn o ść  n a sz y c h  
b ad ań  gćnealogipzny.ch  m o ż e m y  fa łs zy w ie  p r z y ją ć  m u ta c ję  tam ,  
g t e i e  w r z e c zy w is to śc i  chodzi  o r e c e sy w n e  dz iedziczen ie .  Z r e s a j f  
z ja w isk a  p o w s ta łe  p rz e z  m u ta c ję  znefwu się d z ied z iczą  i tem u  
t rze b a  y&wlweż zapobiec .

N a jw ła ś c iw sz y m  spo so b em  u t r z y m a n ia  ludz i  c h o ry c h  na  dz ie ­
d z iczn e  choroby"  w  s ta n ie  b e z d z ie tn y m  je s t  ich w y ja l  cfwie n ie  (nie 
k a s t r a c ja ) .  Obecn ie  czy n i  s ię  to d ro g ą  c h iru rg icz n ą  p rz ez  p o d ­
w iązan ie  s z n u ró w  n a s ie n n y c h  u m ę ż c z y z n  oraj!  p odw jgsa j i ie  lub 
p rzec ięc ie  j a jo lao d ó w  u kobiet .  Zab ieg  ch iru rg icz n y ,  ł a tw y  i k ró tk i  
u m ę ż a ^ - z iW j  jes t  u k o b ie ty  p o łą c z o n y  z pew nem , W z y  b ra k u  
k o m p lik ac j i  z r e s z t ą  n iew ie lk iem , r y z y k ie m  sp o w o d u  koniecsftości 
o tw a r c ia  p o w ie k  b rzusznych . .  -Może sc z a se m  z n a jd ą  się  i t | re ,  an i­
żeli ch iru rg iczn e ,  rów nie  p ew ne  sp o s o b y  a ibezplodniem fć^np. środk i  
h o rm o n a ln e .

Jeśli  st-efy]iza'dja m a  o s ią g n ą ć  e fekt  o z a s ięg u  sp o łe cz n y m ,  
to p o w in n a  ona  być ,  m o le m  zd an iem ,  p rz y m u so w a .  D ob ro w o ln e  
u beżp łodn ien ie  nie p ro w a d z i  do celu  i m a  racze j ,  z r e s z t ą  ró w n ie  
w ca le  w ażn e ,  z n aczen ie  in d y w M u a ln o -h ig jen iczn e  lub h n m a n i ta r -  
n g  lecz  n]e|»s.poleczne. S p o łe c z e ń s tw u  musi  bow iem  z a leż e ć  na  
o g ram B R niu ilości c iężkich  chorób  dz ied z iczn y ch  na  w ię k sz ą  s k a ­
lę, a  n ie ty lk o  w r a m a c h  dobre j  woli  jednos tek .  'P ró ^ i-z^ la s tan o w ić  
się  n a d  tern, k to  p rzedęw ^zysr tk iem  p o d d a  się z  w ła sn e j  woli s t e ­
ry l iz a c j i ;  b ę d ą  to ludzie  o pew nej  in te ligencji ,  św iad o m i  o d p o ­
w iedzia lnośc i  z a  z d ro w ie  *^wycli dzieci i w n u k ó w ;  nie m o ^ n a - - /a s  
l ic zy ć  na  toj że  w ięk szo ść  ty ch ,  n a  k tó r y c h  ubezp łodn ien iu  g łó w ­
nie sp o łe cz eń s tw u  m f e e  za leaeć,  a  w ięc  np. c h o rz y  u m y s ło w o ,  
p rz y p ffś ćm y  ta k  liczni i t a k  l icznie  r o z m n a ż a j ą c y  się  o l igofreni ,  
w w i M B  liczbie dobrow oln ie  n a  s t e r y l i z a c j# * b ę d ą  s ię  d e c y d o ­
wali.  W  ten  sposób  p o w s ta łb y  p rz ez  s t e ry l i z a c ję  d o b ro w o ln ą  d o ­
b ó r  u j e m n y :  b ezp ło d n o ść  in te l ig e n tn ie js zy c h  sp o m ię d z y  d z ied z icz ­
nie o b a rcz o n y ch .  W  djjlkws.iacli c zę śc ie j  s ł y s z #  p r o te s t  p rz e c iw  
p rz y m u s o w i  s te ry l izac j i ,  niż p rz e c iw  s te ry l iz ac j i  parnej .  J e d n a k  
p a ń s tw o ,  kfoźfre dla siwej o b ro n y  ż ą d a  od o b y w a te l i  ofiai^ED* z d r o ­
wia  i * c i a ,  mciż^e c h y b a  d la  d o b ra  p rz y l s S y t l i  ^pokoleń z a ż ą d a ć

3) C h c ia łb y m  p o d k reś l ić ,  że  n m iem au ie  to, j a k  i s z e re g  p r z e ­
to c z o n y c h  w d a ls z y m  c iąg u  re fe ra tu  u w a g  są  w y r a z e m  m o ic h  
o so b is ty c h  p o g łą d ó w  i nie pokrylPajm się z p o g ląd a m i  d y r e k to r a  
Kliniki p a n a  prof. P i e ń k o w s k i e g o .
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od pewnej  g r u p y  ludzi  tak  „m o d n e j"  p rzec ież  dzis ia j  i tak  c z ę ­
s to  po r ó ż n y c h  sc h o rz e n ia c h  w y s tę p u jąc e j  bezdzie tnośc i.  Z re s z tą  
ro d z in y  c h o ry c h  w y k a z u ją  n ie rz a d k o  zupełne  z ro zu m ien ie  d la  
ty c h  po s tu la tó w ,  a  o d iu m  s ło w a  „ s t e r y l i z a c j a "  z m n ie js z y  się , g d y  
o g ó l  z ro zu m ie  różn icę  m ię d z y  w y ja ło w ien iem  a  k a s t r a c ją .

U wie lu  ludzi św ia d o m y m  lub n ie ś w iad o m y m  m o ty w e m  ne ­
g a ty w n e g o  u s to su n k o w an ia  s ię  do  p rz y m u s o w e j  s t e ry l iz ac j i  j e s t  
fak t ,  że zab ieg  ten  z a p ro w a d z o n o  obecnie w Niemczech.  J e d n a k że  
ju ż  p rz e d  o b e cn y m  p rz e w ro te m  d o m ag a l i  się> tak ie j  u s t a w y  różni  
n ie m iec cy  uczeni,  n a le ż ą c y  do ró ż n y c h  obozów  p o l i ty czn y ch .  
M o ż n a  o d r z u c a ć  p se u d o -n a u k o w e  „ r a s o w e "  z a s a d y  r z ą d z ą c e g o  
w  Niem czech  s t ro n n ic tw a  o ra z  nie z g a d z a ć  się  z n a ro d o w o -so c ja -  
l i s ty c z n y m  p o g lą d e m  n a  s to su n e k  jed n o s tk i  do „ w sp ó ln o ty  ludo­
w ej" ,  a le  t r z e b a  p rz y z n a ć ,  że  n iem ieck a  u s t a w a  'S te ry l i z a c y jn a  
m im o, że  p o su w a  się częs to  z a  d a leko  (o czem  n iże j) ,  jes t  n a j ­
lepie j  s fo rm u ło w a n ą  u s ta w ą  eugeniczną .

Z d a ję  sobie  z tego sp raw ę ,  że  w n a s z y c h  w a r u n k a c h  is tn ie je  
m in im a ln e  p raw d o p o d o b ień s tw o ,  b y  u s t a w a  u s t a n a w ia ją c a  p r z y ­
m u so w e  w y ja ło w ie n ie  z o s ta ła  p rz y ję ta .  D la te g o  u w a ż a łb y m  już  
z a  d u ż y  postęp ,  g d y b y  p rz y n a jm n ie j  m o g ła  p rz e j ś ć  u s ta w a ,  p o ­
z w a la ją c a  na  d o b ro w o ln a  s te r y liz a c ję  w w y p a d k a c h  śc is ły ch  w s k a ­
z a ń  e u g e n ic z n y c h ; u s ta w a  taka  s t a n o w i ła b y  w y ło m  w  opinji  p u ­
blicznej  i b y ł a b y  m o że  p ie r w s z y m  k ro k iem  do w p ro w a d z e n ia  r a ­
c jo n a ln eg o  u s t a w o d a w s tw a  e ugei i ic znego :  w ten sp o só b  dz ie je  się  
w n ie k tó ry c h  k r a ja c h ,  k tó re  z a p r o w a d z i ły  sw eg o  czasu  d o b ro w o l ­
n ą  s te ry l iz ac ję ,  a t e r a z  s to p n io w o  p r z e c h o d z ą  do s te ry l i z a c j i  p r z y ­
m u so w e j  (np. w  Danii) .

Ju ż  k i lk a k ro tn ie  k ład łe m  nacisk  na  to, że  eug en iczu e  zabiegi  
p ro f i la k ty c z n e  m u s z ą  d o ty c z y ć  jed y n ie  ludzi  d o tk n ię ty c h  c h o ro ­
b a m i  n a p ew n o  dz ied z iczn em u  Is tn ie je  jed n a k  czę s to  w ie lka  t r u d ­
ność ,  a n aw et  n iem o żn o ść  o d ró żn ien ia  sc h o rze ń  id jo p a ty c z n y c h ,  
p o w s ta ły c h  na  d z iedz icznem  podłożu ,  od  podobn ie  do  n ich w y ­
g l ą d a j ą c y c h  s p r a w  ch o ro b o w y ch ,  w y w o ła n y c h  o d d z ia ły w a n ie m  
ś w ia t a  zew n ę t rzn e g o .  W ia d o m o ,  że  sz czeg ó ln e  t ru d n o śc i  w o d r ó ż ­
n ian iu  t y c h  fo rm  is tn ie ją  w  p sy c h ia t r i i .  Nie u lega  w ą tp liw ości ,  
ż e  z o m a w ia n y c h  tu  zesp o łó w  c h o ro b o w y c h  tak  p a d a c z k a ,  jak  
\ o l ig o fren ia  m o g ą  p o w s ta ć  z a ró w n o  jak o  r e a k c ja  n a  różne  b o d ź ­
ce, d z ia ła jąc e  n a  o ś ro d k o w y  uk ład  n e rw o w y ,  jak  t eż  j a k o  w y ­
p ły w  czy n n ik ó w  e n d o g en iczn y ch ,  w y w o d z ą c y c h  się  z  m a s y  d z ie ­
d z ic zn e j ;  n ie z a w s z e  z aś  u d a je  się ro z s t r z y g n ą ć ,  k t ó r y  z ty c h  z e ­
społów' e t io lo g iczn y ch  w d a n y m  w y p a d k u  o d e g ra ł  d e c y d u ją c ą  
rolę. Je sz cz e  w ięk sze  t ru d n o śc i  w ty m  k ie ru n k u  is tn ie ją  co do 
sch izo fren ii .  N ap ew n o  z d a r z a j ą  się  p sy c h o z y  o n iedz iedz iczne j  
e t jo log ji ,  k tó r y c h  o b ra z  k l in iczn y  zupełn ie  p r z y p o m in a  jed n ą  z  po ­
s ta c i  sch izo fren ii .  M o że  w ięc  i p e w n a  czę ść  t y c h  s c h o rz e ń  p s y ­
c h iczn y ch ,  k tó re  w e d łu g  obecnie  z ak re ś lo n y c h  ra m  w  s y s te m a ty c e  
p s y c h ia t r y c z n e j  z a l i c z a m y  do sch izofren ii ,  j e s t  ró w n ież  n iedz ie-  
dz icznego ,  w szczeg ó ln o śc i  egzo g en iczn eg o  p o c h o d ze n ia  o n ieznane j  
n a m  ty lk o  n a ra z ie  e tjologji .  W y n ik a  z tego, że  nie m o ż e m y  p o ­
le g a ć  w y łą c z n ie  n a  o b jaw ac h  k l in iczn y ch  p r z y  ro z s t r z y g a n iu  
o dz iedz iczne j  n a tu r z e  j ak ieg o ś  sch o rzen ia ,  c h y b a  ż e  z n a m y  d o ­
k ład n ie  czynnik i ,  k tó re  ow o  sc h o rze n ie  w y w o ła ły .  D la te g o  u w a ­
ż a m ,  ż e  n iem ieck a  u s t a w a  o s t e ry l iz ac j i  o ra z  id ą c y  w ie rn ie  z a  n ią  
p r o j e k t  P o lsk ie g o  T o w a r z y s t w a  E u g em cz n e g o  p o su w a ją  s ię  z b y t  
d a le k o  i nie l iczą  się d o s ta te cz n ie  z  o b e cn y m  s ta n e m  p sy c h ja t r j i ,  
s k o ro  p o leca ją  w y ja ło w ić  np. „ w r o d z o n y "  n ied o ro zw ó j  u m y s ło w y  
bez  ż ą d a n ia  d o w o d u  jego  dz iedziczności ,  lub g d y  p rz e z n a c z a j ą  do 
w y ja ło w ie n ia  w szy s tk ic h ,  k t ó r z y  c ie rp ią ,  p rz ez  k ro tk i  c h o ćb y  ty l ­
k o  c zas ,  n a  „ s c h iz o f r e n i ę " ; nie m o g ę  się  t e ż  z g o d z ić  ua  tezę  
o f ic ja ln eg o  k o m e n ta rz a  do niem ieckie j  u s ta w y ,  że  sa m o  ro z p o ­
zn an ie  w ro d z o n e j  fo rm y  p ad ac zk i  (a  więc  p r a k ty c z n ie :  p a d a c z k i  
o n iew y ja śn io n e j  etjo logji)  jes t  ró w n o z n ac z n e  z p rz y ję c ie m  d z ie ­
d z iczn eg o  jej  pocho d zen ia .  M o jem  zd an iem  u s t a w a  p o w in n a  w y ­
ra źn ie  o g ra n ic z a ć  s to so w a n ie  p r z y m u s o w e g o  w y ja ło w ie n ia  do 
p r z y p a d k ó w  n a p ew n o  dz ied z iczn y ch ,  m im o ż e  w  p r a k ty c e  u s t a ­
lenie dz iedz icznośc i  n iez aw sz e  się  uda je .  Z d a je  m i się, że p o s t a ­
nowienie ,  iż „ ta k ie  z ja w isk o  p a to lo g iczn e  n a le ż y  u z n ać  z a  dz ie ­
d z iczn e  w  sen s ie  u s ta w y ,  k tó re g o  z e w n ą t rz p o c h o d n e j  p r z y c z y n y  
nie  z d o ła n o  s tw ie rdz ić ,  a k tó re  w  a n a lo g iczn e j  p o s tac i ,  j ak  u b a ­
d a n eg o  osobnika ,  w y s tą p i ło  już  w  jego  rodz in ie  w e w s tę p u ją c y c h ,  
b o c z n y c h  lub z s tę p u ją c y c h  ł in jach" .  o d p o w ia d a ło b y  n a jb a rd z ie j  
s t a w i a n y m  tu  p rz ez em n ie  w y m a g a n io m .  P r z y p u s z c z a m ,  ż e  n a -  
sk u te k  co raz  w ięk szeg o  p rz eg ląd u  c h o ry ch ,  co s c z a s e m  u z y ­
s k a m y  dzięki l ic z n y m  z a k ła d o m  leczn iczy m , l iczba r z e k o m o  s p o ­
ra d y c z n y c h ,  a  w  rz ec z y w is to ś c i  dz ied z iczn y ch ,  lecz  b r a n y c h  z a  
n iedz iedz iczne  p r z y p a d k ó w  ch o ro b o w y ch ,  będzie  s t a le  się z m n ie j ­
sza ła .

ł j e szcze  jed n ą  p o p ra w k ę  ch c ia łb y m  w p ro w a d z ić  do p r z y ­
p u sz c z a ln e g o  t e k s tu  u s t a w y .  N ie raz  z d a r z a  się, ż e  c h o ro b a  d z ie ­
d z ic z n a  w y s tę p u je  u kogoś ,  k to  w  jak ie jś  dz iedzin ie  w y k a z u je  
w y ją tk o w e  u zd o ln ien ie ;  w ie m y  zaś, że  t a le n ty  d z ie d z ic zą  się. 
O tó ż  b y  te t a l e n ty  nie z g in ę ły  d la  sp o łe cz eń s tw a ,  d o b rze  b y ło b y

po z o s taw ić  k o m is jo m  r o z s t r z y g a j ą c y m  o w y ja ło w ien iu  sw obodę  
d ecy z ji ,  c z y  w  tak ic h  w y p a d k a c h  n i e  b y ło b y  r z e c z ą  k o r z y s t n ą  
z r e z y g n o w a ć  z ubezp łodn ien ia ,  a z a c h o w a ć  dla  p o tom nośc i  talent 
c h o reg o  m im o r y z y k a  p rzen ies ien ia  na  p ew n ą  część  p o to m k ó w  
jego  choroby .

R ea su m u ją c  p r z y p o m in a m ,  że  w z ią łem  z a  p r z y k ła d  4 s p r a w y  
c h o ro b o w e  z  d z ie d z in y  p sy c h ja t r j i  (p ad aczk ę ,  g łu p ta c tw o ,  p s y ­
chozę  m a n ja k a ln o -d e p re sy w t ią  i sch izo fren ię )  i s t a r a łe m  się  w y ­
k a z a ć  na  w y n ik a c h  b a d a ń  b l iźniąt ,  że  w ięk sza  p rz y n a jm n ie j  część  
t y c h  chorób  j e s t  n a tu r y  dz iedz iczne j .  Na p o d s ta w ie  s t a ty s ty k i ,  
do ty cz ąc e j  ro zp o w sz ec h n ien ia  ty ch  s c h o rz e ń  w ś ró d  ogółu  lu d ­
n ośc i  o r a z  częs to śc i  ich w y s tę p o w a n ia  u  p o to m k ó w  ludzi c h o r y c h  
p r z y s z e d łe m  do wniosku,  że  g łó w n y m  c z y n n ik iem  w r o z s z e r z a ­
niu s ię  c h o ró b  d z ied z ic zn y c h  j e s t  ro z m n a ż a n ie  s ię  ludzi,  c ie rp ią ­
c y ch  na te  cho ro b y .  D la teg o  u w a ż a m  ubezp łodn ien ie  t y c h  ludzi 
p rzez  ich w y ja ło w ie n ie  (nie k a s t r a c ję )  z a  rz ec z  z p u n k tu  w id z e ­
n ia  euget i icznego  b a r d z o  w s k a z a n ą .  O p o w ia d a m  się  z a  p r z y m u ­
so w ą  s t e r y l i z a c ją  w  w y p a d k a c h  n a p ew n o  s tw ie rd zo n e j  d z ied z icz ­
ności.  P ro p o n u ję  w re sz c ie  p e w n e  p o p ra w k i  w  tej  częśc i  p ro je k tu  
P o lsk ieg o  T o w a r z y s t w a  E u gen iczuego ,  k t ó r a  d o ty c z y  s te ry l izac j i ,  
p o p raw k i ,  z m ie rz a ją c e  do  d o k ła d n ie js ze g o  o k re ś len ia  d z ied z icz ­
nośc i  d a n eg o  sc h o rz e n ia  o ra z  do o sz c zę d za n ia  ludzi,  o b d a rz o n y c h  
szczeg ó ln em i u z d o ln i e n ia m i4).

Dr. S te fan  BILIŃSKI. B rz e ż a n y .

L eczen ie  r z e ż ą c z k i  u kob iet .

Ze S z p i ta la  P o w sz e c h n e g o  w B rzeżanacl i .

Z ak a że n ie  g o n o k o k o w e  u kobiet  m a  d la  l e k a rz a  ta k  sp ec ja l i ­
s ty ,  j a k o te ż  i p r a k ty k a  b a rd z o  doniosłe  z n aczen ie  ze  w z g lęd u  n a  
u p o rc z y w o ś ć  sa m e j  c h o ro b y  i jej m o że b n y ch  n a s tę p s tw  w postac i  
pow ik łań .

L i te r a tu ra  tak  polska ,  ja k  i z ag ra n ic z n a ,  r o z p o rz ą d z a  w tej 
dz iedzin ie  o lb rzy m im  m a te r ia łe m .  L e k a rz  p r a k ty k  n iez aw sz e  m a  
m o żn o ść  i c z a s  k u  tem u, b y  z a z n a jo m ić  s ię  n a le ży c ie  z  n a jn o w -  
szem i z d o b y c z a m i  w  tej dz iedzin ie .  Z ty c h  p o w o d ó w  p o s t a r a m  
się w k ró tk o śc i  om ów ić  leczen ie  r z eż ąc zk i  kob iecej  tia p o d s t a ­
wie d a n y c h  z l i te ra tu ry ,  o r a z  w ła sn e g o  d o św ia d c ze n ia  z d o b y te g o  
na m a te r i a le  sz p i ta ln y m  i p ra k ty c e  p ry w a tn e j .

R z e ż ą c z k ę  d z ie l im y  n a  rz e ż ą c z k ę  o tw a r tą  t. j. u m ie jsco w io n ą  
w cew ce  m oczow ej,  s rom ie ,  g ru c zo łac h  p rz e d s io n k o w y c h ,  sz y jce  
m ac iczn e j  i o d b y tn icy ,  o ra z  rz e ż ą c z k ę  z am k n ię tą ,  o b e jm u jąc ą  j a ­
jo w o d y ,  ja jn ik i  i o t rzew n ą .

Co do  częs tośc i  w y s tę p o w a n ia  z a k a ż e n ia  r z e ż ą c z k o w e g o  
u k o b ie t  to  z d a n ia  p o sz c z e g ó ln y c h  a u to r ó w  o d b ieg a ją  z n ac zn ie  od 
siebie. I tak  w ie lc y  p esy m iśc i  na  cze le  z  N o e g e r r a t h e m  
o k re ś la ją  i lość  z a k a ż e ń  g o n o k o k a m i  na  80°/o, inni n a to m ia s t  po ­
da ją  p ro cen t  n iepom iern ie  n iższy .  T ru d n o  p o d a ć  d o k ład n e  c y f ry ,  
jednak  p r z y ją ć  m u s im y ,  że  oko ło  10— 15%> kobiet  jes t  z a k a ż o n y c h  
gono k o k am i.

S tw ie rd z ić  r z e ż ą c z k ę  m o żn a  p rz e z  w y k a z a n ie  d ro tm o w id o w e  
g onokoków .  B r a k  ich jed n a k  w  p r e p a r a c i e  nie w y k lu c z a  is tn ien ia  
choroby .  D o ty c z y  to z w ła s z c z a  p r z y p a d k ó w  c h ro n ic zn y c h .  O b ra z  
m ik ro s k o p o w y  p r z y  rz e ż ą c z c e  je s t  dość  c h a r a k t e r y s t y c z n y  m im o 
b ra k u  t y p o w y c h  w e w n ą t r z k o m ó r k o w y c h  d w o in ek  N eisse ra .  W i ­
d z im y  w ó w cz as  pod  m ik ro s k o p e m  z n a c z n ą  ilość  c ia łek  ro p n y c h  
o raz  b a rd z o  sk ą p ą  f loro b a k te ry jn ą .  W  tak ich  w y p a d k a c h  n a le ż y  
b a d a ć  po k i lka  a n a w e t  k i lk a n a śc ie  ra z y ,  b a rw ią c  p r e p a r a ty  nie- 
ty lko  z w y c z a jn ie  b łęk i tem  m ety len u ,  jed n ak  rów nież  i m e to d ą  
G ra m a .  O ile w  k i lk u  p i e p a r a t a c h  n ie  s tw ie rd z o n o  gonok o k ó w ,  
n a le ży  z w ła s z c z a  w p r z y p a d k a c h  p o d e j r z a n y c h  uciec  s ię  do ró ż ­
ny c h  sp o so b ó w  p r o w o k a c y jn y c h ,  z  k tó r y c h  p i e r w s z y m  i n a tu r a l ­
n y m  jes t  s a m a  m e n s tru a c ja .

Obok  b a d a n ia  m ik ro sk o p o w e g o  cenne  us ług i  o d d a je  n am  i b a ­
dan ie  re a k c j i  w y d z ie l in y  p o c h w y .  R e a k c ja  a lk a l ic zn a  w  p ochw ie  
k a ż e  n a m  m y śleć  p r z y  w y k lu czen iu  in n y ch  s ta n ó w  z a w s z e  o r z e ­
żączce .  A lk a liczn ą  re a k c ję  w  pochw ie  sp o s t r z e g a m y  bow iem  po 
porodz ie ,  p r z y  p o p o ro n ien io w y c h  z ap a le n ia c h  w ś ró d m a c ic z n y c h  
o ra z  p r z y  rz eż ąc zc e .  N a jp r o s t s z y m  i d la  k a ż d e g o  d o s tę p n y m  sp o s o ­
bem je s t  z a ło że n ie  do  p o c h w y  p a p ie rk a  lak m u so w e g o  na  k i lka  sekund .

P r e p a r a t y  n a le ży  p o b ie rać  ost rożn ie ,  b y  nie p rzen ieść  p ro cesu  
ch o ro b o w eg o  dale j.  P o b ie ra ją c  w y d z ie l in ę  s z y jk o w ą ,  n a le ż y  b a c z ­
ną  z w r a c a ć  u w a g ę  n a  to, by  nie p r z e k r o c z y ć  u jśc ia  w e w n ę t r z n e ­
go m ac icy ,  k tó re  s ta n o w i  n a l e ż y t ą  z ap o rę .  W  w y p a d k a c h  o s t ry c h  
p r z y  s i ln y m  ro p o to k u  n a le ż y  p o b ie ra ć  w y d z ie l in ę  d o b rz e  w y ż a ­
rz o n ą  e zą  p la ty n o w ą ,  w  w y p a d k a c h  c h ro n ic zn y c h ,  gd z ie  w y d z ie ­

4) U w ag i  o całośc i  p ro jek tu  u s t a w y  eu g en iczne j  zam iesz c zę  
w je d n y m  z n a s tę p n y c h  n u m e ró w  „ H ig je n y  P sy c h ic z n e j" .
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lina b y w a  z w y k le  s k |p £ ^  m a łą  ły że cz k ą ,  a lbow iem  la tA ie j  w f y c h  
w y p a d k a c h  w y d o s ta ć  g o nokok i  z zag łęb ień  oraz;  w a r s t w  g łęb ­
szych .

J a k o  s p o s o b y  p ro w o k a c y jn e  n a le ż y  w y z y s k a ć  p ie rw sz y  dzień 
po p e r iodz ie ,  w y t r z e ć  sz y jk ę  w o d ą  u t len io n ą  a n a s tęp n ie  z a s to -  

3sowąć* pirite^T/s—tf ,  m in u ty  10%  rozt*zyń arg. n itr ., ę o c z e in  p o ­
b ra ć  p re p a ra t .  Mcężna z rob ić '  z a s t r z y k  W śró d sk ó ru y  m lek a  lub 
ao lan u  1l i ,  do 1 cm 3 a r\y-.24 godfeiny p o b ra ć  p re p a ra t .

W  b a rd z o  wielu w p a d k a c h  dobre© z e b ra n y  w y w ia d  p rz y n o s i  
wiele o b jaw ó w  n f e u w a j^ c y c h  rozpoziihn ie  rzeżączk i .  Obok g łów- 

Ifttego o b jaw u  up ław ów ’' z i e l o n k a w o - ż ó ł ty c h 1 g r y z ą c y c h ,  w y s tę p u je  
p ieczen ie  w cew ce  p r z y  o d d a w an iu  m oczu, a lbow iem  w o s t rem  
s t a d iu m  95*/u chcryc li  , w y k a z u je  z ak a ż e n ie  cewki.  JeżeKęW I w y ­
w iadz ie  u s ły sz y m y ,  ' ż e  o b ja w y  w y s tą p i ły  w  k i lka  dni po  spó lko -  
waniu,  to m a m y  p ra w ie  pew ność ,  iż nas tąp i ło tfżak ażen ie  t ry p ro w e .

Co się tycfży rzeżąo zh i  w s tę p u jąc e j ,  to rów nież  d o k ł a d n t  
w y w ia d  p r z y t a ę z a  wńele c z y n n ik ó w  e tio lo g iczn y ch .  Z n a jd z ie m y  
tu n a jczęśc ie j  w p rzesz ło śc i  U p ław y  m nie j  lub więcej wybitne ,  
s obecne  c ie rp ienie  w y s tę p u ją c e  nag le  na jczęśc ie j  po perjodz-ie, lub 

f\H i jak iś  cza s  po po radzie .
Jeżeli  sp o tk a m y  się w wyw.iadzie  z  tern, że  np. obecna  c h o ­

roba  p o w s ta ła  nag le  z *koń cem  p e r jo d u  lub w  k ró tk i  c zas  po nim 
w ś ró d  g o rączk i ,  bó lów  w p o d b rz u sz u  i z a s ta n ie m y  c h o rą  w c ięż ­
kim  s ta n ie  z s ilną  b o le s n sśc ią  b rzu ch a ,  z o b jaw am i  za ję te j  o t r z e w ­
nej,  z r e s z t ą  d o b rem  tę tn ie  i wy-glądzie -ogólnym, to w  większośc i  
w y p a d k ó w  nie p o m y l im y  się, s t a w ia ją c  p rz y p u sz c z a ln e  r o z p o z n a ­
nie rzeżączk i .

K ty lich iy .  a ś t r e  n a  sk ó rz e  s ro jn u  i kroczą., daw nie j  u w a ż a n e  za  
p ew n y  o b jaw  rzeżączk i ,  n i e j s t l '  w e d łu g r d z i s i e j s z y c h  b a d ań  o b ja ­
w em  iłc-arrLJf?. Zaliczył;  je m o ż e m y  do ob jaw ótv  to w a r z y s z ą c y c l i  
każ,d,emu ro d z a jo w i  up ław ow .

C o lp itis  g ra ń u lo sa , daw nie j  u w a ż a n a  za  o b jaw  t y p o w y  w  rze-  
ż ą c z c e  nie p r z e d s ta w ia  dz iś  w ięk szeg o  z n aczen ia ,  a lbow iem  dziś 
i/itemy, że  ż z a p a le n i e m  tem  sp o tk a m y  się p ra w ie  p r z y  k a ż d y m  
k a ta r z e  s z y jk i  macifcznej.

N a to m ia s t  za  rzeżączJką p rz e m a w ia ć  będzie  ro p n e  zap a len ie  
g ru c z o łu  B ą r t l ic l im eg o ,  d ro b n e  z acze rw ien ien ie  w’1 oko l icy  cew ki 
m o cz ew e j  o ra z  na* Śluzówce p rz ed s io n k a .  S z c z e g ó ło w y  w y w ia d  
i d o k ład n ą 1, ib bse rw ac ja  k ^ d e g o  p r z y p a d k u  m a  n ie ra z  w iększe,  
p r a k ty c z n e  z n a c z e n ie  i ła tw ie j  p ro w a d z i  do n a le ż y te g o  rozndzTia- 
nia, aniżeli  n iek tó re  l i jgodpowieduio  s to s o w a n e  m e to d y ^ b a d a n ia .  
D o ty ć z y  to z w ła s z c z a  f ł r z j ^ j a d k ó w  p o s tę p u ją ce g o  p rocesu .  W  w y ­
p a d k a c h  o s t r y c h  lub r e c y d y w a c h  n a le ż y  sp ec ja ln ie  h y c  o s t ro ż n y m  
p rz“  w sze lk ich  b ad an iach .

P r z e c h o d z ą c  do o m ów ien ia  p o sz c ze g ó ln y c h  fo rm  i lo k a l iza cy j  
rzeżączk i ,  ro z p o cz n ę  od o s t re j  r z eż ąc zk i  s rom u.  Z p o s ta c ią  tą  
s p e f y k a m y  się w ł ą c z n i e  u d z ie w c zą t  p r z e d  w iek iem  po k w itan ia ,  
u K f i r / t z f t h  i •cięptarnych rzadz ie j .  W  o b raz ie  m n  n a  p ie rw sz y  
p lan  w y s tę p u je  o b rz ę k ły  z a c z e rw ie n io n y  p rzed s io n ek ,  p o k r y ty  

1 io t to -z ie lonka ivą  ropą ,  m ie jscam i  d ro b n e  e roz je ,  o ra z  do b łon icy  
p odobne  n a lo ty .  G ru c z o ły  p a ch w in o w e  o brzęk łe ,  bolesne, n ie je ­
d n o k ro tn ie  z w ła s z c z a  u dzieci rtfystępuje  z ap a rc ie  m oczu  o raz  
w y s o k a  g o rą cz k a .

R z e ż ą c z k a  w ieku  d o j rza łe g o  r o z p o c z n ą  s ię  n a jczęśc ie j  od 
z a k a ż e n ia  cew ki i S y j k i  C h a r a k t e r y s ty c z n y  dla  tej  j o r m y  jes t  
ra p o to k  z cewki,  z acze rw ien ie n ie  u jść  g ru czo łó w ,  g łókmie  -Bartl io- 
lin iego i S k e h n e ę o  oi-az ś lu zo w o -ro p n a ,  lub ro p n a  w y d z ie l in a  ze 
s z a jk i  m ac icznej .  M e n g e  ob licza  w ed le  S t a t y s t y k i  B u m  a, F  a- 
b r y  e g  o, sw o je j  i innych ,  że  r z eż ^ d z k a  o s t r a  z a jm u je  w n a s t ę ­
p u ją c y c h  p r o c e n ta c h  p ew n e  odc ink i :  c ew k ę  m o c z o w ą  w  95%,
s z y jk ę  m ac icz n ą  w*^L% ,' '-£ :i 'uczofy‘ •pochwy około  w  2 0 % ;  p r z y  
r ę e ż ą c z c e  ch ron iczne j  s p r a w a  w ed le  ty c h  s a m y c h  s t a ty s ty k  p r z e ­
b iega  in acze j :  w  cew ce  30°/d( w  s z y jc e  95% , w  g ru c z o ła c h  p o c h ­
w y  2 5 %. Z zes ta w ien ia  p o \v y ż te e £ o  w y n ik a ,  że  r z e ż ą c z k a  s t r a ­
s e m  z a jm u je  oo raz  g łęb sze  a  ra cz e j  w y ż e j  p o ło żo n e  odcinki  n a ­
rz ą d u  rodnego .  S p r a w a  ch o ro b o w a  p o su w a  się co raz  w y ż e j ,  koń-  
cż-ąc swój pier\vs-zy e tap  t. zw. rjźdżączki o tw a r te j ,  p o w ie rzc h o w n e j  
na  I z y j c e  p r z y  ujSćiu w e w n ę trz n e m .  Z ależn ie  od jad o w ito śc i  bak-  
te ry j  o raz  od kćTrfśtytucji d a n eg o  osobnika’J p f d w a  c h o ro b o w a  albo 
k o ń c z y  się  n a  t y m  e tapie,  albo, też  p rz ec h o d z i  w y że j ,  a '  w ięc  
na,’ b łon ęE ś lu zo w ą  t rz o n u  m a c ic y  o ra z  p rz y d a tk i .

G onokok i  ż y ją c e  na  śluzówce,  W yw ołu ją  też p ew ne  z m ian y
głębi  tkank i .  W s k u te k  o b rz ęk u  ś lużęw ki  i p rz ek rw ie n ia ,  w c h o ­

dzą  to k s y n y  w ł a t w i '  s tyćT ność  z k rw ią ,  p o w o d u ją c  p o w s ta w a ­
nie w e k rw i  p rzec iw cia ł .

Z m ia n y  g łęb sze  są  c h a r a k te r y s ty c z n e  d la  rz eż ą c z k i  z a m k n ię ­
tej, p e d n a k  b a rd z o  częs to  w y s tę p u ją  i w o tw a r te j .  Potwięrd-za  to 
p r a c a  B u d t o w s k i e g o  i S a g h e r a i  k t ó r z y  w  p rzew lek łe j  
lzfegączce ce \v k o w o -§ S y jk o w e . i 'o t rz y m a li  d o d a tn ią  re a k c ję  w 7 0 %  
w czetn 4 4 %  silnie  d o d a tn ią  i w  s tabo  dod a tn ią .  Z. S  z w  o j- 
n i c k a  i T.  Z a w o d l l ń s k i  p rz ep ro w a d z i l i  na  d u ż y m  m a ­
te r ia le  p ró b ę  o d ćh y le n ia  d o p e łn ia cz a  z a n ty g e n e m  g o n o k o k o w y tn

sćgonoreakc ję )  i tw ie rd zą ,  że  o t r z y m a l i  96.4% z g o d n y c h  w yników . 
S tw ie rdz i l i  pr&ytem, że  o d c zy n  d oda tn i  w y s tę p u je  z a w s z e  po za- 

's z ^z e p ie n in  s z c ze p io n k a  ^c jn o k o k o w e j  i u t r z y m u je  si-ę p rzec ię tn ie  
około $0 dni. Z w ra a a m  n a  to sp ec ja ln ie  uw agę ,  a b y  nie -i->ro- 

g w o k o w a i | l s z c 2 e p io n k a  w y p a d k ó w ,  k tó re  c h c ie l ib y śm y  b a d a ć  tia  
gorto reakc ję .

PofA łynując  w y n ik  g o n c re a k c j i  ze  ż m ian an i i  klinicznemu za-  
uwaawn®, że  w p o c z ą tk u  c l i c ro b s . . (p »  s k o ń c z o n y c h -3 . tygodniach) ,  
p raw ie  w s z y s tk ie  p rz y p a d k i  d a ją  p o z y ty w n ą  g o n ó reak c ję .  P o d ­
k reś l ić  n a leży ,  ż& p r z y p a d k i  w k tó ry c h  s ta le  [śaiioreakc.ia  , \ ły -  
p a d a  doda tn io ,  m a ją  Stale z m ia n y  p a to lo g iczn e  w p r z y d a tk a c h  
i że  p rz y p a d k i  te b a rd z o  częs to  d a ją  n a w ro ty .  P r z y p a d k i ,  w k tó ­
ry c h  goncireakc ja  w y p a d a*  ujenm ie,  u-zafeć możemyp;za>) \y y jecz0}ie, 
B u c u x. a z a a la z ł  w 9&% pry-ypadków' r z eż ae żk i  kobiecej  d o d a t ­
nią. g o n o reak c ję .  Jak i je .^ ję rw y ż śz eg p  w yn ika ,  rz e ż ą c z k a  u kotópt 
j e s t  żyłko w  b a rd z o  m a ły m  o d se tk u  p o w ie fż c h a w n a  e h p ro b ą ,  n a ­
to m ias t  p rz e w a ż n e j  liczbie' s t a je  się  g łęb o k ą  i to w s to su n k o w o  
k ró tk im  czasie.

P r z e c h o d z ą c  ,-d-o leczen ia  rzeż^sziki o tw a r te j ,  pow ierzphs-w ne,  
i g łębokie j,  m u s im y  z as ta n o w ić  się  nad  rozmaitemu sposobam i 
leczn iczem i i ich w ar to śc ią .

Le.czenie ostr-ej r z eż ąc zk i  p o lega  na  spokoju ,  leżeniu  w łóż ­
ku, o ra z  -zmywabiu  z e w n ę t r z n e g o » s ro m u  ■obojętnemi ś r t d k a m i  
lekko  o d k a ża ją c em i.  P r z e z  us f tJ  p o d a w a ć  ś.Łodki m o czo p ęd n e  jak  
sa lo l  lub he rbatk i* 'f łnoc |5gę» P o  ś ro d k a c h  b a ls am icz n y ch  nie n a ­
leży  się  z b y t  wiele  spodz iew ać ,  a lbow iem  a p a r a t  m r o z o w y  u ko ­
biet  nie d a je  z w y k le  ob jaw ów . L ec ze n ie  p o ro n n e  rz a d k o  k ie d y  
m o że  mieć» z as to p o w an ie  u kobiet,  a lbow iem  r z e ż ą c z k a  p o c z ą tk o ­
w a  m o że  p ra w ie  ż a d n y c h  nie d a w a ć  ob jaw ów.

DośĆSi-często p rz e z  n iek tó ry ch  l e k a r z y  stosowalne p r z e tw o r y  
, a k r y d y n o w e  w,, z a s t r z y k a c h  d o ż y ln y c h ,  zd an iem  m ojem  niewiele  
p o m a g a ją  i p o w o d u ją  p r z y  n ied o s ta tec zn e j  tech n ice  zastrfejskpw 
d o ż y ln y c h ,  wielk ie  niebeąDiec-z|ńst\vo w y w o ła n ia  zg o rze l i  s k ó ry  
z b a rd z o  p rz y k ry m i  n a s tęp s tw am i .  Z d a ją c  sobie  s p r a w ę  z tego, 
że  m ie jscem , w k fó fe tn  n a jczęśc ie j  u sa d a w śa ją  s ię  dw oink i  Neis,se- 

C h y  su b ło n y  ś luzow e s z a jk i  i* ce\vki m o czow ej,  n a le ż y  w ty g i  
o k res ie  s t a r a ć  się  •« to, b y  b a k te r ie  m ia ły  j a k n a jm n ie j  m o ż l i ­
w ości  p rz en ik a n ia  w  g łąb  tkanki .

P o  2 lub 3 t y g o d n ia c h  nurs im y p rz e jść  do  c z y n n e g o  leczenia.  
P a m ię t a ć  o tein t rzeba ,  że  gonokok i  w y s tę p u ją  n ie ty lk o  na  po­
w ie rzchn i  ś luzówki,  ali% z a g n ie ż d ż a ją  się ró w n ież  jy w a r s tw a c h  
g łęb szy c h  o ra z  .w- p r z ć ^ o d a c h  g ru c zo ło w y c h .  M u s im y  więc s to ­
s o w a ć  leki d z ia ła ją c e  -zabójpzo na  b a k te r ie  w p ro s t .  L ek a m i  ta -  
k iem i są  przedewsj&ystkiem p r e p a r a ty  s reb ro w e .  P r a c e  l a b o ra ­
to r y jn e  p o tw ie rd z a ją  to i d a ją  n a w e t  pew ien  . sze m a t  w  jak im  
s topn iu  różne  p r e p a r a ty  dz ia ła ją .  P r a k t y k a  jed n a k  u c z y  czeg o  
innego  i w y n ik i  p ra c o w n ia n e  n iez aw sz e  s to so w a ć  możnej u c h o ­

r y c h .  B a d a n ia  ró ż n y c h  a u to ró w  k ie ro w an e  b y ł y  ku  temu, b s  
w z m ó c  z d o ln o ś ć  j i e n e t r a c y jń ą  jo n ó w  S reb row ych .  W  ten  9|po- 
sób p o w s ta ły  p o łąc ze n ia  z w iąz k ó w  s re b ro w y c h  z k w a se m  żó łc io ­
w y m . S tan o w i  to b e zsp rz e cz n ie  wielki postęp ,  jed n ak  p r e p a r a ty  
nie sp e łn i ły  d o s ta te cz n ie  sw eg d S ząd an ia .

i ł S p o s o b y  ogólnie  s to so w a n e  p r z y  leczen iu  cew ki i s z y jk i  po ­
l eg a ją  g łó w n ie  na  p łókan iacl i ,  A gyc ieran iach  cew ki i szy jk i ,  p r z j ^  
p łó k iw an iach  p o c h w y ,  w k ra p la n ia c h  do cewki i szy jk i ,  t a m p o n a ch  
i tJ d. R o z p a t r u j ą c  krytyc-znie  p o w y ż sz e  sp o s o b y  lecznicze ,  nie 
m o ż e m y  ich w p ra w d z ie  od rzu c ić  j ak o  b e zw ar to śc io w e ,  jed n a k  za  
wiele  po nich sp o d z iew ać  się  nie m ożna .

Sp S so b y  p o d a n e  m u sz ą  b y ć  b a r d z o  ro zm a ic ie  ts tosowane ,  a,by 
sk u te cz n o ść  osiągnąć .

-Przy  w le w an ia ch  c ew k o w y ch ,  n a le ż ją  z a w s z e  m iećfjna  w z g lę ­
dzie  p o jem n o ść  i -rozciągliwość cew ki  m o czow ej,  k tó r a  ze  w zg lęd u  
ń a  s tan  z a p a ln y  p rz y n a jm n ie j  p o c z ą tk a w o ,  jes t  nie tak  w ielka.  
N a leż y  w ięc  w s t r z y k iw a ć  do cew ki  powoli,  k ro p lam i  bez w ie l­
kiego  c iśn ien ia  w  3— 4 p o rc ja c h  w c iągu  k i lku  m inut .  J a k o  leku 
u b y w a m  p to ta r g o lu  od a lba rg iny-  od  0.10— 0.40/200, asg.
n itr . 1/4— 2 %  i to na_: zm ianę,  a lbow iem  d o św ia d c ze n ie  u c :# ,  że  
n a j l e p sz y  p r e p a r a t ’ - s tasow any s ta le  n ie  d z ia ła  ta k  sk u te cz n ie  jak  
z m ien ian y .  Z m ia n y  lefców, jak o te ż  i s tężen ie  ich zm ien iam  mnidj- 
w ięce j  co 4— 5 dni. W le w a n ia  tak ie  o s t ro ż n e  m a łą  r a c ję  t j j |ko  
w o kres ie  p o d o s t ry m ,  k ie d y  tk a n k a  j ak o  n a c iec z o n a  je s t  w ięcej  
w ra ż l iw ą .  Z chw ilą  u s tąp ien ia  s tan u 1 p o d o s t r e g o ,  n a le ż y  s to so w a ć  
en erg iczn ie jsze  leczenie.

W  w y p a d k a c h  ty c h  do b re  us ług i  o d d a je  w y c ie ra n ie  i to d w u ­
kro tn e  cewki,  p o c z ą tk o w o  s łabem i r o z c z y n a m i  arg. n itr . w z m a c ­
n ia ją c  s tę że n ie  od 1%  do 5% , w re śz c ie  z a k ła d a n ie  p rę c ik ó w  z 
ch o lew a lu ;  p o s tę p o w a n ie  tego  ro d z a ju  Jest sku teczne .  S y f i i re  w w  
nik i  uz j łśk u je  się  ró w n ież  po t u t i r s o l u  z w ła s z c z a  w  o k re s ie  p o d ­
o s t ry m ,  a lbow idm  po nim w dość  k ró tk im  c^a'Sie z n ik a ją  nącieki.  
E u ti rso l  na j lep ie j  s t o so w a ć  w  p o s ta c i  wlewaj): c ew k o w y c h  p rz y -  
p isu ją l*  Rp. S o l. cu tirso li  10%, od 1— 4.00 ol. a m y g d .  10.00 gutnm . 
arab. 5.00 A<j. d e s t . q. s . u. f. I. art. em u lsm a d d e  aq d e s i. ad  200.
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W ielu  a u to ró w  po leca  t a m p o w a n ie  cew ki m oczow ej  g az ik am i  
zw ilżonem i różnem i p ły n am i .  O sob iśc ie  nie s to su je  tan ip o w a -  
n ia cewki,  s to su ję  racze j  pręciki.  D obre  w yn ik i  o s ią g a  się  
p rz e z  6— 10%  r o z c z y n  w o d n y  ta rg e s in y .  P o d a j ę  te  ś rodk i ,  któ.remi 
n a jczęśc ie j  operu ję ,  nie w y m ien ia ją c  ca łego  sz e re g u  innych  
m o że  ró w n ie  d o b ry c h ,  co  do  k tó r y c h  je d n a k  nie m a m  sp e ­
c ja ln eg o  dośw iadczen ia .  N a  tem  z w y c z a jn ie  p o le g a  leczen ie  rze- 
ż ączk i  cew k o w ej .  P o d  k o n iec  leczen ia  n a le ż y  z a s to s o w a ć  m a s a ż e  
cewki,  b y  w y g n ie ść  m ech an iczn ie  g o nokok i  z  w a r s tw  g łęb szy c h  
o ra z  p rz e w o d ó w  g ru c z o ło w y c h .  W  ty m  celu na jlepie j  p o s łu g iw a ć  
się  ro z sz e rz a d le m  H e g a r a  Nr. 4— 6 za leżn ie  od  sze ro k o śc i  cewki. 
H e g a r  n a le ż y  w p ro w ad z ić  do cewki nie p r z e k r a c z a j ą c  m ięśn ia  
z w ie ra cz a ,  o raz  m a s o w a ć  p rz e z  po ch w ę  u g n ia ta ją c  ca łą  cewkę.

P r z y  leczeniu  cew ki n a le ż y  ró w n o cześn ie  le c z y ć  i s z y jk ę  m a ­
ciczną ,  k t ó r a  jak  w iem y ,  j e s t  w około  8 0 %  p r z y  os t re j  rz eż ąc zc e ,  
a w  9 5 %  p r z y  ch ron iczne j  za ję tą .

S p o só b  w  jak i  p o s tę p u je  jes t  n a s tęp u jąc s ' :  w o k re s ie  o s t r y m  
z u p e łu j '  spokój ,  leżenie  w  łóżku, k i lk a k ro tn ie  dz ienne  p o d m y w a ­
n ia  s rom u,  d ie ta  n ied ra żn ią ca ,  z  d u ż ą  i lością  p ły n ó w ,  codz ien n e  
w y p ró żn ien ie .

P o  u s tąp ien iu  o s t r y c h  ob jaw ów , g o rą c e  40— 45° p rz e p łó k iw a-  
uia p o c h w y  p rz e z  kan k ę  P in k u sa ,  s ł a b y m  r o z c z y n e m  n a d m a n g a ­
n ian u  p o ta s o w e g o  lub l izoforinu, lub co sobie  c h o re  b a r d z o  c h w a ­
lą  —  n a p a re m  ru m ia n k u  ze  s z a łw ią  w ró w n y c h  częśc iach .  Po  
p rz e p łó k a n iu  pod  n isk iem  c iśn ien iem  w y t r z e ć  do  su c h a  część  
p o c h w o w ą ; n a s tęp n ie  s to so w a ć  kąp ie l  l ap iso w ą  z 2 %  r o z c z y n u  
i z a ło ż y ć  luźno  s u c h y  g a z ik  p rz e d  ujście .  P o  3 do 4 ty g o d n ia c h ,  
za leżn ie  od s tanu ,  z a c z y n a m  s to so w a ć  w y c ie ra n ie  szy jk i  2 %  r o z ­
c z y n e m  a zo tan u  s r e b ra  2 r a z y  ty g o d n io w o .  P o te m  z a k ł a d a  się 
s z ty tc ik i  z  2 %  c lio lewalu  o raz  m a ły  tam p o n ik  p r z e p o jo n y  10%  
ich t io lem  w  g l ic e ry n ie  do ty ln e g o  sk lep ien ia .  A zo tan u  s r e b r a  
u ż y w a  się z  p o c z ą tk u  od  2 %  a d o ch o d z i  do  10%. P r z e d  w y t a r ­
ciem  sz y jk i  a z o ta n e m  s re b ra ,  w y c ie ra m  ją  s i lną  w o d ą  u t len io n ą  
w  celu usu n ięc ia  śluzu, a b y  a zo tan  s r e b r o w y  m ia i  j a k n a jw ię k s z y  
dostęp  do śluzówki.  N ad że rk i  części  pochw ow e j  w y c ie ra m  jo ­
d y n ą  lub 2 0 %  fo rm al in ą  o ra z  z a k ła d a m  „P ropidon  o v u la e  S p ie s s44. 
P o d c z a s  leczen ia  p o b ie ra  się  s ta le  co ty g o d n ia  p r e p a r a ty  do  b a ­
d a n ia  m ik ro sk o p o w e g o .  L eczen ie  p r z e r y w a ć  n a le ż y  n a  3— 4 dni 
p rz e d  p e r jo d e m  i na  2— 3 dni po nim.

W  b a r d z o  u p o r c z y w y c h  w y p a d k a c h ,  a  obecnie  i w  l że jszy c h  
d la  sk ró c e n ia  cza su  leczenia,  s to su je  się  z d o b ry m  sk u tk iem  le­
c zen ie  g o rą cz k o w e ,  w s t r z y k u ją c  co  d rug i  lu b  trzec i  dzień ,  za leżn ie  
od reakc ji ,  „ d m etco s S p ie s s“ doży ln ie ,  p o c z ą w s z y  od V2—  1 cm 3 
w p ie rw sze j  porcji .  D o św iad czen ie  bowiem liczy, że  rz e ż ą c z k a  s t o ­
su n k o w o  ła tw o  us tęp u je  w p rzeb iegu  c h o ró b  g o rą c z k o w y c h .  Nie 
p r z y p u s z c z a m  jed n ak ,  b y  gonokok i  m ia ły  zg in ą ć  w  cza s ie  a ta k u  
gorączk i .

Ż y w o tn o ść  ich je d n a k  zn aczn ie  s ię  zm nie jsza .  P o n ie w a ż  po 
z a s t r z y k u  „d m c lco s4i z w ła s z c z a  p ie rw sz y m ,  c iep ło ta  d o chodzi  n ie ­
r a z  do 40° i w y ż e j  i t r w a  około  6— 8 godz in ,  nie n a le ż y  tego  
l eczen ia  s to so w a ć  w  p r z y p a d k a c h  z ch o rem  se rcem ,  o raz  u osób 
w ą t ły c h ,  z  p r z e b y tą  lub c z y n n ą  g ruź licą .  P r ó b o w a łe m  również,  
idąc  za  r a d ą  a u to ró w  f ran c u sk ic h  w s t r z y k iw a n ia  k rw i  w ła sn e j  
2  c m 3 do sz y jk i ,  j ed n a k  nie m ogę  pow iedzieć ,  b y m  ty m  sp o ­
sobem  o s iąg n ą ł  n a d z w y c z a jn e  wynik i .  S p o só b  ten  jed n a k  w  n ie ­
k tó r y c h  w y p a d k a c h  m o ż n a  s to so w ać .  W  w y p a d k a c h  u p o r c z y w y c h  
d łu g o t rw a ły c h ,  s to so w a łe m  z d o b r y m  w y n ik ie m  z a s t r z y k i  „G ono- 
v a c “ fabr. „ S e ro v a c "  od %  do 2 cm* do  m ią ż szu  s z y jk o w e g o ,  
p r z y  ró w n o c ze sn e u i  leczeniu  m ie jsc o w em  śluzówki.  P r z y  tem  lecze ­
niu p a m ię ta ć  n a leży ,  że  d reszcze ,  g o rą cz k a ,  łam a n ie  w k ośc iach ,  
c z a sa m i  w y m i o ty  w y s tę p u ją  z w y k le  w  k r ó tk im  czasie ,  w o b e c  czego  
n a le ż y  p a c je n tk o m  na ten  szczegó ł  z w ró c ić  u w a g ę  i n a k a z a ć  im 
leżen ie  w łóżku, i lość  z a s t r z y k ó w ,  z a leż n ie  od  reak c ji  w a h a  
się  od 5— 7 w o d s tę p ac h  3— 4 -dn iow ych .  P r z y  b ra k u  reakc ji  
g o rą c z k o w e j ,  w y n ik ó w  d o d a tn ich  nie w id z ia łem .  R ó w n o c z eśn ie  
p a m ię ta ć  n a le ż y  o leczeniu  lub zapo b ieg an iu  z a k a ż e n iu  o d b y tn icy .  
N a le ż y  w ię c  o d  s a m e g o  p o c z ą tk u  leczen ia  w y c ie ra ć  o d b y t  p r o t a r -  
g o lem  od % — 5 %  z m ie n ia ją c  s tężen ie  co 2— 3 dni, o ra z  p o d a w a ć  
czopki  p r o ta r g o lo w e  w  o d p o w ied n iem  stężen iu ,  b y  c h o ra  z a k ł a ­
d a ła  je  sobie  s a m a  na  noc. C z a s u  leczen ia  rz eż ą c z k i  o s t re j ,  o t w a r ­
tej u s ta l ić  nie m ożna ,  t r w a  o n a  od 2— 6 m ies ięcy .

Z n am  jed n a k  c a ły  sz e re g  w y p a d k ó w  lec zo n y c h  zn aczn ie  
dłużej.

P o d c z a s  leczen ia  r z eż ąc zk i  kob iecej  t r z e b a  b y ć  b a rd z o  s k r u ­
p u la tn y m :  m ieć f a k ty c zn ie  c ie rp liw o ść  a  w ó w c z a s  b a r d z o  d u ż y  
p r o c e n t  ulegnie  w y leczen iu .  Z n a c z n y  p r o c e n t  p r z y p a d k ó w  p r z y  
s t a r a n n e m  leczen iu  nie p rz ec h o d z i  z a k a ż e n ia  w y ż sz e g o  jak  s z y j ­
ka .  S ą  je d n a k  p rz y p a d k i ,  gd z ie  z ak a ż e n ie  p o s tę p u je  da le j  na  ś lu ­
z ó w k ę  t rzo n u  m ac icy ,  p rz y d a tk i  i o t rzew n ą .

P o w ik ła n ia  te  t r z e b a  m ieć  n a  w zględz ie ,  b y  u n ik n ą ć  n ie je ­
dn o k ro tn ie  p r z y k r y c h  p o m y łe k .  P r z y  bad an iu  chore j  sp o w o d u  do ­
leg liw ośc i  w  b rz u c h u  n a le ż y  z a w s z e  m y ś le ć  rów nież  i o  chorob ie  
p rz y d a tk ó w .

1 ta k  ja k o  p r z y k ła d  p rz y to c z ę  p r z y p a d e k  n ied a w n o  o b se r ­
w o w an y .  P r z y p a d e k  ów  z o s ta ł  s k ie ro w a n y  do operac j i  ja k o  appen-  
d ic itis , a  o k a za ł  się o s t r e m  z ap a len iem  t r ą b k i  n a  t le  r z eż ąc zk o w em .

j a k  d a lece  m o żn a  się  po m y lić  w ro z p o zn a n iu  i sk ie ro w ać  
leczen ie  n a  n iew łaśc iw e  to ry ,  i lu s t ru ją  n a s tę p u ją c e  p rz e z e  m nie  
o b se rw o w a n e  w ypadk i .

C h o ra  M. K., L. H. cli. 435/35, s k ie ro w a n a  do s z p i ta la  z  r o z ­
p o zn an iem  ty p o w e g o  ty p h . u b d o m in a lis , o czem  l e k a rz  zaw ia d o m ił  
l e k a rz a  p o w ia to w eg o .  W y k a z u je  b o lesność  g łów nie  p o d b rz u sza .  
W  w y w ia d z ie  poda je ,  że  z a c h o r o w a ła  w  k i lka  dni po per iodz ie ,  
a  na  n p ła w y  c ie rp ia ła  od d łu ższe g o  czasu .  W y d z ie l in a  z cew ki 
i s z y jk i  w y k a z u je  o lb rzy m ią  m asę  gonok o k ó w ,  g o n o re a k c ja  +  +  + ,  
opór  i bo lesność  dolnej  pa r t i i  b rzu ch a ,  s i ln y  o p ó r  m ięśn io w y .  R o z ­
p o z n an o  p e lv eo p e r ito n itis  go.

C h o ra  S. O., L. H. cii. 554/35, p r z y s ł a n a  do  ope rac j i  z r o z ­
p o z n an iem  p ro la p su s  u teri. P r z y  b a d an iu  s tw ie rd z a  się  c iep ło tę  38°, 
bo lesność  p ra w e g o  p o d ż eb rz a ,  s ro m  wiel-oródki lekko  z ie jący ,  
p rz ed  s z p a r ą  s ro m o w ą  s z y jk a  z  w rębam i,  n a d ż e rk ą ,  o r a z  silnie  
ro p n ą  w ydz ie l iną .  M a c ic a  p o w ię k sz o n a  twmrda, bolesna,  p raw ie  
n ie ru ch o m a ,  p o  s t ro n ie  p ra w e j  guz w ie lkości  p ra w ie  m a n d a r y n k i  
k s z t a ł t u  f a jk o w ateg o ,  e la s ty cz n i ' ,  b o lesn y  n ie s to ją cy  w  b e zp o ­
średn im  zw iąz k u  z m ac icą .  B a d an ie  m ik ro sk o p o w a  w y k a z u je  du ­
ż ą  i lość  g o n o k o k ó w .  W  w y p a d k u  d a n y m  nie b y ło  ż a d n e g o  w y ­
padn ięc ia ,  a racze j  ty lk o  obrzęk  i sku tk iem  tego  w y d łu ż en ie  s z y j ­
k i  m ac iczn e j ,  s t a n  z a p a ln y  m ac icy  i p r a w o s t r o n n y c h  p rz y d a tk ó w .  
L eczen ie  o d pow iedn ie  d o p ro w a d z i ło  do  cofn ięcia  się  ca łe j  s p ra w y .

R z e ż ą c z k a  s z y jk o w a  dość  częs to  p rzech o d z i  na w y ż sz e  od ­
cinki. P rz e d e w s z y s tk ie n r  z o s ta je  z a a ta k o w a n a  ś lu z ó w k a  t rzo n u  
m ac icy .  S ta n  ten  c h a r a k te r y z u je  s ię  uczuc iem  ja k b y  pe łności  
w b rzuchu ,  m n ie jszem i lub w ię k sz em i  up ław am i ,  o ra z  dość  obfi- 
temi p rz ec iąg a jącen i i  się  p e r io d a m i .  L eczen ia  w ła śc iw ie  n a  ś lu ­
zó w k ę  t rzo n u  nie n a le ży  s to so w ać ,  a lbow iem  sk u tk iem  m e n s t ru ­
acji  p rz y  z lu szc za n iu  s ię  n ab ło n k a  j a m a  m a c ic y  w c za s ie  2— 3 
okresów ' m e n s t r u a c y jn y c h  ulegnie  s a m o w y lec ze n iu .  S ą  jed n ak  
a u to rz y ,  k t ó r z y  leczą  go. t r zo n u  czynn ie ,  w p r o w a d z a ją c  c z y to  
s t r z y k a w k ą  B r a u n a ,  c zy też  zaponrocą  c ienk ich  k a te te ró w  m a ­
c iczn y ch  lub w re sz c ie  na  zg łębn ikach  leki lekko  o d k a ża ją c e ,  jak  
ro z c z y n  k o la rg o lu ,  b łęk itu  m e ty lo w e g o  i inne. Nie u w a ż a m  tego  
z a  konieczne ,  a  w  rę k ac h  p r a k ty k a  z w ła s z c z a ,  tak ie  leczen ie  r a ­
cze j  szk o d ę  p rzyn ie s ie ,  n iż popraw ę.

W p r o w a d z a j ą c  jak ik o lw iek  lek do w n ę t r z a  m ac icy ,  m u s im y  
ją  usta lić  kulociągiern,  śc iąg n ąć  ch o c iaż b y  lekko  wdót,  a  w p ro ­
w a d z a j ą c  lek, w y w o łu j e m y  sk u rc z e  m ięśn ia  m ac iczn eg o ,  cze m  
s tw m rzam y m ożność ,  p rz e d o s ta n ia  się  jego  w r a z  z  m a te r i a łe m  za-  
k a ż n y m  do t rąb e k  o raz  j a m y  o t rzew n o w e j .

L eczen ie  s t a n u  z a p a ln e g o  p r z y d a tk ó w  i o t rze w n e j  p o w s ta ­
łego na  tle  r z eż ąc zk i  nie różn i  się w ła śc iw ie  od leczen ia  z ap a leń  
n a  t le  innem.

W  o s t r y m  s tan ie  p rz e b ie g a ją c y m  zwry k le  z w y s o k ą  c iepło tą ,  
zalec ić  z u p e łn y  spokój ,  leżenie  w' łóżku, k o m p r e s y  'w y sy ch a jąc e  
n a  b rzuch ,  w  raz ie  p o t r z e b y  lekk ie  ś ro d k i  p rz e c z y s z c z a ją c e ,  
czopki  z be lladonną ,  p a p a w e r y n ą  i p i ram id o n em  w celu u śm ie ­
rzen ia  bólów', lekko  s t r a w n ą ,  p o ż y w n ą ,  n ied ra ż n ią c ą  dietę ,  o ra z  z a ­
s t r z y k i  d o ż y ln e  z 10%  cale . g lu co n a tu m  co d ru g i  dzień .  W  ten 
sposób  u z y sk iw a łe m  z w y k le  po k i lku  dniach, tiajwry że j  do t y g o d n ia  
sp a d e k  c ie p ło ty  do  n o rm y .  W  o s t r y m  s ta n ie  n ie  s to so w a łe m  n ig d y  
szczep io n ek  sw o is ty c h ,  nie  w id z ąc  po nich n a le ż y te g o  sku tku .  
N aciek i  w  p r z y p a d k a c h  po sp a d k u  c iep ło ty ,  z a c z y n a ją  s ię  z w y k le  
s a m e  cofać .  D o p ie ro  w o k re s ie  b e z g o r ą c z k o w y m  s to su ję  sz c z e ­
p ionkę  gonokokow'ą  od 0.50— 2.00 co d rug i  dzień doży ln ie .  O g ó ­
łem  p o d a ję  6 z a s t r z y k ó w  szczep io n k o w y ch ,  po  n ich  p r z e c h o d z ę  
do z a s t r z y k ó w  d o m ię śn io w y c h  a m m o n iu m  su lfo ic h ty o l. 2 %  od 
1— 3 g  co  d rug i  dzień.  B a r d z o  czę s to  po  tak ie m  leczeniu,  g u z y  
w ie lkości  prawne pięści  z n ik a ją  n iem al zupełnie.  P o  o k re s ie  
10—  14-du iow ym  b e z g o rą c z k o w y m ,  z a c z y n a m  nagrzewm nie  b rzu ch a  
g o rą c e m  p o w ie t r z e m  od  10— 30 m in u t  codzień ,  o b se rw u ją c  cie­
p ło tę  i tętno.

R ó w n o cześn ie  z w r a c a m  u w a g ę  na  ogólne  sam o p o czu c ie .  
W  raz ie  p o d w y ż s z e n ia  c ie p ło ty  lub t eż  w y w o ła n ia  b ó ló w  p rz e -  
rywmm n a g rze w a n ie .  W id z ą c  po kilku dniach, że  s t a n  chore j  je s t  
d o b ry ,  p rz e c h o d z ę  do  g o r ą c y c h  przepłókiwmń p o c h w y  40— 50° 
m ie sz a n k ą :  Rp. Kali jo d a t. 3, T ra  jo d i  30, A q. d e stil. 200, z  tego  
ły żk ę  na  l i t r  w o d y .  P łó k a n ia  robię p rz e z  k a n k ę  P in k u s a  leż ą c o  
i p o d  n isk iem  c iśnieniem , o b s e rw u ją c  z n o w u  s ta n  o gó lny ,  b o les ­
ność  i c iepło tę .  W  raz ie  jak ich ś  o d c h y le ń  od n o rm y ,  p r z e r y w a m  
n a ty c h m ia s t  zabiegi.  P o  k i lkudn iow ej  o b se rw a c j i  chore j  i dob rem  
sam opoczuc iu ,  prowmdzę zabiegi  s t e ry l i z u ją c e  n a  s z y jc e  i c ew ce  
m oczow ej.  B a r d z o  dobre  w y n ik i  d a je  w  ty m  czas ie  leczen ie  dia- 
te r in ją .  S e a n se  rob ię  codzień  p o c z ą w s z y  od 10 m inut ,  p o d w y ż ­
s z a ją c  codzień  o  5 m inu t  aż  do 30 m inu t  p r z y  n ap ięc iu  1— 1%  
amp. W  p ie rw szy c l i  3 s e a n s a c h  s to su ję  e le k t ro d y  d uże  b lasza n e  
z ew n ę t rzn ie ,  na  b rz u ch  i k r z y ż e ,  p o c ze m  n a s tę p n e  p o s ie d ze n ia  o d ­
b y w a ją  się  w  ten sposób, że jed n ą  e le k t ro d ę  w 'k tada się  do p o c h ­
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w y, d ru g ą  na  .keso  k rz y ż o w ą .  L eczen ie  d ia te rm ią  p rz e b y w a m  na 
5 dni p r z e d  p e r io d e m  o ra z  na  3— 4 dni po pe r jodzS l’. Z leczen ia  
tego  m ia tem  b a rd z o  d o b r ^ w y n i k i  p r z y  n ac iek ach  w p rz y m a c ic zu ,  
p r z y  s ta d a c h  z a p a ln y c h  t rąb ek  S f n i k i  b y ły  mniej z a d a w a ln ia ją ce .

T y le  m ia łb y m  do ■G&iejgfcenia o k o h śd rw a ty w n e m  leczen iu  rż&  
p ą c z k i  kobiecej  o tw ar te j ,  ostre j ,  ch ro n iczn e j  oifTż sk o m p l ik o w a ­
nej.  A terjaz s tów  kilka  o lćc-zeniu o p e rac y jn e m .

W  czas ie  z m ian  osfi-ych w ch o d z i  w  g r ę  j e d y n ie  nac ięc ie  
z ro p ia le g o  g ru c zo łu  B a r th o l in ie g o  lub w ylu i |2ćżen ie  go Iw ealości.  
P r z y  zm ia n ac h  w  t rąb i tac h  i j a jn ik a c h  m e  n a je ż y  ż y t n i o  się  
z operac ją '  ś p i e s ź ^ .  w p ra w d z ie  n iek tf?r2f  leka rze ,  k tó rz# ,  po 
ro czn em  leczen iu  nie w id z ąc  zup e łn eg o  w y le cz en ia  r a d z ą  o p e ro ­
w a ć ;  a b y  k o m e tę  uczyn ię '  p rę d ze j  zdo lną  -do p ra c y .  Osobiście  z d a ­
n ia  tego  nie pod z ie lam  i m a m  w rażen ie ,  że  w ię k sz o ść  z a  tem  Się 
o św ia d c zy .  Jeżeli  jed n a k  m im o  b a rd z o  sk ru p u la tn e g o  le&zenia 
p rz ez  p rz e c ią g  czasu  p rz y n a jm n ie j  2 lat,  p r z y  o p ad an iu  k rw in ek  
n o rm a ln e m  i -stałej n iezdo lnośc i  do ptfacy sp o w o d u  bólów, llue 
dasle się os iągnąć-  p o p ra w y ,  m o ż n a  p o m y ś leć  o operac ji .  Ze spo-  

. sóbów o p e r a c y jn y c h  n a le ż y  w y b ie ra ć  Sposoby j a k n a jm n ie j  k a le ­
czące .  U kobiet  m ło d s z y c h  u sh n ą ć  dno  m a c ic y  w i ą z  z c horobow o 
zmienioi iem i t r ą b k a m i  z o s t a w f e j ą d  p rzy n a jm n ie j"  j e d e n  jajn ik ,  a b y  
zapob iec  w y p a d n ięc iu  funkcji ,  u s t a r s z y c h  p o n a d  40 l a t  lepsze 
w yn ik i  d a ie ^ c z a s d w a  lub też t r w a ła  k a s t r a c ja  ren tgenow ska .- , . '

Dr.  S te fan  S C H W A R Z .  K raków .

Uśpien ie  d o ż y ln e  p r z y  p o m o c y  E G p a n -N a t r iu m  w  c h o ro b a c h  k o ­
b iecy ch  i p o ło żn ic tw ie .

Z OddzKłiu C h o ró b  K o b iecych  i O d d z ia łu  •P o ło żn iczeg o  tPa tishyo-  
w e g o  S z p i ta la  św. Łaz*atza S i  K rakow ie .

O r d y n a t o r : D ’oc Dr. J. S z y m a n o  w  i c z.

O lb rz y m i  o ddźw ięk  w y w o ia lo  u k a z a n ie  s ię  p rz ed  t r z e m a  l a ty  
E vipan- N a trin m , no w eg o  ś ro d k a  do uśp ien ia  doży ln eg o .  ■■

Jak k o lw iek  uśpienie  dożwlne nie je s t  r z e c z ą *  zu p e łn ie  n o w ą  
i b y ło  j u ż u o d d a w n a  p ró b o w an e ,  to je d n a k  ś ro d k i  d o - n i e g o  u ż y ­
wane,  clij b ia ły  celu.- B j # '  t o ;  ś ro d k i  z  g r u p y  k w a su  b a rb i tu ro ­
wego, środk i  t ru d n o  ro zp u szc z a ln e ,  u le g a ją c e  pow o ln em u  ro z k ła ­
dowi w u s t ro ju  i w y ’dalafiiu a  n a d to  d z ia ła jąc e  .szkodliwie na  
k o rę  m ózg u  i w a ż n e  d la  ż y c ia  o ś rodk i  rd zen ia  p rzed łu żo n eg o .  
U z y s k iw a n o ’ %4ęc sen  zb liżo n y  do z a t ru c ia  a n a w e t  'w ła śc iw ie  po- 
legają-gy na  z a t ru c iu  z w ią z k a m i  k w asu * .b a rb i tu ro w eg o ,  sen p o z a  
w s z y s tk ie n i i  sw em i n ieb ezp ieczeń s tw am i z a z w y c z a j  z a  p ły tk i  do 
w y k o n a n ia  n a w e t  n iew ie lk iego  zabiegu.

J a sn ą  j e s t - y i ę c  rzeczą ,  że  wobec tak ic h  w ad ,  uśpienie  d o ży ln e  
niewielu  z n a jd o w a ło  zw o len n ik ó w  i w łaśc iw ie  nie w ch o d z i ło  w  r a ­
chubę  jako  d a leko  mniej p ew ne  od uśp ien ia  w d e ch o w eg o  i w s z y s t ­
k ich innych  sp o so b ó w  zn ieczu lan ia  o g ó lnego .

W y tw o r z e n ie m  n o w e g o  ś ro d k a ,  d z ia ła ją c e g o  g łęboko  u s y p ia ­
jąc o  a p r m t e m  nieusStadzaJSfcego ani  k o r y  m ó zg o w ej ,  ani w a ż ­
n y c h  o ś ro d k ó w ,  u c zy n io n o  o lb rzy m i  k r o k  n a p rzó d ,  n ie ty lko  
W dz iedzin ie  |U Ś p ieq |a |  doży ln eg o ,  a le  w  dz iedzin ie  zn ieczu lan ia  
>vogćle>.

E v ijx iu -N a tr iu m  j e s t  w p ra w d z ie  rów nież  p o c h o d n y m  k w a s u  
b a rb i tu ro w e g o  (jes t  on so lą  so d o w ą  k w a s u  N -m e ty lo -c y k lo -h e k se -  
n y lo -m e ty lo -b a rb i tu ro w e g o ) ,  s to i jed n a k  pod w ie lo m a  w zg lęd am i  
z n a c z n ie  w y ż e j  od p o d o b n y c h  p rz e tw o rp w .

NajwaźhJie jszą  "cechą z n a m ie n n ą  E v ip a n -N a tr im n  (E.-N.) je s t  
k r ó t k o t r w a l e ®  jego  d z ia łan ia ,  p o leg a ją c a  na  b a rd zo  s z y b k im  
i p r a L i e  c a łk o w i ty m  ro z k ła d z ie  c h em icz n y m  teg o  ś ro d k a ,  z a c h o ­
d z ą c y m  w  97°/e w  w ątrob ie .  D z ięk i  ta k  sz y b k iem u  ro z p a d o w i  p o ­
d a n eg o  doży ln ie  ś r o d k a  u s t ró j  u w a ln ia  się  rów nie  s z y b k o  od 
jego  d z ia łan ia  u sy p ia ją ce g o ,  a  p rz e z  toWE.-N. s to i  n a ró w n i  a  n a ­
u k i  w y ż e j  od  c ia ł  lo tn y ch  u sy p ia ją c y c h ,  k tó r y c h  dz ia łan ie  m o żn a  
w dość  dowoln jffs iK isób  r e g u lo w ać  i w raz ie  p o t r z e b y  p rz e rw a ć .

D ru g ą  ' f ó w n i e g i  n iezm ie rn ie  w a ż n ą  c e c h ą  o m a w ia n e g o  ś ro d k a  
je s t  szybkość?  jego  c/zialan-ia, p r z e w y ż s z a ją c a  z n ac zn ie  s z y b k o ść  
d z ia łan ia  w s z y s tk ic h  inhycli  ś ro d k ó w  u sy p ia ją c y c h .  D o d a ć  tu ta j  
t rzeb a ,  że z a s y p ia n ie  p o d  w p ły w e m  d z ia łan ia  E.*N. p o d m io to w o ,  
a w ięc  z p u n k tu  o d c z u w a n ia  chore j  p r z e w y ż s z a  n iep o ró w n an ie  
w s z y s tk ie  innS środki .

Do d a ls z y c h  w a ż n y c h  z a le t  E.-N. z a l icz y ć  n a le ż y  m atą  silę 
t r u ją c ą  tego  leku  wogóle ,  a  p o z a te m  d u ż ą  ro zp ię to ść  m ię d z y  d a w ­
k ą  d z ia ła ją c ą  a  d a w k ą  t ru ją cą .  R o z p ię to ść  ta, k tó r a  d la  E.-N. 
w y n o s i  około  4 j e s t  r ó w n i e #  zn aczn ie  Większa od ro zp ię to śc i  
inny  cli ś ro d k ó w  u s y p i a n y c h .  Z e  w zg lęd u  w ła śn ie  na  m ałą  silę 
t ru jąĆą tego  leku  i n iea ta k o w a n ie  p rz e z  n iego  narządów: m ią ż sz o ­
w ych ,  u w a ż a m y ,  ż e  jedytoem p rz e c iw w sk a z a n ie m  d o  s to so w a n ia  
jego, tsą  m ią ż szo w e  sc h o rz e n ia  w ą t ro b y .  P o z a t e m  ś ro d e k  -ten zn o ­
sz o n y  je s t  d o b rz e  tam , gd z ie  inne ś ro d k i  b y w a ją  zn o szo n e  źle, 
a lbo są  zupełn ie  n ied o p u szcza ln e .  P a m ię t a ć  jed n a k  należy,«£żfe

is tn ie ją  osobnik i  n a i^ a i a t a m e  kwa&u barbiturowiegj) oporne, u k tó ­
r y c h  ząrówito- b a rd z o  w y so k ie  daw ki w e r e n a lu  i t. p . ,  j a k  
i Evi_pan n i e - s ą  w t ą t d n i e  w y w i t a ć ,  p oza  riaBBiern odurżetiiehi,  
g łębszego  snu.

P o  ty m  o g ó ln y m  .wytępię p o zw olę ;  sobie  R m ó w ić  wskazaRiu , 
techn ikę  i w y n ik i  s to so w a n ia  E.-N. na  O ddz ie lę  C h o ró b  Kobie- 
sy c h  i PolfezniSSym ISzpifkfe św. Ł a z a r z a  w K rakow ie.

E yip a n -N a tr iu m  s to e u je m y ^ ło d  s ie rp n ia  1933 r. P o c z ą tk o w o ,  
k o f ź y s t a l i ś m y  z p róbek  d o s ta rc z o n y c h  n a m  przez- F i rm ę  B a y e r ,  
p o tem  m u sie l i śm y  s to so w an ie  tego  ś r o d k a  przfirwać, aż  do czasu  
w p ro w a d z e n ia  go do S p r z e d a ż y  w Bolsbe. "Obecnie s t a s u j e m y  
E.-N. sp j jw ro tem  b a rd z o  1 sze ró l |o  na  m a te r i a le -  tu te jszeg® ’ O d ­
działu.

C h cąc  m ów ić  o w s k a z a n ia c h  do s t o s o w a n i !  E.-N. p rz y p o m n ę  
w sp o m n ian e  już u p rzed n io  je d y n e  p rz e c iw w sk a z a n ie  ze  s t ro n y  
w ą t ro b y .  S w a t e m  i s tn ie je  w sk a z a n ie  do s to so w a n ia  E.-N. sz c z e ­
gó ln ie  tam, gd z ie  jes t  p rz e c iw w sk a z a n ie  do z a s to s o w a n ia  iifnegęj 
ro d za ju  uśpienia .  A w ięc  ogólnie  p r z e d e w s z y s t k i e m : s t a n y  z ap a ln e  
piuc i ^oskrzeli, n ied o m o g a  n a r z ą d u  k rą ać n ia ,  s t a n y  g o rą c z k o w e  
sp o w o d o w a n e  Zctka&eniami ogólnem i a  d a le j  p r z y p a d k i  nag le ,  do 
uśp ien ia  w d ech o w eg o  i  n i e p rz y g o to w an e ,  i iadtiją się  d o b rze  do 
uśp ien ia  dożyłhej-o. o m a m ia n y m  ś rodk iem .  N a d a ją  ' żaię rów nież  
chore  w raż l iw e ,  ne rw ow e ,  b.ojąice Się uśpienia .  Z p unk tu  zać  w i­
d zen ia  l e k a r z a  chorób  k o b iecy ch  ndtta je  się E.-N. szczegó ln ie  d o ­
b rze  c|oi sf leśtwaji ia  w e  w szys tk ic l i  tak  z w a n y c h  „ m a ły c h "  z a ­
b iegach  g in eko log icznych .  Zabiegi te m im o iż są  n iałe  i k r ó t k o ­
t rw a le  w y m a g a ją  jed n a k  od ch o re j  w y t r z y m a ło ś c i  na- ból, a s t a ­
now ią  p rzec ież^poka-żny  phpcent  z ab ieg ó w  ginekologa .

Do zab ieg ó w  Jych  P f p c za m y ,  p oza  b ad an iem  w uśpieniu,  k»tó- 
re p r z y  u ż y c iu  rB.-N. w y k o p y w a ć  n feżn a  n a w e t  a m b u la fo ry jn ie  —  
ro z sze rz a n ie  k a n a łu  szy jk i  mayiczne.f,  w y łyżec jzkow an ie  j a m y  m a-  
c i c g t e r ó b n e ,  leczriic-że, lub ‘p e w zn ic ze ,  da le j  nak lucfe  i nacięc ie  
j a m y  D o u g la sa ,  wjfcinki próbne ,  z a k f a d tó i e  radu ,  u su w an ie  p o ­
lipów', a lbo  r a d z ą c y c h  się  w łókn iaków ,  wptoalarn.e r a k a  szy jk i  
m ac iczn e j  i k l y k H i  s t e r c z ą c y c h  —  te J tab ieg i  sz c ze rb in ie  ze  
w z g lęd u  na o b aw ę  w y b u th u  e te ru ,  —  dalej odbiegi  p la s ty c z n e  
sz y jk i  m ac icznej ,  n ac inan ie  ropni przy.f l iaciczjiyćh i su tk o w y c h .  
Z d łuże j  t r w 'a j | e f e h  S a b ieg p w  n a d a ją  się  d o sk o n a le :  poćhWoWe 
w y jęc ie  m ac icy ,  zabi&jj Alexandra-BofiM lsa  o ra z  p la s ty k i  p r z e d ­
niej S i a j y  pochw y .  PlastjBći ty lne j  soąaijy poc liw y  i k r o c z a  w y ­
m a g a ją  z w y c z a jn ie  d o d a tk u  e te ru .

W  zab ieg a c h  d u ż sc h ,  b rz u śzn y c h ,  n iez aw sz e  u d a w a ło  nam  s’ię 
u z y sk a ć  d a w k ą  1.0 g E.-N. zupełne  zwoln ien ie  b rz u c h a  i z w i l H  
czenie  .'jelit. M imo, c l i i ru rd zy  zad o w a ln ia ją  s ię  g łęb o k o śc ią  snu 
n a ^ e t  w- d u ż y c h  zab ieg ach  ••chirijjgiczkiycli, to "jednak in y  m u s im y  
tu ta j  od ś r o d k a  u sy p ia ją c e g o  w y m a g a ć  wigsej.  O p e ru ją c  
g łęboko  • w  m ie d n icy  m afej m u s im y  ł z y s l ^ ć  pole - 'O peracyjne 
zupełnie; w olne  od w y su w a ją cy c h * $ ię  jelit,  k tó re  m o g ą  n am  w p ro s t  
un iem ożliw ić  w y k o n a n ie  ń ą w e t  d ro b n eg o  zab iegu  l ja  częSfijhcfi ro d ­
nych. M o ż n a  z r e s z tą  p o d a w a ć  z jjacznie  więksWe d aw k i  E.-N. k tó re  
są  s tan ie  s p ro w a d z ić  b a rd z o  glęb-oki sen, n a l e w  jed n a k  o d ra z u  
powiedzieć ,  że  w y d a je  uhm  się z n ac zn ie  p r o s f iz e m  dodan ie  
w p r z e p a d k a c h  z b y t  p o w ie r z c h o w n e g o r s n n  m a ły c h  ilości e te ru .  
W  ten  sposób" u z y s k u je m y  z a w s z e  z ła tw o śc ią  w y s ta r c z a ją c o  g łę ­
boki sen  i zw io tczen ie  powłok.

Co do po łożn ic tw a ,  to E.-N. o d d a je  w nieni rów nie  cenne 
usługi. Z w ró c ić  jed n a k  t rze b a  u w a g ę  i to z hETciskieniJJgej d a w k o ­
w a n ie  -om awianego leku  w czas ie  ko ń ca  cia&li a  z w ła s z c z a  Bv c z a ­
sie p o ro d u  i Ma.iwcześnie jf iewo p o ło g u  jes t  n ieb y le ja k ą  sz tu k ą  
i l iczyć  się  n a le ż y  z  o lb r zy m ic m i  różn icam i w znoszen iu  tego  
ś ro d k a  p rz e z  k o b ie ty  w  tycji o k re są c h  czy n n o śc i  u s t r o j u  D aw ki  
p o d an e  p rz e z  S ą - m u e l a  do p rz e p ro ;v a d z a n ia  b ezbo lesnego  p o ­
rodu. (1— 2 e tn3 co 2 0 — 30 m inut)  m o g ą  w wielu  p r z y p a d k a c h  b y c  
za  duże,  g d y ż  p rz e p r o w a d z a l i ś m y  zab ieg i  po ło żn icze  t rw a ją c e
około  31) minut,  w zupełn ie  g łębokim  śnie, p r z y  pomefcy d aw k i
3- c m 3. D u ż e  niewmtpliwie zn aczen ie  o d g r y w a  tu ta j  s tan  ^ c z e r ­
pan ia  rodz.ącej.  D la teg o  też  t r z e b a  u rodżajcycji st-e&oflrać E.-N. 
b a rd z o  os t ro ż n ie  i d a w k o w a ć  jed y n ie  w m ia r ę  'o d d z ia ły w an ia  u s y ­
piane j  a  n ig d y  w ed le  jak ichko lw iek  szem atów ' i tablic.

P a m ię t a j ą c  o tej  z w ięk s fo n e j  a  ba-rdzo zm iennej  w r a ż l i w o ®  
osobniczej,  m o ż n a  E.-N. sgbśować z p o w o d zen iem  p t z p l  n ac inau in  
i sz'#ciu k ro c zą ,  p r z y  o b ro tac h  i z ab ieg ach  w y d o b y w a n ia  p ło d u  
( z w ła sz c z a  w  p r z y p a d k a c h  n a g ły c h ,  a więc  n ie p rz y g o to w a n y c h ) .  
Z w o len n icy  s to so w a n ia  o d u rz a n ia  ro d z ąc e j  w  chwili  p rz e ia w n a n ia  
się g łów ki maj-ą w  E v ip a n ie  rówmież o d p o w ie d n i , ś rodek ,  m u sz ą
jed n a k  p a m ię ta ć  or tem, a b y  za  d użą  d a w k ą  nie znij^sĆ tłoczni
b rzuszne j* '  g

t iż iec i  z n o sz ą  E.-N. dobrze .  R o d z ą  sję -w-prawdzie śp iące ,  lecz 
w y g lą d  icfc nie je s t  n iep o k o ją c y  i po m ale j  chwili  o b u d z iw sz y  się 
z a c z y n a j ą ^ p r a w i d ł o w o  k rz y c z e ć .

P o d n ie ść  naleŚj#- że  krwajWie?nie ani  z m ac icy  an i  wogóle  
z -p o la fb p e racy jn eg o  nie z w ięk sza  się  pod w plyw efn  E.-N.
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C c do techn ik i  s to so w a n ia  E.-N. to  nie różn i  się  ona  z a s a d ­
n iczo  od pow szech n ie  s to so w an e j .  D ość  w ażne ,  choć nie n iezb ęd ­
ne d la  techn ik i  s to so w a n ia  je s t  u s ta len ie  z g ó r y  c zy  chodzi  n a m  
o k ró tk o t r w a le  uśpienie ,  j e d n y m  z a s t r z y k ie m ,  c z y  o d łu g o trw a le  
uśpienie  w ie lo k ro tn em i z a s t r z y k a m i ,  c z y te ż  w re sz c ie  o w p r o w a ­
dzen ie  chore j  w  uśpienie  w  czas ie  k tó r e g o  z a s to s u je m y  in n y  ś r o ­
dek  a  w ięc  n a jczęśc ie j  e te r .  . , , .

P r z y g o t o w u j e m y  ch o re  z a sa d n ic z o  t a k s a m o  tak  do in n y ch  
uśpień  z tern, że w p r z y p a d k a c h  n a g ły c h  nie t rze b a  p o m p o w a ć  
ż o łą d k a  Nie p o d a je m y  p rz ed  uśp ien iem  E.-N. m o rf in y ,  g d y ż  z a ­
u w a ży l i śm y ,  że  nie w p ły w a  to n a  g łębokość  snu, o bn iża  z a ś  n ie ­
jed n o k ro tn ie  g łębokość  o d d y c h an ia .  K o rz y s tn ie j s z e  j e s t  zn aczn ie  
p o d an ie  n a  godz inę  przed  p rz e w id y w a n y m  zab ieg iem  1— 2 cm 3 
S o m n ifen u  Nie n a le ż y  p rz e d  uśp ien iem  p o d a w a ć  ś ro d k ó w  z g r u p y  
k a m fo ry ,  podobnie  jak  i kofe iny,  s t r y c h n in y ,  e fe lon iny .  g d y ż  o s ła ­
b ia ją  one n a se n n e  dz ia łan ie  Evipanu .

R o z tw ó r  p r z y g o to w u je m y  oczy w iśc ie  b ezp o ś red n io  p rz ed  w y ­
k o n a n ie m  uśpienia .

W s t r z y k u j e m y  10 c m -o w ą  s t r z y k a w k ą  z  d o b rz e  w id o c zn e m  
ka l ib ro w an iem ,  na jlepie j  z b o c zn y m  w y lo tem ,  j a k n a jc ień szą ,  k r ó t ­
ko śc ię tą  igłą . Jeżeli  c licdzi o d łu g o trw a le  p o d a w a n ie  E.-N. s k ł a ­
d a m y  m a ty  a p a r a t  (100— 200 c m 3) do w le w an ia  k rop low ego ,  i ł ą ­
c z y m y  go  z ig ią  z a ło żo n ą  n a  c sa d c e  z  b o c z n y m  ku rk iem .  Igłę 
u s t a la m y  p r z y le p c e m  d o  ręki,  u ło żo n e j  n a  s z y n ie  i w m ia r ę  p o ­
t r z e b y  b o c zn y m  ku rk iem  d o d a je m y  E.-N. W p ły w a j ą c y  k ro p lam i  
ro z tw ó r  f iz jo log iczny  z ap o b ieg a  k rzep n ięc iu  k r w i  w igle. W s t r z y ­
k u je m y  z a z w y c z a j  w ż y łę  ło k c io w ą ,  w y ją tk o w o  w inne ż y ły  ( jak  
lip. w v. sap h en a  w  okolicy  kostk i) .

Co do sa m e g o  u sy p ia n ia ,  to  nie n a le ż y  sobie  w y o b ra ż a ć ,  że  
polega" ono  na  n iech an iczn em  w y k o n a n iu  z a s t r z y k u  d o ż y ln e g o  w e­
dle jak ieg o k o lw iek  p rzep isu ,  o p a r te g o  na w a d z e  i w ieku  chore j .  
I s tn ie ją  o lb rzy m ie  o sobn icze  ró żn ic e  w e  w ra ż liw o śc i,  c zę s to  n iez a ­
leżne  od  w ieku, wagi,  s p r a w y  c horobow ej  i s ta n u  o g ó lnego  ch o ­
rej k tó r e  sp ra w ia ją ,  że  n ig d y  n ie  je s te ś m y  w  s ta n ie  d a w k i z g a r y  
p rze w id z ie ć , ale m u s im y  jct w  c za s ie  sa m eg o  u sy p ia n ia  usta lić .

W s t r z y k iw a n ie  musi  się o d b y w a ć  p o c z ą tk o w o  n iezm iern ie  p o ­
woli (oko io  30” na  1 cm 3). P r z y  p ew n e j  w p ra w ie  m o ż n a  ocenić  
już po p a r u  k ro p lac h  sp o só b  o d d z ia ły w a n ia  ch o re j  n a  Ev ipan .  
Ś c is łe  t r z y m a n ie  się  z e g a r k a  n iez aw sz e  o d p o w ia d a  o so b n iczy m  
w łaśc iw o śc io m  chorej .  J e s t  ono k o n iec zn e  jed y n ie ,  d la  p o c z ą tk u ­
jącego  n a r k o ty z e r a ,  w celu u s t r z e ż e n ia  się  od  z b y t  szy b k ieg o  
w s t r z y k iw an ia ,  a co za tem  idzie od n iep o t rzeb n eg o  p rz e d a w k o -

" 1 n W s k a z a n e m  jes t ,  aby  c p ró c z  w s t r z y k u ją c e g o ,  z n a jd o w a ła  się  
d iu g a  o so b a  p rz y  g łow ie  chorej ,  m a j ą c a  z a  z a d a n ie  ś led zen ie  w y -  
G a d u  ch c re j  i p o d t r z y m y w a n ie  o p a d a ją c e j  szczęki.  U sy p ia n ie  n a ­
s tę p u je  w ś ró d  sz y b k o  w z m a g a ją c e g o  się  u c zu c ia  z m ę cz e n ia  i s e n ­
ności D rg a w k i  i sk u rc ze  d o w o d z ą  z a  s z y b k ieg o  w s t r z y k iw a n ia .  
T w a r z  chorej  nie zm ien ia  p ra w id ło w eg o  w y g lą d u ,  t ę tn o  n i e z n a c z ­
n i e 'p r z y s p i e s z a ,  oddech  czę s to  s t a je  się  t ro c h ę  p ły t s z y .  Ź ren ice  
ro z sze rz o n e ,  na  św ia t ło  jed n a k  o d d z ia ły w u ją .  W a ż i ie m  dla  d a w ­
k o w a n ia  jes t  u ch w y cen ie  chwili  z a s y p ia n ia  t. j. chwili  w  k tó re j  
c h o ra  p rz e s ta je  l iczyć. D o c z e k a w sz y  teg o  m om entu ,  n a le ż y  p rz e ­
c ze k ać  jeszcze  aż  do o p ad n ięc ia  szczęk i  i w y s tą p ie n ia  c h ra p a n ia  
i t e r a z  w  za leżn o śc i  od  celu  do  jak ie g o  m a  s łu ż y ć  uśp ien ie  d a w ­
k o w a ć  dale j  Do b a d a n ia  lub w y k o n a n ia  ła tw e g o  w y c in k a  w y s t a r ­
c za  z a z w y c z a j  albo d a w k a  z a s a d n ic z a  (t. j. p o t r z e b n a  do  z a ś n ię ­
cia) a lbo b a rd z o  n iewielk i d o d a te k  (V*— 1 c m 3 r o z tw o ru  E.-N.). 
D la  w y k o n a n ia  in n y ch  d łuże j  t r w a ją c y c h  z a b ieg ó w  d o d a je m y  
w  n ieco  s z y b sz e m  tem pie  10— 2 0 %  d aw k i  z a sad n icz e j ,  a  n a s tęp n ie  
m a leń k iem i d a w k am i  d o d a je m y  re sz tę  r o z tw o ru  w  czas ie  t r w a ­
nia  zab ieg u  W y k o n u ją c  uśpienie  p o d s ta w o w e  w s t r z y k u j e m y  po 
u z y s k a n iu  zaśn ięc ia  25— 50 %  daw ki  zasad n icz e j .  W  uśp ien iu  tern 
m o ż n a  w y k o n a ć  cięcie s k ó r n e ;  e te r  z a c z y n a m y  p o d a w ać  w c z a ­
s ie  z a o p a t r y w a n ia  n a c z y ń  sk ó r n y c h  tak ,  że  w  chwili  o tw ie ra n ia  
o trze w n e j  sen j e s t  już d o s ta te cz n ie  głęboki.  Z naczn ie  k o rz y s tn ie j  
j e s t  p o d a w a ć  e te r  m a s k ą  O m b re d a n n e ‘a, g d y ż  dz ięk i  d z ia łan iu  
b e zw o d n ik a  k w a su  w ęg low ego  pog łęb ia  się  w y d a tn ie  od d y ch an ie .

P a m ię t a ć  n a le ży ,  że jeże l i  E.-N. s łu ż y ć  m a  jak o  p o d s t a w o w y  
ś ro d e k  do uśpienia ,  to n a le ż y  r o z p o c z ą ć  p o d a w an ie  ś r o d k a  d o ­
d a tk o w eg o ,  w czas ie  g łębok iego  snu  e w ip an o w eg o .  W  ten  sp o só b  
m o ż n a  b a rd z o  m a łą  i lością  e te ru  o t r z y m a ć  d o s ta te cz n ie  g łębok i  
sen  Uśpien ie  e te ro w e  ro zp o cz ę te  w  czas ie  b u d z en ia  się  chorej  
nie różn i  się  wiele  od z w y k łeg o  uśp ien ia  e te row ego .

Nie n a le ż y  się  z b y tn io  sp ie sz y ć  z ro zp o częc iem  zab ieg u  i r a ­
czej d o c z e k a ć  chwili , k i e d y  n a s t ą p i  sen  g łęboki.  Z a u w a ż y l i ś m y  
n ie jed n o k ro tn ie ,  że  z b y t  w cze sn e  w y k o n a n ie  cięcia, lub c h w y c e ­
nie s k ó r y  z ap in k ą  w y w o łu je  dość  en erg icz n e  o d ru c h y  ob ronne ,  
t r w a ją c e  n ie ra z  diugo, m im o p o d a n ia  d u ż y ch  daw ek .  Jeśli  z a ś n ię ­
cie nie n a s tą p i  po p o d a n iu  6— 7 cm 3, nie n a le ż y  da le j  p o d a w a ć
E .-N  lecz  lepie j  p r z e j ś ć  do  in nego  ś ro d k a .  _

C h o ra  po  u p ły w ie  c z a su  (30— 50 m inut)  u śp ien ia  b udz i  się  
dość  szybko ,  bez  ż ad n y c h  dolegliwości  z w ią z a n y c h  z innemi sp o ­

sobam i zn ieczu lan ia  ogó lnego  (w y m io ty ,  bóle g ło w y ) .  P o d m io to ­
w e  w r a ż e n ia  u śp ien ia  są  wedle  o p o w ia d an ia  w s z y s tk ic h  in te l igen t­
n y c h  c h o r y c h  b a rd z o  p rz y je m n e .  D o ść  czę s to  u t r z y m u je  się  j e ­
szc ze  k i lka  g o d z in  po z ab ieg u  senność ,  k tó ra  z w y k le  j e s t  n a w e t  
dość  p o ż ąd a n a .  P o  po d an iu  d a w ek  m a ły c h  p o t r z e b n y c h  do b a ­
dan ia ,  ch o re  po u p ły w ie  g o d z in y  m o g ą  zupełn ie  d o b rze  chodzić  
c w ła s n y c h  si łach . B u dzen ie  s ię  m o ż n a  p r z y s p ie s z y ć  p o d an iem  
z w ła s z c z a  d o ż y ln e m  k o ra m in y ,  k o rp i ry n y ,  s t im ino lu  o ra z  w d y -  
c h iw an iem  b e zw o d n ik a  k w a su  w ęglow ego .

W  p r z y p a d k a c h  p rz e z  n a s  sp o s t r z e g a n y c h ,  n a  oko to  100 
uśpień, s p o tk a l i śm y  2 chore  na  ewipati n iew raż liw e ,  k tó re  po p o ­
d an iu  1 g teg o  ś ro d k a  w y k a z y w a ł y  jed y n ie  n iezn aczn e  o d u rz e ­
nie i podniecen ie .  In n y c h  po w ik łań  nie s p o s t r z e g a l i ś m y  n igdy .  Nie 
z a s z ł a  n ig d y  ko n ieczn o ść  s to so w a n ia  ś ro d k ó w  b u d zący ch .  C h o re  
n e rw o w e  i n iespoko jne  p rz e d  zab ieg iem  b u d zą  się z a z w y c z a j  
w ś ró d  o b jaw ó w  p o d n iecen ia  ra d io w e g o .

Z b ie ra ją c  n a sz e  d o św ia d c ze n ia  z  o m a w ia n y m  ś ro d k iem ,  m o ­
ż e m y  s tw ie rdz ić ,  ż e  s ta n o w i  on n iezm ie rn ie  c en n y  i w a ż n y  n a b y ­
tek  w o p e ra c y jn e m  leczen iu  chorób  k o b iecy ch  i po łożn ic tw ie .

B ra k  w y b i tn ie jsz y ch  d z ia łań  ubo czn y ch ,  a  p rz e d e w sz y s tk ie m  
sz y b k ie  i sp o k o jn e  z a s y p ia n ie ,  sz y b k ie  budzen ie  się b ez  w y m io ­
tów  i z am ro cz e n ia ,  n iez n ac z n e  dz ia łan ie  n a  n a r z ą d  k r ą ż e n ia  i od ­
d y ch an ia ,  p o z w a la ją  z a l i c z y ć  E.-N. do rzęd u  n a jc e n n ie js z y c h  ś ro d ­
k ó w  u sy p ia ją cy c h .

B I B L JO G R A F J A .

A r ty k u ły  o ry g in a ln e  w  czaso p ism ac h .
P iśm ie n n ic tw o  polskie.

N o w in y  L e k a rsk ie .  Z. 3. 1936. J a f f e  Z.: Leczen ie  w rz o d ó w  
t ra w ie n n y c h  w y c iąg iem  z t rzu s tk i .  —  W e i s s g l a s  J. :  O m e­
chan izm ie  o p a d an ia  k r w in e k  c z e rw o n y c h .  —  G r a n a t o w i e j  J . ; 
R z ad k i  p r z y p a d e k  p r z e rz u tu  ra k a  su tk a  do ś ró d p ie rs ia  p rzed n ieg o  
u o so b y  m łode j  w okres ie  c iąży .  —  M a s t y ń s k a  M . : Kró l  S t a ­
n is ław  A u g u s t  P o n ia to w sk i  ja k o  p r o t e k to r  m e d y c y n y  i lek a rz y .

M e d y c y n a .  N r .  3. 1936. Z e m b r z u s k i  'L.; Z ag ad n ien ie  'ży­
cia, z d ro w ia  i c h o r o b y  z p unk tu  w idzen ia  w sp ó łczesn e j  filozofii  
p r z y r o d y  i m e d y c y n y .  — K o s z l a  M . : W p ły w  lo tów  n o cn y ch  
na u k ład  k r ą ż e n ia  le tn ików. — S t i l l e r  A.:  W ą t r o b a  w sc h o ­
rz en iac h  g o śćco w y ch .  —  H i r s z b e r g  S t . : Ż ó ł t a c z k a  w p rz e ­
b iegu  leczen ia  arsenobe-nzolami.

N o w o tw o ry .  T. X. Nr. 1— 4. 1935. T u r  J. :  S tu d ja  nad  n o w o ­
tw o ra m i  u za ro d k ó w .

M e d y c y n a  D o św ia d c za ln a  i S p o łec zn a . T. XX. Z. 3— 4. 1935. 
11 e r m a  n o w  i c  z  W .  i Ł  o z o w  s k i J . : B a d a n ia  nad  w y k ła d ­
nik iem  w o d o ro w y m  p o d ło ża  B e s r e d k i  w  z a k re s ie  a lk a l ic zn y m .  —  
W  o i b e r g A . : Z a w a r to ś ć  a zo tu  w z aw ies in ach  b a k te ry jn y c h .  — 
11 o c h e r m a  n-B  e r m a n o w a P . :  S p o s tr z e ż e n ia  n a d  obecnością  
w  glebie d ro b n o u s t ro jó w  t le n o w y c h  r o z k ła d a j ą c y c h  b łonnik .  — 
J a k ó b k i e w i c z  J . : B a d a n ia  z jad l iw o śc i  i to k sy c zn o śc i
p a łe cz e k  o k rężn icy .  —  W  o 1 k e n h e j nr ó w  n a S.: S p o s t r z e ż e n ia  
w p ły w u  insuliny  na n iek tó re  w ła sn o śc i  d ro b n o u s t ro jó w .  —  
S i e r a k o w s k i  S . : Z a leż n o ść  ro zw o ju  b a k te r io fa g ó w  od ilości 
b a k te ry j  i od ilości b ak te r io fa g ó w .  —  J a n i c k i  S .:  W p ły w
sz tu czn ie  obn iżonego  ciśn ien ia  na  ilość c ia łek  b ia ty c h  i p ły te k  
k rw i.  —  T  a f f e t  J . : Z naczen ie  p o c h o d ze n ia  p ły n ó w  s u ro w ic z y c h  
dla hodowli  z ia ren k o w có w  wie w ió ro w y ch .  —■ C z a r n o c k i  W . :  
R o z p o zn a n ia  kl in iczne  w  ośw ie t len iu  ro z p o zn a ń  a n a to m ic z n o -p a -  
to log icznycli .  i. K a m ic a  i rak  p ę c h e r z y k a  i d ró g  ż ó łc io w y ch .  —  
S z e y n m a n  M.: M o m e n ty  r a s o w e  i sp o łe cz n e  w  z ac h o ro w a ln o ś c i  
i u o d p c rn ia ln o śc i  w b łon icy .  —  R a j c h m a n  A . : C z y  różnice  
w  z ac h o ro w a ln o ś c i  i u o d p o rn ia ln o śc i  p rz e c iw  b łon icy  ż y d ó w  
i c h rze śc i ja n  sk o n s ta to w a n e  w p r a c y  Dr.  M ie c z y s ł a w a  S z e y n m a n a  
m ogą  b y ć  dz ie łem  p r z y p a d k u .

M e d y c y n a  P ra k ty c z n a .  Z. 1. 1936. P a j ą k  J.:  S te ry l i z a c ja  
eugen iczna .  —  Ł o b a c z S t . : D ur  b r z u s z n y  w  o s t re m  zap a len iu  
w o re c z k a  żó łc io w eg o  i p rz e w o d ó w  żó łc io w y ch .  —  C i e ś l a k  J . : 
P r z y p a d k i  s c h o rze ń  d u ro w y c h  z u j e m n y m  o d c zy n e m  W id a la .

O CENY.

T ra ite  de  C h iru rg ie  d ‘u rg en ce . FEL1X L E J A R S .  W y d .  IX. P a ­
ry ż ,  M asso n  e t  Cie. 1936.

P o w sz e c h n ie  z n a n e  i u z n an e  dz ie to  L e j a r s ‘a,  d o c ze k a ło  się, 
po  śm ie rc i  a u to r a  (1932), d z iew ią teg o  w y d a n ia ,  k tó re  p r z y g o to ­
wali uczn iowie  m is t rz a ,  P i e r r e  B  r o c  q i R o b e r t  Cl i  a b  r u t .  
P ie rw o tn ie  p o m y ś la n e  j ak o  p o d rę cz n ik  c h iru rg i i  n a g ły c h  w y p a d ­
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ków, o g ra n ic z a ło  się dz ie to  L  e i a  r s ‘a do s z c ze g ó ło w eg o  i dla 
l e k a r z a  p r a k ty c z n e g o  p rz y s to s o w a n e g o  op isu  p o s tę p o w a n ia  p rz y  
leczeniu  ran ,  t a m o w a n iu  k rw o to k ó w ,  p r z y  z w ichn ięc iach  i z ła m a ­
niach kości,  p r z y  leczeniu  p rzepuk l in ,  n ied ro żn o śc i  p rz ew o d u  po ­
k a rm o w eg o ,  ap p c iu lic itis , z ap a le n ia  o t rzew n e j ,  u sz k o d zeń  n a r z ą ­
dów  m o czo -p łc io w y c h  i t. p. z d o d a tk ie m  k ró tk ich ,  a p rz e w a ż n ie  
b a rd zo  t r a fn y c h  w sk az ó w e k  ro z p o zn a w c zy c h .

W y d a n i e  p ie rw sze  1899 r., zo s ta ło  r o z c h w y ta n e  p rz ez  c h i ru r ­
g ó w  ca łeg o  św ia ta  i sp o tk a ło  się z p o w s z e c h n y m  e n tu z jazm em . 
Is to tn ie  dzieło to łą c z y  w rzad k i  sposób  owoce  wielkiej  nauki 
i d ługo le tn iego  d o św ia d c ze n ia  z  w p r o s t  g en ja ln em  odczuciem  te- 
gór  co p o t rze b n e  je s t  l ek a rzo w i  p ra k ty c z n e m u ,  szczegó ln ie j  .na 
p row incji ,  gdz ie  nie m o że  się p o ra d z ić  d o św ia d c ze ń sz eg o  kolegi  
i z n i e z w y k ły m  d a re m  p rz y s tę p n e g o  a p r z y te m  n ieb an a ln eg o  w y ­
k ładu .  W ie lk a  ilość o r y g in a ln y c h  ry c in  (482) i fo tograf i i  (103) 
d o d a w a ła  dzie łu  p rz e j r z y s to ś c i  i u ła tw ia ła  lepsze  z ro zu m ien ie  
t e k s tu ;  b y ło  też  dzie to  to u n ik a te m  w  l i t e r a tu rz e  św ia tow ej.

W  m ia rę  z w ię k s z a ją c e g o  się  w c iąż  z a p o t r z e b o w a n ia  p o ja ­
w ia ły  s ię  w k ró tk ic h  o d s tę p ac h  cza su  d a ls ze  w y d a n ia  z a  k a ż d y m  
r a z e m  trosk l iw ie  i sk ru p u la tn ie  u lep szan e ,  i z g o d n ie  z p o s tęp em  
d iag n o s ty k i  i techn ik i  ro z sze rz an e .  R o z sz e rz y !  się  t a k ż e  z a k re s  
ch iru rg i i  n a g ły c h  w y p a d k ó w .  O k a z a ło  się , że  c a ły  sz e re g  chorób ,  
ja k  s c h o rze n ia  t rzu s tk i ,  d ró g  żó łc io w y ch ,  w r z o d y  ż o łą d k a  i t. p. 
w y m a g a j ą  n ie ra z  szy b k ie j  d ecy z ji  te r a p e u ty c z n e j  i s t a n o w ią  w s k a ­
zan ie  do zab iegów , jeżeli  nie n a g ły ch ,  to w  k a ż d y m  raz ie  pil­
nych.  D o d a w a ł  więc L e j  a r s  c o r a z to  now e  ro z d z ia ły ,  now e  
sp o so b y  b a d an ia ,  now e  w sk az ó w k i  ro z p o z n a w c zo - ró ż n ic zk o w e ,  
i nowe techn ik i  o p e rac y jn e ,  o p a trz o n e  p rzep ięk n em i ry c in a m i  i co­
ra z  l iczn ie jszem i z d jęc iam i  rentgenowskiemu.

Obecnie,  w 3 la ta  po  śm ierc i  z a s łu ż o n eg o  au to ra ,  uczn iowie  
jego, B r o c ą  i C h a b r u t  w y d a l i  nowe, g ru n to w n ie  p rz e j r z a n e  
i uzupełn ione ,  dz ie w ią te  w y d a n ie  p o d rę cz n ik a .  S tan o w i  ono g ru b y  
tom  o 1299 s t ro n ica ch  i z a w ie ra  1250 w y b o rn y c h  i in s t r u k ty w -  
n y c h  ryc in .  Z a tem  tek s t  'zw ięk szo n y  o p rz e sz ło  500 s t ron ic ,  a  r y ­
c iny  o p rz e sz ło  700. W s p o m in a m  o tern,  ab y  w s k a z a ć ,  że  z w r ó ­
cono s z c ze g ó ln ą  u w a g ę  na  u p rz y s tę p n ie n ie  i ja sn o ść  w y k ła d u .  
W  szczeg ó ln o śc i  o p ra c o w a n e  są  zupełn ie  na  now o  ro z d z i a ły  o se- 

. ro te rap ji ,  o u sz k o d z en iac h  w ą t r o b y  i d ró g  żó łc iow ych ,  o ro z p o z ­
nan iu  ró ż n ic zk o w em  p r z y  p n e u m o k o k o w em  z ap a le n iu  o trzew n e j ,

■ o os t re rn  zap a len iu  t rzu s tk i ,  o z w ęż e n ia ch  p r z e r o s to w y c h  o d ź w ie r -  
n ika  i t. d., c a łe  zaś  dzie ło  d o k ład n ie  uzg o d n io n e  z n a jn o w sz y m  
s ta n e m  nauk i  i techniki.  W y k ła d ,  jak  1 w  p o p rzed n ich  w y d a n ia c h  
j a sn y ,  zw ięz ły ,  bez  n iep o trzeb n e j  f razeo log i i ,  tak ,  iż p o m im o z n a c z ­
nej ob ję tośc i  dzie ła,  m o żn a  bez  p r z e s a d y  powiedzieć ,  iż ani j e d ­
n ego  s ło w a  u jąć  nie m ożna .

K s ią ż k a  ta  je s t  o g ro m n ie  p o ż y te c z n a  i n iezbędna  dla k a żd e g o  
c h iru rg a ,  c h o ćb y  b a rd z o  d o św ia d c zo n e g o ,  a w  je s z c z e  w y ż s z y m  
s topn iu  dla c h iru rg a  na  p row inc ji ,  d la  k tó re g o  będzie  d o b ry m  
p rz y ja c ie le m  i d o ra d cą .  N a leż a ło b y  p o m y ś leć  o p rz y sw o je n iu  tego  
dz ie ła  l i t e r a tu rz e  polskiej .

S. R a lf  (L w ów ).

P a to lo g ia , D ia g n o s ty k a  i T era p ia . P o d rę c zn ik  d la  le k a r z y  
i s tu d e n tó w .  P o d  r e d a k c ją  P ro f .  Dr. F e l ik sa  M a l i n o w s k i e g o  
i P ro f .  Dr.  Z en o n a  O r ł o w s k i e g o .  N a k ład e m  W a r s z a w s k ie j  
Ajencji  W y d a w n ic z e j  ,,D e l ta" .  1936. T o m  1. S tr .  1069. T o m  II. 
Str .  1088.

P r z y z n a ć  s ię  m uszę,  że  z d u ż ą  n ieu fnośc ią  p rz y s t ą p i ł e m  do 
p r z e c z y t a n ia  i o cen y  tego  no w eg o  dzie ła,  w y d a n e g o  n a k ła d e m  
b a rd zo  ruch liw e j  a jen c j i  w y d a w n ic z e j  „D el ta" ,  k t ó r a  p o lsk iem u  
p iśm ien n ic tw u  lek a rsk iem u  p r z y s p o r z y ł a  już  n ie jeden  w a r to ś c io w y  
p o d ręczn ik  d la  l e k a rz y  i s tu d en tó w .  C h a r a k t e r  e n c y k lo p e d y c z n i  
k s iążk i  „a p rio ri“ nie  u sp o sab ia ł  m nie  z b y t  ży cz l iw ie  d la  tego  w y ­
d a w n ic tw a ,  Ale w o bec  d z is ie j sz y ch  d ążnośc i  do p o w o ła n ia  spo-  
w ro te m  ty p u  l e k a rz a  ogólnego ,  t. zw. d om ow ego ,  p rzec ież  z n a j ­
du je  p e w n e  u zasad n ien ie  dążen ie  do s tw o rz e n ia  e n c y k lo p e d y c z n e ­
go  p o d rę c z n ik a  m e d y c y n y ,  z w łaszc za ,  jeżeli  w  niern nie widzi się 
b łędu  tego  ty p u  ks iążek ,  t, j. z b y t  p o w ie rzc h o w n e g o  i p o p u la rn e ­
go p rz e d s ta w ie n ia  s p r a w y .  R e d a k t o r z y  o m aw ia n eg o  p o d rę c z n ik a  
s t a r a j ą  się  tego  un ik n ąć  i to w p rz ew a ż n e j  części  z d o b ry m  
sku tk iem .

W y c h o d z ą c  ze  s łu sz n e g o  z a łożen ia ,  że  m e d y c y n a  w e w n ę t rz n a  
i z  n ią  z w ią z a n e  c h o ro b y  w iek u  dz iecięcego,  s ta n o w ią  n a jw ię k sz y  
dz ia ł  p r a c y  l e k a r z a  p ra k ty c z n e g o ,  t y m  g a łę z io m  m e d y c y n y  r e ­
d a k to r z y  p o św ię c a ją  p raw ie  c a ły  p rz e sz ło  t y s i ą c  s t ro n ic  z a w ie ­
r a j ą c y  I tom  w y d a w n ic tw a  i ty m  dz ia łem  z a jm ę  się p rzed e -  
w s z y s tk ie m .  Na p o c zą tk u  c zy te ln ik  z n a jd z ie  zw ięź le  a  jasno  
p rz e d s ta w io n y  to k  b a d a n ia  l ek a rsk ieg o ,  k tó r y  mu p o s łu ż y ć  m o że  
r z e c zy w iśc ie  z k o r z y ś c i ą  w  ż y c iu  p ra k ty c z n e m .  W  d a lsze j  c z ę ­
ści, d o ty c z ą c e j  b a d a ń  l a b o r a to r y jn y c h ,  b a rd z o  k ró tk o  p o d an e  są  
p o d rę c z n e  sp o so b y  b a d a n ia  m oczu ,  k rw i ,  k a łu  i t.d., a le  b ra k  
o k re ś len ia  w a r to śc i  p r a k ty c z n e j  t y c h  b a d a ń  um n ie jsz a  w a r to ść  
tego  ustępu. C h o ro b y  z a k a ź n e  z n a l a z ły  j a sn e  o p ra co w a n ie  i to

p rz ez  jed n eg o  z d o sk o n a ły c h  z n a w c ó w  tego  p rzed m io tu .  W  r o z ­
dz ia le  o  ch o ro b ac h  se rc a  i n a c z y ń  k rw io n o śn y c h  nie m ó g łb y m  się 
z g o d z ić  na  n iek tó re  tw ie rd zen ia .  N ie s łu szn em  jes t,  że  w  zaw a le  
m ie jsc o w y m  w  oko l icy  p ę cz k a  p rz ed s io n k e w o -k o in o ro w e g o  m o że  
ro z w in ąć  się  oddecli  C l iey n e -S to k esa ,  bo to nie z g a d z a  s ię  zu ­
pełn ie  z fak tam i.  P o g lą d  na  c h o ro b y  d ró g  o d d e ch o w y c h  z a w ie r a  
n a s tę p n y  rozdzia ł .  W  dzia le  o sc h o rze n iac h  u k ład u  t r a w ie n n eg o  
w y b i ja  się  n a  p ie r w s z y  p lan  część  ogólna,  a  leczenie  w  części 
szczeg ó ło w ej  z n a jd u je  w ięk sze  uw zg lędn ien ie  niż w d z ia łach  p o ­
przednie]}. Z b y t  m o że  zw ięź le  w y p a d ło  o p ra co w a n ie  chorób  p r z e ­
m ian y  m a te r j i  i a w itam in o z .  W  n a s tę p n y c h  dw óch  częśc iach  c zy te l ­
nik z o r ie n tu je  się  w sc h o rze n iac h  k rw i  i u k ład u  k rw io tw ó rc z e g o  
ja k  i w c h o ro b ac h  nerek .  D o b rze  o p ra c o w a n y  je s t  dz ia ł  chorób  
n a rz ą d u  ruchu, g d y  n a s tęp n y ,  d o ty c z ą c y  g ru c z o łó w  w k re w n y c h  
jes t  z b y t  pob ieżny .  B a rd z o  w ą tp ię  c z y  lek a rz  p r a k ty c z n y  będzie  
m ia ł  j a k ą ś  k o r z y ś ć  z p rz ed s ta w ie n ia  sc h o rze ń  u k ła d u  n e rw o w e g o  
i p sy c h ia t r i i .  W  n a s t ę p n y m  u stęp ie  są  p rz e d s ta w io n e  c h o ro b y  
w ieku  dz iec ięcego ,  a  z ak o ń czen ie  p ie rw sze g o  tom u  s ta n o w i  e n c y ­
k lo p e d y c z n y  spis u zd ro w isk  polskich.

W  tom ie  d ru g im  z p r a w d z iw ą  k o rz y śc ią  p r z e c z y ta  p r a k ty k  
ten dzia ł  ch iru rg i i ,  gdz ie  z n a jd z ie  dużo  u w a g  d o ty c z ą c y c h  p o d ­
ręczn eg o  leczen ia  ch iru rg icz n e g o .  B ę d ą  atut p r z y te m  p o m o cn e  dość 
l iczne sz e m a ty c z i i e  ry su n k i ,  p o d a n e  p rz ez  au to ra .  C zęść  d a ls za  
p o d ręczn ik a ,  z a jm u ją c a  się  u ro lo g ią ,  p ow inna  w y s t a r c z y ć  d la  le­
k a r z a  p ra k ty c z n e g o .  P r z y  o m aw ian iu  chorób  sk ó rn y c h  s t a r a ł  się  
a u to r  p rz e d s ta w ić  n a jw a ż n ie j s z e  p o s tac ie  cho robow e,  p o d a ją c  
g łów ne  w sk az ó w k i  lecznicze,  k tó re  m o g ą  b y ć  d ro g o w s k a z e m  
w p o s tę p o w a n iu  p c d rę c z n e m  lekarza .  W ięce j  k o rz y śc i  będzie  m o ­
ż n a  o s ią g n ąć  z u s tęp u  d o ty c z ą c e g o  chorób  w e n e ry c z n y c h ,  z w ła ­
szcza ,  że  kiła- z n a la z ła  tu dość  o b sze rn e  om ów ien ie .  W  dzia le  
chorób  oczu  a u to r  z az n a c z a ,  że  chce  l e k a rz a  p r a k ty c z n e g o  z a ­
p o z n ać  z  n a jw a ż n ie j s z e m i  c ie rp ien iam i,  a ż e b y  tnu d a ć  w sk azó w k i  
z w ła s z c z a  d la  z o r ie n to w an ia  się , k ie d y  c h o reg o  sk ie ro w a ć  n a le ży  
do sp ec ja l i s ty ,  a  nie lek c e w a ż y ć  sobie  c h o ro b y  i leczen ia ,  k tó re  
n ig d y  nie m oże  p o leg ać  na  z a s a d z ie  „ut a liqu id  fic ri v id e a ta r" ,  
g d y ż  to g roz i  n ie raz  oś lep ien iem  chorego .  B a rd z o  pobieżn ie  są  
p rz e d s ta w io n e  c h o ro b y  nosa ,  g a rd ła ,  k r ta n i  i uszu . D o b rem  o p r a ­
co w an iem  o d z n a c z a  się  po łożn ic tw o.  W  p r z y p a d k a c h  n ie ja sn y ch  
lek a rz  p r a k ty c z n y  z n a jd z ie  t a m  w s k a z ó w k i  p o t rze b n e  m u w  p r a k ­
tyce .  T ru d n y  do o p ra c o w a n ia  z k o rz y ś c ią  dla p r a k ty k a  j e s t  dzia ł  
d o ty c z ą c y  g inekologii .  P r a k ty c z n ie  n a jw a ż n ie j s z a  s p r a w a  w c z e s ­
nego ro z p o z n a w a n ia  ro z w i ja ją c eg o  się  r a k a  m ac icy  w y p a d ła  za  
k ró tk o  i m ało  p rz e j rzy śc ie .  W ą tp i ę  c z y  j a k ą  k o rz y ść  p rz y n ie s ie  
l ek a rzo w i  p r a k ty c z n e m u  ustęp  o chorobie  n o w o tw o ro w e j  (o n k o ­
logii).  Z ako ń czen ie  d ru g ieg o  to m u  s ta n o w ią  u s tę p y  o m aw ia jąc e  
p ie rw szą  p o m n e  w p r z y p a d k a c h  n a g ły c h ,  z a t ru c ia  i s p r a w a  g a ­
zó w  bo jow ych .

Ja k  w y n ik a  z tego  z e s ta w ie n ia  t r e ś ć  ca łeg o  p o d rę c z n ik a  jes t  
obfita . O p ra c o w a n ie  we wielu częśc iach  jes t  jasne ,  n ie ra z  jed n a k  
z b y t  zw ięz łe  tak, że  p r z y p o m in a  t. zw. r e p e ty to r ia .  L e k a r z  p r a k ­
ty c z n y  z n a jd z ie  tam  jed n a k  d użo  w sk az ó w e k ,  k tó re  m u u ła tw ią  
o r ie n ta c ję  w ży c iu  p r a k ty c z n e m .

W r e s z c ie  m u szę  p o r u s z y ć  i sp ra w ę  w ad ,  k tó re  rz u c a ją  się  
w oczy .  Nie m o g ę  u w a ż a ć  jako  k o rz y s tn e ,  żc  ca łe  dzie ło  jes t  
o p ra co w a n e  p ra w ie  ty lk o  p rzez  siły,  p o c h o d zą ce  z j ed n eg o  o g n i ­
sk a  n au k o w eg o  i to n ie ra z  nie p rz e z  -na jw yb itn ie jszych  sp e c ja l i ­
stów. B r a k  mi n a zw isk  p ra co w n ik ó w  le k a rsk ich  z innych  ognisk  
u n iw ersy teck ich ,  k tó re  ró w n ież  d a ją  ręk o jm ię  d o sk o n a łeg o  p r z e d ­
s ta w ien ia  p rzed m io tu .  W t e d y  m o że  m ię d z y  i imemi nie z n a la z ło b y  
się  tw ierdzen ie ,  że  w  Polsce . ,  d z io b y "  po ospie  są  c zę s tsz e  n iż  na  
Zachodzie ,  bo to tw ie rd zen ie  nie jes t  s łu szn e  o ile chodzi o W ie l-  
k o p o lsk ę  i M a łopolsko ,  gdz ie  szczep ien ie  p rz ec iw o sp o w e  od wielu 
la t  je s t  w ła śc iw ie  o b o w ią zk o w e  i ogó ln ie  w y k o n y w a n e .  D ru g ą  w a ­
dą  k s iążk i  je s t  b r a k  u jed n o s ta jn ie n ia  w  całe j  k s ią żc e  po lsk iego  
m ia n o w n ic tw a  l ek a rsk ieg o .  N iek tó re  u s tę p y  r a ż ą  p r z y te m  ogól-  
nemi b łęd am i  j ę z y k o w e m i ,  a  p rzec ież  p o w in n iśm y  n a u c z y ć  się  już  
sz a n o w a ć  na sz  l i te rack i  ję z y k  n a u k o w y .  C z y  nie d obrze  b y ło b y  
w o s ta te cz n e j  re d a k c j i  p o ra d z ić  się  po lon is tów , co w n iek tó ry ch  
ogn isk ach  n a u k o w y c h  lekarskich! w ch o d z i  c o ra z  b a rd z ie j  w u ż y ­
cie. N ied o p u szcza ln e  je s t  już dziś w k s ią żc e  n au k o w e j  w y ra ż e n ie  
„ a d e n i ty " ,  „ p le u r y ty "  i t. d. R a ż ą  m nie  w y ra ż e n ia ,  że  j a k a ś  s p r a ­
w a  „ p o c iąg a  z a  se b ą  o b ja w y " ,  dale j  „ w y c ią g a n ie  w n io sk ó w ",  bo 
to je s t  d os łow nie  w z ię te  z n ie m ie c c z y z u y  i to n iepo trzebn ie .  N ie­
z g o d n y m  z du ch em  j ę z y k a  po lsk iego  je s t  w y r a z  „zap o d e j rz en ie " ,  
„ t r z y m a ją c e  s ię  p rz y sp ie s z e n ie  t ę tn a "  i t. d. K o rz y s tn e  tak ż e  b y ­
łoby  un ik an ie  w y r a ż e n ia  „ p o je d y n c z y  cz łow iek" ,  „ p o je d y n c z a  t ę t ­
nica",  bo w y r a z  p o j e d y n c z y  jes t  p rz e c iw s taw ie n iem  do p o d w ó jn y ,  
p o t r ó jn y  i t. d. czeg o  tu nie m a m y  n a  myśli.  P o d n ie ść  jed n a k  n a ­
leży ,  że  p rz e w a ż n a  część  k s iążk i  je s t  bez  z a r z u tu  pod w zg lęd em  
j ę z y k o w y m .  U d e rza  w re sz c ie  w  k s ią żc e  dość  d u ż a  l iczba  b łęd ó w  
k o re k ta ln y c h ,  k tó re  ty lk o  w  częśc i  w  d o d a tk u  z o s t a ły  p opraw ione .  
P o z o s t a ły  jed n a k  n iep o p ra w io n e  b łęd y  m o g ąc e  ła tw o  m ylić  c z y ­
telnika. M ięd zy  inuem i na  str .  61 z a m ia s t  „ p rz e ro s t  s e r c a "  po-
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w inno  b y ć  „ p r z e r o s t  s te rcz u " ,  na  s t r .  249 z a m ia s t  „zdo lnośc i  re -  
s p i r a c y jn e j  s k ó r y "  p ow inno  b y ć  „zdolnośc i  p e r s p i r a c y in e j "  i t. d. 
B łę d y  te  s ą  w iną  redakc ji .

P o m im o  p e w n y ch  błędów, dzie ło  w  ca łośc i  pow inno  bj^ć p r z y ­
ję te  z d użą  ży cz l iw o śc ią  p rz ez  l e k a rz a  p ra k ty c z n e g o ,  bo m oże  
ono s ta n o w ić  p om oc  w z a w i ły c h  p r z y p a d k a c h  c h o ro b o w y c h  ż y c ia  
codziennego .  D odam , że s t r o n a  z e w n ę t rz n a  d z ie ła  j e s t  bez  z a ­
rzutu ,  a  cen ą  jego  j e s t  n i e w y g ó ro w a n a ,  co j e s t  z a s łu g ą  p rz ed e -  
w s z y s tk ie m  w y d a w c ó w ,  t. j. a jencji  „Delta" .

Al. F ra n ke  (L w ów ).

P R Z E G L Ą D  P IŚ M IE N N IC T W A .

Biologja.

/ ,  W ^ \ n bZ i z u r T ,  t l™ p? w i*tr z a  na z w a r t o ś ć  b ia łek  w e  
k rw i.  F U S A O  KASUGAI. Tolioku Journa l ,  V. 27. S t r  487 505

W d y c h a n ie  p o w ie trz a  u b og iego  w  t len  w y w o łu je  we k rw i  psa  
obniżenie  z aw a r to śc i  a lbum in, p o d w y ż sz en ie  globulin  i a zo tu  no- 
zab ia łk o w eg o .  C iśnienie  o sm o ty cz n e  k rw i  sp ad ło  pod w p ły w e m  
b ra k u  tlenu. P o d o b n y  w p ły w  w y w ie r a ł  n a d m ia r  k w a su  w ęglow e 
g o  w pow ie trzu .  Z a w a r to ś ć  k w asu  w ęg lo w eg o  k rw i  sp a d a  wystę­
p u ję  k w a s ic a .  Je d n o c ze śn ie  c z a s  o p a d a n ia  c ia łek  k rw i  się  z m n ie js za

P r z y  u szk o d zen iu  w ą t r o b y  p o w ta r z a ją  s ię  pod w p ły w e m  b ra -  
ku tlenu, albo n a d m ia ru  COs te sa m e  z jaw isk a .

W . M o ra c ze w sk i  (L w ów ).

S to su n e k  k a ta la z y  d o  za w a r to śc i tle n u  ty a n e m in rh  t a t t i  
KUMAGA1. T h e  T olioku J. V. 27. S tr .  262. '  ' 1A U 1

W e  w sze lk ieg o  ro d z a ju  m ało k rew n o śc ia c h .  u p u s ta ch  k rw i  za  
t ru c iach  i t. d. p o w ię k sz a  s ię  w e  k rw i  k a ta l a z a  i g lu ta t io u  maleli* 
z a w a r to ś ć  C O ,  i pH. W . M o r a c z e m S T ^

Z a ch o w a n ie  sio  c iśn ien ia  o sm o ty c zn e g o  k rw i  u> c za s ie  e o r a c b i  
KENJ1RO TAKEDA. T h e  Tolioku J. V. 27. S tr .  3?5

P o d w y ż s z e n ie  c iep ło ty  w y w o ła n e  z a ró w n o  pTzez n a f ty la m h ie  
ja k  p rz ez  z ak a że n ie  d o p ro w a d z a  do zm n ie js ze n ia  ilości ' h iaiek  
i c iśn ien ia  o sm o ty c z n e g o  krw i,  a le  c za sa m i  ciśn ienie  e s m o t w n e  
w z m a g a  się  pom im o sp a d k u  cia ł  b ia łkow ych .  ~

W . M o ra c ze w sk i  (L w ów ).

W p ły w  c ie p ło ty  z e w n ę tr zn e j  na  za w a r to ść  c u kru  u k ró lik ó w  
p o  n a k łu c iu  o śro d ka  c iep lnego . K A M O  ITIKAWA Tm- l i  
Jou rn .  Vol. 27. Nr. 5. S tr .  473. A ' 1 lle r ° lloku

P o  nak łuc iu  o ś ro d k a  c ieplnego w m ózgu ,  król ik i  p o d d a w a n e  
d z ia łan iu  w y z sz e j  c iep ło ty  w y k a z u ją  p o w ięk szen ie  cukru  we krw i 
tle 0.2 Vo, k ie d y  ani nak łu c ie  s a m o  do p rz e c u k rz e n ia  k rw i  nie n rn  
w adzi ,  ani o g rz a n ie  s a m o  u n o rm a ln y c h  k ró l ik ó w  nie  je s t  w stan ie  
w y w o ła ć  p rz e c u k rz e n ia  krwi. UL M o ra c ze w sk i  (Lwów).

Z m ia n a  w ilo śc i p ły te k  po  podan iu  w ita m in y  B  HJN l i m u  

RA. T h e  Tolioku Journ .  Vol. 27. Nr. 5. S t r  374" MU_
W c z e s n ą  a w i ta m in o z ę  B  p o z n a je  s ię  po z w ięk szen iu  p ły te k

W . M o ra c ze w sk i  (L w ów ).

P a to lo g ia .

C zy  m o ż liw e  je s t  u c z ło w ie k a  w y ja ło w ie n ie  na d ro d ze  hm- 
m o n a ln e j?  K. O G A SA W A R A . Isen, T o m  1. Nr 2 S t r  13— 15 1955

A u to r  p o d a w a ł  m y sz o m  przez  3 ty g o d n ie  tab le tk i  a n d r o s t in v  
1 s tw ie rd z i ł  11 m en  z n ac zn e  obniżenie  zdo lności  z a jśc ia  w c iąże  
o ra z  p r z y b y te k  n a  w a d z e ;  to o s ta tn ie  z ja w isk o  w y s tę p u ję  także  
u osobn ików  m ęskich , k tó re  k a rm io n o  a n d ro s t in ą .  W y ja ło w ie n ie  
o raz  p rz y b y te k  na w ad ze  w y s tę p u je  z a te m  lh e ty lko  p r z y  norio 
waniu  a n d ro s t in y  w z a s t r z y k a c h ,  lecz tak ż e  dou s tn ie  P o n  ew aż  
ilość a n d r o s t in y  p o d a w an e j  m y s z y  w y n o s i ł a  0,1 g  na  m  (Trol l i ,  
w agi  c ia ła,  p rze to  d o u s tn a  d a w k a  u cz ło w iek a  m u s ia ła b y  hvć  
b a rd z o  duża.  Z tego  p o w o d u  h o rm o n a ln e  w y ja ło w ie n ie  kob ieW  
d ou s tn ie  m e w chodzi  w rachubę .  W . K u ro w sk i  ( W a r s z a w a )

M ik ro b io lo g ia  i s e ro lo g ia .

I:x tra ii  cl u B u lle tin  de  F A ca d em ie  P o lo n a ise  d e s  S c ie n ce s  e t  
d es  L e ttr e s . C la sse  M edecine. C ra co v ie  1935. L a  flo rę  cle la  w s i  
cn ie  b ilia ire  d a n s  1 'o s teo m ye lite  p ro d n ite  p a r  le bacille  d ‘F hert , 
G a ffk y  p a r  M. LAND ESM A N . a tb e r t l i -

W  dw óch  p r z y p a d k a c h  p r z y  zapa len iu  szp ik u  k o s tn e g o  w v  
h o d o w a ł  a u to r  z  p ę c h e r z y k a  żó łc io w eg o  d ro b n o u s t ro je  n ie ty p o w e  
z  g r u p y  d u ro w e j  - rzek o m o d u ro w e j .  k tó re  p 0 dok lad n en i  zb ad an iu  
n a jb a rd z ie j  o d p o w ia d a ły  b. fa eca lis  a lca lig en es. .......

W  obu p r z y p a d k a c h  w y h o d o w a ł  ze  szp iku  k o s tn e g o  laseczk i  
d u m  brzusznego .

k r w i .

P o d c z a s  d a ls ze g o  b a d a n ia  j ed n eg o  ze  szczep ó w ,  w y h o d o w a ­
n y c h  z  p ę c h e r z y k a  ż ó łc io w eg o  o k a z a ło  się, ż e  u leg ł  011 p rz e ­
mianie,  z b l iż a jąc  sw e  w ła sn o śc i  m orfo log iczne ,  b iochem iczne  i bio­
log iczne  do d ro b n o u s t ro jó w  g r u p y  d uru  rz ek o m eg o  B. P o d  w zg lę ­
d em  s e ro lo g ic z n y m  n a jb a rd z ie j  p rz y p o m in a ł  szczep  „ W r o c ła w "  
(B res lau ) .

P o n a d to  szczep  p ie r w o tn y  u legł  na  p o ż y w c e  L oeff le ra  ro z ­
sz czep ien iu  na  2  sz c ze p y ,  ?  k tó r y c h  jeden  o d p o w ia d a ł  w zupełnośc i  
la s e c z k o m  d u ro w y m ,  w y h o d o w a n y m  ze  sz p ik u  k o s tn e g o ,  d ru g ieg o  
nie uda ło  s ię  p o d p o rz ą d k o w a ć  pod ż a d n ą  grupę.

G u tfre u n d ó w n a  (K raków ) .

C h o r o b y  w e w n ę t r z n e ,  n e r w o w e  i dz iec ięce .

B a k te r io lo g ic zn e  ro zp o zn a w a n ie  g ru ź lic y  u ludzi. E. P IA S E C -  
KA-ZEYLAND. Gruź l ica .  R ok  X. Nr. 2—3.

A u to rk a  p rz e d s t a w ia  b ad an ia  w s z y s tk ic h  sp o so b ó w  w y ­
k a z y w a n ia  g r u ź l i c y  w  m ate r ja le ,  o m a w ia ją c  z a ró w n o  p o sz c ze g ó l ­
ne  s p o s o b y  i w y n ik i  jak ie  d a w a ły ,  j a k  ró w n ież  w y n ik i  u z y sk iw a n e  
w za leżnośc i  od m a te r i a łu  b ad an eg o .  O m a w ia ją c  w k o ń c u  w a r to ś ć  
m eto d  b a k te r io lo g icz n e g o  ro z p o z n a w a n ia  g ru ź l i c y  i z a s to s o w a n ia  
ich do ce lów  sp ec ja ln y ch ,  a u to r k a  d o ch o d z i  do  w n iosków ,  że  dla 
r o z p o z n a w a n ia  b a k te r io lo g icz n e g o  g ru ź l icy  n a le ż y  b r a ć  pod u w a ­
gę  w y łą c z n ie  p rą tk i  Kocha,  m im o d ą że ń  l icznych  a u to ró w ,  c h c ą ­
c y c h  obalić  jego  znaczen ie ,  j a k o  j e d y n e g o  c z y n n ik a  w y w o łu ją ­
cego  g ru ź l i c ę ;  p r z y c z e m  co s ię  t y c z y  w y b o r u  m a te r i a łu  do b a ­
dan ia ,  to n a le ż y  p rz ed e w sz y s tk ien r  p o b ie ra ć  m a te r ja l  w p ro s t  
z o g n isk a  cho ro b y ,  łub jego  pobliża ,  w raz ie  z a ś  n iem o żn o śc i  u z y ­
skan ia  m a te r i a łu  w p ro s t  z o gn iska  n a le ż y  go p o b ra ć  z m ie jsc a  s łu ­
ż ą c e g o  z a  n a tu r a ln y  zb io rn ik  tego  m a te r ia łu ,  d b a ją c  p r z y te m  
o j a k n a jm n ie j s z e  z a n ie c z y sz cz en ie  go inneini b a k te r jam i.  M a te r ia ł ,  
w k t ó r y m  p rą tk i  w y s tę p u ją  niestale, i w m a ły c h  ilościach ,  lub 
g d z ie  u leg a ją  z m ieszan iu  z c ia łam i  zaw ie ra jącem u  l iczne 
b a k te r ie ,  nie n a d a je  s ię  do b a d an ia .  C o  się  t y c z y  sp o so b ó w  b a k ­
te r io lo g iczn eg o  s tw ie rd ze n ia  p rą tk ó w ,  to n a js z y b s z e ,  lecz n a jm nie j  
p ew n e  w y n ik i  d a ją  b a d an ia  b a k te r jo sk o p o w e ,  czu lszą  i p ew n ie j ­
s z ą  j e s t  hodowla ,  o d g r y w a j ą c a  d użą  z w ła s z c z a  ro lę  d la  s tw ie r ­
d z a n ia  p rą tk ó w  n iez jad l iw y ch ,  w re sz c ie  n a jc z u l s z y m  sp o so b em  
d a ją c y m  zupełn ie  p ew ne  ro z p o zn a n ie  je s t  z a k a ż a n ie  św in ek  m o r ­
skich. A . D o n lw ise r  (Katowice) .

O dosobn iona  sp le n o m e g a lja  g ru ź lic za  i g ru ź lic a  w ą tro b y .  L 
K O W A L C Z Y K O W A . Gruź l ica .  R. X. Nr. 3.

A u to rk a  p rz e d s ta w ia  p rz y p a d e k  z  Z a k ła d u  A n a to m ii  P a to lo ­
giczne j  Uniw. Jag . ,  w k tó r y m  n a  sekc ji  s tw ie rd zo n o  o d o so b n io ­
n ą  g ru ź l icę  sa m e j  ty lk o  ś le d z io n y  i w ą t ro b y ,  bez  ż a d n y c h  z m ia n  
g ru ź l i c z y c h  w  m ie jsc ac h  n o rm a ln ie  sp o ty k a j ie g o  z a k a ż e n ia  p ie r ­
w otnego .  P r z y p a d e k  z a s łu g u je  na  .szczególną  uw agę ,  g d y ż  z m ia n y  
g ru ź l icze  ś le d z io n y  łąc zą c e  się  z p o w ię k sz en iem  jej do  b a rd z o  
wie lk ich  ro z m ia ró w ,  ja k  to s ię  s ta ło  w o p i s y w a n y m  p r z y p a d k u ,  
n a le ż ą  do  w y ją tk o w y c h .  R ó w n ie ż  r z a d k o  ty lk o  s p o t y k a  s ię  w ię k ­
sze  o g n isk a  s e r o w a te  w w ą t ro b ie ,  ja k  w o p i s a n y m  w y p a d k u .  In te ­
r e su jąc e  ta k ż e  i dość  n iezw y k le  b y ło  u sad o w ien ie  się  z m ian  g r u ź ­
l ic z y c h  w śc ian ie  p r z e w o d ó w  żó łc iow ych .

A . D o nha iser  (K a tow ice ) .

O dm a obronna . F.  P A W Ł O W I C Z .  G ruźlica .  R. X. Nr. 3.
A u to r  o m aw ia  pow s tan ie ,  p rz eb ieg  i ro k o w a n ie  o d m y  s a m o ­

istnej  w p rzeb iegu  g ru ź licy  piuc, d o c h o d zą c  do  wniosku ,  że n a  
p o w s ta n ie  o d m y  sam ois tne j  n a le ża ło b y  z a p a t r y w a ć  się  nie ja k  
n a  c zy n n ik  b ezw zg lęd n ie  w ik ła ją c y  ro k o w a n ie  w  g ru ź licy ,  lecz r a ­
czej j a k  na  o d ru c h  o b ro n n y  us tro ju .  R o k o w a n ie  z a ś  o p rz e ć  n a le ż a ­
łoby  w tak ich  p r z y p a d k a c h  na s ta n ie  o g ó ln y m  ustro ju ,  o ra z  na 
m o żl iw ośc i  w tó r n y c h  p o w ik łań  z a le ż n y c h  od ro d z a ju  p o w s ta łe j  
o d m y .  A. D o n h a ise r  (K a tow ice) .

P r z y c z y n e k  do ro zp o zn a w a n ia  ro z la n e j, w łó k n is te j  g ru ź lic y  
p łuc. Z. K U N C j:W lC Z .  G ruź l ica .  R. X. Nr. 3.

A u to rk a  p r z e d s ta w ia  p r z y p a d e k  roz lane j ,  w łókn is te j  g ru ź l icy  
płuc, o m a w ia ją c  n iek tó re  jej  c ec h y  ro z p o zn a w c ze ,  o ra z  n iebezp ie-  
cze iis tw o w y n ik a ją c e  s tą d  dla o toczen ia .

A . D o n h a ise r  (Katowice) .

S ta n o w isk o  n o w o c ze sn e g o  le k a rza  ftiz jo lo g a  w o b ec  u d z ie la ją ­
c e j sic  g ru ź lic y  p łuc. A. B O R O W S K I  i Z. K U N C E W IC Z .  R. X.
Nr. 3.

A u to r z y  o m a w ia ją  z a k re s  p r a c y  i ru c h  c h o ry c h  w  p o ra d n i  
p rzec iw g ru ź l icze j  W ile ń sk ieg o  W o je w ó d z k ie g o  T o w a r z y s t w a  P r z e ­
c iw gruźl iczego .  p o c z e m  o m a w ia ją  s t a n o w isk o  jak ie  m a ją  z a jm o w a ć  
p o ra d n ie  w  p r z y p a d k u  p o sz c ze g ó ln y c h  o k re só w  g ru ź licy .  Z d an iem  
a u to ró w  w ięk szo ść  p o rad n i  n iece low o z a jm u je  s ię  p r z e d e w s z y s L  
k iem  leczen iem  (z re sz tą  b ezsk u teczn ie )  c h o ry c h  z da leko  p o s u ­
n ię tem u  z ad a w u io u em i  sp ra w a m i ,  sk u tk ie m  czeg o  z an ie d b y w a n i
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są c h o r z y  ze  z m ia n a m i  w czesnem i,  n a d a ją c e m i  się  do leczenia.  
O m ó w iw s z y  szcze g ó ło w o  ró ż n e  p o s tac ie  g ru ź l icy  i s tan o w isk o ,  
jak ie  z a ją ć  w inny  w obec  nich p o ra d n ie  p rzec iw g ru ź l icze ,  k o ń c zą  
s z e re g iem  w niosków ,  m a ją c y c h  na celu u sp ra w n ien ie  walki  
z g ru ź l icą  i u czy n ien ia  p r a c y  w  p o ra d n ia c h  ha rd z ie j  ce low ą  i s k u ­
teczną .  A . D o nha iser  (Katowice) .

W  sp ra w ie  p la s ty c zn e g o  za m kn ię c ia  o tw o ru  po la ry ttg o s lo m ji.  
T. W Ą S O W S K I .  G ruźlica .  R. X. Nr. 3.

A u to r  p r z e d s ta w ia  p rz y p a d e k ,  w  k t ó r y m  do z am k n ięc ia  o tw o ­
ru po la ry i ig o s to m j i  u ży ł  p ta tu  sk ó rn o -o k o s tn o w o -k o s tn eg o ,  w zię­
tego  z kości  p iszcze low ej .  G o jen ie  o d b y to  się  bez p ow ik łań .

.4. D on h a iser  (Katowice) .

P o ra d y  se k su a ln e .  M A X P O P P E R .  Soc ia lne  iZdravotni Revue. 
Nr. 6. 1935.

A u to r  m ia ł  o k a z ję  s to so w a n ia  a n d ro s t in y  ta k  d ro g ą  d o u s tn ą  
jak  i w  p o s tac i  z a s t r z y k ó w .  P r z y  z ab u rz en ia ch  u ludzi m ło d y c h  
t ab le tk i  d a w a ły  d o b ry  skwtek, p r z y  z a b u rz e n ia c h  p łc io w y ch  
u ludzi ponad  50 l a t  s to so w a ł  z a w s z e  a n d ro s t in ę  w p ostac i  z a ­
s t r z y k ó w ,  w y n ik i  o t r z y m y w a ł  z a w s z e  dobre .

F. M iku lsk a  ( W a r s z a w a ) .

C h i ru rg ia ,  p o ło żn ic tw o  i g ineko log ia ,  s to m a to lo g ia .

L e c ze n ie  z a tr z y m a n ia  m o c zu  p o d c za s  p o ło g u  i po o p erac jach  
g in e k o lo g ic zn y c h  ( D o ry l). E B E R H A R D  SC H U L Z E . Miiiich. Med. 
W c c h .  Nr. 34. S tr .  1358. 1935.

A u to r  sy s te m a ty c z n ie  w y p ró b o w y w a l  D o ry l  M e rc k a  (ch lo rek  
k a rb am in o c h o l in y )  w  z a t r z y m a n iu  m oczu ,  w y s tę p u ją c e m  często  
u po ło żn ic  i po o p e ra c ja c h  g in ek o lo g iczn y ch .  Jeżeli  p o d a w an ie  
g o rą c e j  h e rb a ty ,  s to so w an ie  c iepła  i w p ły w  s u g e s ty w n y  o k a zu ją  
się  bezsk u teczn e ,  w s t r z y k u je  s ię  p o d sk ó rn ie  1 am p u łk ę  D o ry lu  
z a w ie r a j ą c ą  0,00025 g  w p i e rw sz y m  dniu po o p e rac j i  (u po łożn ic  
już  w  8— 10 godz in  po  p o ro d z ie ) .  D z ia łan ie  w y s tę p u je  p rz e w a ż n ie  
po 20— 30 m inu tach .  W  raz ie  p o t r z e b y  m o żn a  po godz in ie  bez 
o b a w y  p o n o w n ie  w s t r z y k n ą ć .  C z asam i  w y s t a r c z a  d ous tne  pod an ie  
D o ry lu ,  m ianow ic ie  jedne j  tab le tk i  z a w ie ra ją c e j  0,002 g  w 1 - 2 -  
g o d z in n y m  odstęp ie  czasu .

A u to r  w y p ró b o w a ł  D o ry l  d o ty c h c z a s  w 279 p rz y p a d k a c h .  
M nie jszego  p o w o d zen ia  m o żn a  sp o d z iew ać  się  po o p e rac jach ,  
w  k tó r y c h  w z n a c z n y m  s topn iu  o d k ry w a n o  i n a r u s z a n o  p ę ch e rz  
(szy c ie  p rzed n ie j  części  p o c h w y ) ,  o raz  u po łożn ic  po  d łu g o t rw a ły m  
p o ro d z ie  (w ą sk a  m iedn ica ) .  P o z a te m  u z y sk iw a n o  k o r z y s tn e  w y ­
niki. A u to r  p o d k re ś la  w k o ń c o w e j  części  p ra c y ,  że  z a p o m o c ą  
w s t rz y k iw a l i  p o d sk ó rn y c h  D o ry lu  u d a je  się  zn aczn ie  częśc ie j ,  n iż  
d o ty c h c z a s  s to so w an e m i  ś ro d k a m i,  z w a lc z y ć  z a t r z y m a n ie  m oczu  
p o d czas  po łogu ,  o ra z  po o p e ra c ja c h  g in ek o lo g iczn y ch  i un ik n ąć  
ty m  sp o so b em  w p r o w a d z a n ia  cewnika .  B ader  ( W a r s z a w a ) .

W  sp ra w ie  lec zen ia  w ló k n ia k ó w  i m e tr o p a ty j  h e m o ra g ic zn y c h  
ra d em . H A N S W E IG A N D . S t ra h le n th e ra p ie .  T. 54. Z. 3.

A u to r  j e s t  g o r ą c y m  z w olenn ik iem  z a k ła d a n ia  ra d u  do m ac icy  
w  'p rz y p a d k a c h  w ló k n iak ó w  i k rw a w ie ń  m ac icz n y ch .  Z a le ty  tego  
spo so b u  leczen ia  w  p o ró w n a n iu  do n a św ie t l a ń  p ro m ie n iam i  R o e n t ­
gena  p o leg a ją  n a  m o żn o śc i  d o k ład n ie js ze g o  d a w k o w a n ia ,  s z y b ­
szeg o  z a d z ia ła n ia  n a  k rw a w ien ie  i w iększe j  och ro n ie  ja jn ików .  
S tą d  też  o b ja w y  w y p a d n ię c ia  są  bez p o ró w n a n ia  m nie jsze .  S k u ­
tec zn o ść  r a d u  po lega  w e d łu g  a u to r a  na  d z ia łan iu  p rom ien i  b e ta  
u is z c z ą c e m  b ło n ę  ś luzow ą ,  k tó r a  nie u leg a  już  z m ia n o m  c y k l ic z ­
n y m . P r o m ie n ie  g a m m a  d z ia ła ją  n a to m ia s t  n a  m ięśn iów kę  a  z  d r u ­
giej s t r o n y  w y w o łu ją  jo n izac ję  k rw i,  z a h a m o w u ją c  w  ten sposób  
k rw aw ien ie .  T e c h n ik a  a u to r a  p o leg a  na  d o k ła d n e m  w y s k ro b a n iu  
m a c ic y  i n a ty c h m ia s to w e m  z a ło że n iu  radu .  D a w k a  w y n o s i  
1600— 2000 m gh. i d a je  do b re  w y n ik i  n a w e t  w  p r z y p a d k a c h  m ię ­
ś n ia k ó w  d o c h o d z ą c y c h  do w ie lkości  g ło w y  d o ro s łe g o  cz łow ieka .

ZA). R y c h ło w s k i  (L w ów ).

W y n ik i  le c zn ic ze  ra k a  ko b ieceg o  n a rzą d u  ro d n eg o  tv P a ń s tw o ­
w ej K lin ice  d la  K ob iet w  D reźn ie  za  la ta  1925— 7929. H. B U R C K - 
H A R D T . S t ra h le n th e ra p ie .  T. 54. Z. 3.

W  s t a ty s ty c e  a u to r a  p r z y p a d a  n a  r a k a  s z y jk i  m a c ic y  473 
p r z y p a d k ó w  i to 135 g ru p y  I, 177 g r u p y  II. 124 g r u p y  III, i 33 g r u ­
p y  IV. Z ty c h  473 kob ie t  p o d d a n o  leczeniu  462. W y le c z o n y c h  
p o z o s ta ło  po  5 l a ta ch  152 a więc  32.9%. G r u p a  I d a la  56 .3%  w y ­
leczeń, g ru p a  II 33.9%, g ru p a  III 10.5%, g ru p a  IV 4 % .  O p e ro ­
w an o  sp o so b em  W e r th e in i a  77 kob ie t  i to 48 z  g r u p y  I a  29 
z g r u p y  II. W y le c z e n ie  u z y s k a n o  w 43 p r z y p a d k a c h  t. j. w  56%. 
N a św ie t lan o  p ro m ien iam i  R o e n tg e n a  i r a d u  382 p r z y p a d k i ,  w k t ó ­
ry c h  w y le cz o n o  108 czy l i  27.9%. N a  g ru p ę  I p r z y p a d a  53.5% 
w y le cz eń ,  n a  g ru p ę  II 31.7%, n a  g ru p ę  III 10.5%, n a  g ru p ę  IV 4% .

Na 64 p r z y p a d k i  r a k a  t r z o n u  o p e ro w an o  12 i w y le cz o n o  
tą  d ro g ą  6 czy l i  50% . N a św ie t lan o  52 chore ,  o s ią g a ją c  w y le c z e ­

nie w 21 p r z y p a d k a c h  czy li  w 40.4'%. W y n ik a  z tego. że  rak  
trzonu  m ato  się  różni  z ło ś l iw o śc ią  od r a k a  szy jk i ,  a na św ie t lan ie  
b y n a jm n ie j  nie d a je  lep s z y c h  w y n ik ó w  od zab iegu  o p e rac y jn e g o .  
Z 31 p r z y p a d k ó w  ra k a  p o c h w y  w y le cz o n o  r a d e m  10 t. j. 32%. 
Na 31 p r z y p a d k ó w  ra k a  s ro m u  u z y sk a n o  o p e ra c ją  i n a św ie t lan iem  
w y leczen ie  w 8 p r z y p a d k a c h  t. j. w  26.7%.

Zb. R y c h ło w s k i  (L w ów ).

P ie rw o tn y  z ło ś l iw y  n o w o tw ó r  m ie s za n y  (w ló k n ia k o -k o s tn ia k o -  
m ie śn ia k o -m ię sa k )  sieci. W .  ST A R Z E W S K 1 i A. SYREK. Gili. Pol 
T. XIV. Z. X—XII,

Opis  p r z y p a d k u  n o w o tw o ru  p ie rw o tn e g o  p o w s ta łeg o  z sieci . 
B y ł  to n o w o tw ó r  z ło ś l iw y  m ie sz a n y  m ie sz c z ą c y  się  w s ieci ;  no ­
w o tw ó r  ten in te re s u ją c y  j e s t  ze  w zg lędu  na  o b ecność  tkank i  k o s t ­
nej i na l iczne  p r z e r z u ty  do  n a r z ą d ó w  w e w n ę trz n y c h .  N o w o tw ó r  
ten  zd an iem  a u to ró w  jes t  p o c h o d ze n ia  z a ro d k o w e g o  i p o w s ta ł  
z k o m ó re k  m e z e n c h y m a ln y c h  tego  o k re su  ż y c ia  z a ro d k o w e g o  
k ie d y  z  k o m ó rk i  m e z e n c h y m a ln e j  m o g ą  się  tw o rz y ć  ko m ó rk i
0 ró ż n y m  k ie ru n k u  ró żn ic o w a n ia  (Mikrofotogra-fje).

M. S e g a l  (L w ów ).

K ość o g o n o w a  ja ko  p r z e s zk o d a  p o ro d o w a  i p o stę p o w a n ie  p r z y  
p o d o b n em  p o w ik ła n iu . K. HA B B E. Z tsch .  f. Geb. u. G yn .  B. CV1.
H. 3.

Opis 4 p r z y p a d k ó w .  N a p o d s ta w ie  d o św ia d c ze n ia  kliniki 
w G e ty n d z e  po leca  a u to r  w p r z y p a d k a c h  w y s ta ją c e j  a n k y lo z y  k o ­
ści o g onow e j  b e z k r w a w ą  m e to d ę  u sun ięc ia  p r z e sz k o d y .  W e  
w sz y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  po ró d  u k o ń czo n o  p r z y  p o m o cy  k le s z c z y  
p r z y c z e m  w y s t a j ą c a  k o ść  o g o n o w a  z m nie j  lub więcej w y r a ź n y m  
t rza sk iem  bez w ięk szy ch  tru d n o śc i  o d su n ię ta  z o s ta ła  ku ty ło w i
1 w  bok. U sun ięc ie  kośc i  o g onow e j  p rz e d  lub w  czas ie  porodu  
d ro g ą  o p e ra c y jn ą ,  jes t  zby teczne .  Af. S e g a l (Lwów).

L e k a r z -p r a k ty k  a lec zen ie  u p la w ó w . E. N1TZSCHE. Zbl. f 
G yn. Nr. 38. 1935.

A u to r  o s ią g n ą ł  dobre  w yn ik i  w leczeniu  u p law ó w  s to su ją c  
p r e p a r a t  P ro v a g in  (P . ) . S k ła d  tego  p r e p a r a tu  p o d o b n y  j e s t  do  
p r e p a r a tu  P y o c id  s to so w a n e g o  z  d o b ry m  w y n ik iem  w  p r a k ty c e  
s to m a to lo g ic zn e j  p r z y  ro p n em  zap a len iu  ś luzów ki  j a m y  us tne j,  
p a ra d e n to z a c h .  W  sk ła d  p re p a r a tu  w c h o d z ą :  iCaryacol,  C h lo r-  
ca ry a c ro l ,  Carwochiiioiien, o le jek  e u k a l ip tu so w y  i k a m f o r a  w roz -  
czyn ie  a lk o h o lo w y m ;  4— 5 krope l  P .  d o d a je  się  do 3/4 l i t ra  w o d y  
do p rzep tó k iw au ia .  P .  s to s o w a n y  w tab le tk a ch  d z ia ła  b a k te r io b ó j ­
czo, h a m u je  sek rec ję ,  dz ia ła  p o z a te m  p rzec iw za p a ln ie  i ś c iąg a jąco .

A u to r  z a k ła d a !  table tk i  P .  g łęboko  do p o c h w y  w e  w z ie rn i ­
kach, co d rug i  dzień, p c cz eu i  z a k ła d a ł  tam pon .  P. m o że  b y ć  s to ­
s o w a n y  rów nież  w p o s tac i  p rzep łó k iw ań .

A u to r  s to so w a ł  P .  w  65 p r z y p a d k a c h  m ię d z y  innem i w 14 p r z y ­
p a d k a c h  rz eż ąc zk i  i z w y n ik ó w  jes t  b a rd z o  zad o w o lo n y .

Af. S e g a l  (Lw ów ).

P rzy p a d e k  g ru ź lic y  p o c h w y .  V1TUS D E PP 1C H . Zbl. f. Gyn. 
Nr. 38. 1935.

U p a c je n tk i  22-letniej  ze  z m ia n am i  g ru ź liczem i w p łucach  
s tw ie rd zo n o  w p o ch w ie  p o m ię d z y  k o ń cem  co lu m n a e  ru garum  
a  c o m issu ra  p o ste r io r  o w rz o d ze n ie  w ie lkości  m o n e ty  2 -m a rk o w e j  
o b r z e g a c h  n ie ró w n y ch ,  nieco p o d m in o w an y c h .  D no  o w rz o d ze n ia  
p o k r y te  na lo tem ,  w o toczen iu  n iewielk i naciek .  •Gruczoły  ch łonne  
p a ch w in o w e  n iepow iększone .  B a d a n ie  d ro b n o w id o w e  w y c in k a  p r ó b ­
nego  w y k a z a ło  ty p o w e  g ru ze łk i  z k o m ó rk a m i  ep ite lo ida lnem i i k o ­
m ó rk am i  o lb rzy m iem i  L an g l ian sa .

S c h o t tm u l le r  s p e c ja ln y  n a c i sk  k ład z ie  na  w y k a z a n ie  t y p o ­
w y c h  h is to lo g ic zn y c h  z m ian  g ru ź l icz y c h ,  a nie na  w y k r y c i e  p r ą t ­
kó w  g ru ź liczy ch ,  tein b a rd z ie j  że  w y k r y c i e  p r ą tk ó w  częs to  się 
nie uda je .

P a c je n tk a  b y ła  l eczo n a  R o e n tg e n e m  i o t r z y m a ł a  4 r a z y  po 
20%  H ED i 2 r a z y  po 3 0 %  H ED . W ie lo k ro tn e  b a d an ia  k o n t ro ln e  
nie w y k a z a ł y  p o p ra w y .  Af. S e g a l  (L w ów ).

P r z y c z y n e k  do p o w sta w a n ia  p r z e to k  s k le p ie n io w o -s z y jk o w y c h  
na tle  c zę śc io w e j d z ie c iec o śc i n a rzą d u  ro d n eg o .  ZB. R Y C H Ł O  W -  
SKI. Gin. Po l .  T. XIV. Ż. X— XII,

Opis  p r z y p a d k u  p o ro n ien ia  w V m ies iącu  c ią ż y ;  po  usunięciu  
re sz te k  s tw ie rd zo n o  w  od leg łośc i  m nie jw ięce j  2V2 cm  od u jścia  
z e w n ę t rzn e g o  o tw ór,  p r z e p u s z c z a ją c y  2 pa lce .  P o  2 dn iach  s tw ie r ­
dzono  p ierśc ień  tk an k i  m a r tw ic z e j  d o o k o ła  p rze to k i ,  k tó ­
ry  się  ro z sze rz a ł ,  p o c ze m  m a r tw ic a  o b ję ła  c a ł ą  tk a n k ę  m ię d z y  
p r z e to k ą  a u jśc iem , w re sz c ie  n a s tąp i ło  oddz ie len ie  s ię  tk an k i  
m ar tw ic z e j  i o c z y szc ze n ie  ra n y .  W  p r z y p a d k u  ty m  z n a jw ię k sz em  
p ra w d o p o d o b ie ń s tw e m  m o ż n a  b y ło  w y ł ą c z y ć  c zy n n ik  z e w n ę t rz n y ,  
a więc  p ró b ę  zabiegli ,  m a ją ce g o  na  celu p rz e rw a n ie  c iąży .  N a ­
to m ia s t  s t a n  n a r z ą d u  ro d n eg o  i w y w ia d y  p rz e m a w ia j ą  za  c z ę ­
ś c iow ą  dz iec ięcośc ią  n a r z ą d u  rod n eg o ,  k t ó r a  b y ła  p r z y c z y n ą  
p o w s ta n ia  p rze to k i .  Af. S e g a l  (Lw ów ).
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J.  SZ Y M A N O W IC Z .  Gin. Po l .  T. XIV. Z. X— XII. '
N a  p o d s ta w ie  105 p r z y p a d k ó w  ra k a  j a jn ik a  dochodzi  a u to r  

do n a s tę p u ją c y c h  w n io sk ó w :  k a ż d y  n o w o tw ó r  ja jn ik ó w ,  a tern 
ba rdz ie j  p o d e j r z a n y  o z w y ro d n ien ie  z łoś liw e m usi  b y ć  o p e ro w a ­
ny. J a k k o lw iek  d la  ro k o w a n ia  n ie  jes t  rz ec zą  oboję tną ,  c z y  uda  
s ię  u sunąć  n o w o tw ó r  ca łkow ic ie  c z y  nie, to je d n a k  w k a ż d y m  
p r z y p a d k u  d ą ż y ć  n a le ż y  do u sun ięc ia  j a k n a jw ięk sz e j  ilości m a s  
n o w o tw o ro w y ch ,  a  n a s tęp u jąc e  po zab ieg u  leczenie  e n e rg ią  pro  
m ienną  u zupełn ia  częs to  n ied o s ta tec zn o ść  s a m eg o  z ab ieg u  T y lk o  
po łączen ie  leczen ia  o p e ra c y jn e g o  z leczen iem  en e rg ią  p ro m ien n a  
m o ż e  c h o rą  u ra to w ać ,  a  c h o ćb y  ty lk o  p rz e d łu ż y ć  jej życ ie  N i e ’ 
ma n a to m ia s t  w id o k ó w  na p o p ra w ę ,  o  ile z a s to s u je  się  ty lk o  ie 
den  z p o w y ż s z y c h  sp o so b ó w  leczen ia .  AJ. S e g a l  (Lwów)

T e ra p ja  d o o d b y tn ic o w a  g in e k o lo g ic zn y c h  sp ra w  za p a ln y c h  fi  
SZ PO L1A N SK IJ .  Sow. W ra c z .  Gaz. Nr. 19. 1935 *u , a i m c n - u - 

M ech an izm  p rz ec iw za p a ln e g o  d z ia łan ia  leków ,'  w p r o w a d z o n y c h  
do o d b y tn ic y  je s t  n a s t ę p u ją c y :  ty ln a  j a m a  -Douglasa i k i sz k a  p ro s ta  
tw o rz ą  u k ła d  o sm o ty cz n y ,  t. zn. i s tn ie je  m ie d z y  n iemi pó ł-p rze  
pu sz c za ln a  b łona  z w ie rz ęc a  (śc iana  k iszki  p ro s te j  i o t rze w n a )  
Jeżel i  do re e tn m  w p r o w a d z im y  ro z c z y n  pfym , h ip e r to n iczn eg o  n a ­
s tę p u je  ruch  p ły n u  z j a m y  D o u g la sa  do re e tn m  co w p ły w a ’ ko 
r z y s tn ie  na  szy b k ie  w essan ie  w ys ięku .  M e t o d ą ' t ą  leczono  1200

C odz ienn ie  ra n o  i w ieczo rem  w p r o w a d z a  s ie  do o d b y tn ic y  
p o  50.0 cm" p o d g rz a n e g o  1%  ro z tw o ru  N atr. s a l ic y l  W  w iększośc i  
p r z y p a d k ó w  bóle s t a ją  się  zn aczn ie  s łabsze ,  a po 5— 10 d ma cli 
c iep ło ta  o p ad a .  Jeżeli  bóle są  b a rd z o  si lne  w p ro w a d z a  sic  1 - ? %  
lo z c z y u  M a g n es, su lfu ric . k t ó r y  p o s ia d a  p o z a te m  d z ia łan ie  n a r ­
k o ty czn e .  O ile zach o d z i  k o n ieczn o ść  d łu ższe g o  s to so w a n ia  s a ­
l icy lu  (p o w y że j  2 ty g o d n i) ,  z o s ta je  z a s tą p io n y  silnie  o g r z a n y m  
In t. C h a m oin illae  vu lg . e  25.0— 500.0 po  50.0 c m i  O ile sa  k rw a w e  
o d c h o d y  So l. ca le . chlor. 5 %  po 50.0 c m l  og rzane .  S to so w an ie  s a ­
licylu  w  o k re s ie  o s t ry m  p r z y c z y n ia  s ie  do s z y b k ieg o  w e ssan ia  w y ­
s ięku  1 obniżen ia  c iep ło ty .  P o d  w p ły w e m  C ale. ch lo r  szybc ie i  tin 
s tę p u je  o rg a n iz a c ja  w y s ię k u  i u s ta len ie  n o rm a ln e g o  cy k lu  m ie ­
siączk o w eg o ,  g d y z  funkcja  j a jn ik a  b e zw a ru n k o w o  z w ią z a n a  iest 
z jo n am i  w ap n ia  ta k  jak  tu n k c ja  t a r c z y c y  z jo n am i  jodu M ożl i ­
we, ze do d a tn ie  dz ia łan ie  w a p n ia  na  funkcję  g r u c z o łó w  p łc io w y ch  
po lega  n a  d z ia łan iu  p o s re d n .e m  p rz ez  u k ład  w sp ó łc z u lu y  Jo d ek  
p o ta su  s p r z y j a  d o k ład n ie js ze m u  w essan iu  p rz e w le k ły c h  s n n w  zn 
p a ln y c h  m ied n icy  m ale j.  S e g a l {L ^ v l

W  sp ra w ie  tr ich o m o n a s va g in a lls . R. Z ET E L. S o w  W r a c z  
u a z .  Nr. 19. 19oo.

W y d z ie l in a  z p o c h w y  nie w y m a g a  b a d a n ia  c.y tem p o re -  
o b se rw o w an o  ru c h y  rz ę s is tk a  pocliw ow ego  no n c r W ^ m , ,  i  V- 
do 35— 37° po u p ływ ie  3 - 4  g odz in  od  chwili  p o b r a S  t  a ° P 
Z ogólnej  l iczby  249 p r z y p a d k ó w  co /p itto  z Z l e z f n L Z  
po ch w o w e g o  w 109 p r z y p a d k a c h  (45.8%), z  tej l iczby  4 4 % ^ ’ d i *  
żarnyc li .

A u to r  s to su je  d a w n o  z n a n y  z r e s z tą  sp o só b  leczenia,  p o le g a ­
j ą c y  na s to so w an iu  sub l im a tu  w  p os tac i  P rz e s t r z y k iw a n  ( M 000) 
w ciągu  7— 8 dni, pozm ej w y c ie ra n ie  p o c h w y  i sk le p ie ń '  10% 
ro z c z y n e m  b o ra k su  w g l ice ryn ie .  N a j le p sz e  w yn ik i  u z y sk a n o  
u kobiet  w  p ra e c lim a x  i u kobiet  n ieb ę d ąc y c h  w c ią ż y  II 
n y c h  leczen ie  p rz ed łu ż a ło  się  do 6 - 8  tyg o d n i.  U  c ię ż a r n y c h  nie 
p r z e s t r z y k iw a n o  p o c h w y  sub l im a tem  n a to m ia s t  w y c ie ra n o  śc ian a  
p o c h w y  r o z c z y n e m  lapisu  {3— 5 %  i i o %  a k a n a ł  szv i  5 9 0  t 
żeli p o w tó rn e  b a d a n ia  już n ie  w y k a z y w a ł y  r z ę s i s tk a  p o c h w o w e g o '  
p rz e s t r z y k iw a n o  p o c h w ę  10°/o k w a se m  m le k o w y m  ie sz r^ e  m ’ 
m ies iąca .  W  o s ta tn ich  c z a sa c h  s to su je  a u to r  w s f r /m w  •' 5 U 
po c liw y  5 6 c m a Biolaktinii .  C a ly
i s to s o w a n y c h  ś ro d k o w  m e  d a je  z d an iem  a u to r a  w y n ik ó w  z a d a  
w a ln ia jąc y c i i :  w p r z y p a d k a c h  w ła s n y c h  m ia ł  a u to r  13%  n a w r o tó w  

P r z y  bad an iu  p r e p a r a tó w  rz ę s is tk a  p o ch w o w e g o  W ,  - u 
m e to d ą  G ram a,  k o rz y s tn ie j s z e  je s t  b a rw ien ie  k o n t r a s to w e '1̂ " / 
ro z c z y n e m  czerw iem  obojętne j  z a m ia s t  fu k sy n y .  ‘

S e g a l  (Lwów).

S z e m a t  leczen ia  jes t  n a s t ę p u ją c y :  z a s t r z y k  d o m ię śn io w y  20°/o 
M g S O i  w  ilości 30.0. P o w tó r n y  z a s t r z y k  tej  s a m e j  ilości po  4 g o ­
dz inach .  N a s tę p n e  w s t r z y k iw a n ia  w  t y c h  s a m y c h  i lościach  nie 
więcej jak  4 r a z y  n a  dobę. D ie ta  g ło d o w a  z  n iew ie lką  i lością  wody 
o c u k rz o n e j ;  w s ta n ie  n ie p r z y to m n y m  10%  g lu k o za  doż.ylnie 
•,v ilości 50— 100.0; ś ro d k i  c z y szc zą ce ,  o g rz ew a n ie  o ko l icy  s e r c a ;  
i ro sk l iw a  o p ieka  n ad  chorą .  AJ. S e g a l  (L w ów ).

P a io lo g ja  i  k lin ik a  00 p r z y p a d k ó w  ra k a  ja jn ik a  p o c h o d zen ia  
g a s tro -e n te ro g en ic zn eg o .  G. O P iT Z .  Zeitschr.  f. Geb. u. G yn .  B. 
CIII. H. i.

W  la ta ch  1924— 1934 w  m a te r ia le  I n s ty tu tu  P a to lo g ic z n e g o  
Utiiw. Kliniki d la  kob iet  w  Berlinie ,  s tw ie rd z o n o  60 p r z y p a d k ó w  
w tó rn e g o  ra k a  ja jn ika .  Z ty c h  60 p r z y p a d k ó w  w 22 z d o ła n o  w y ­
k a z a ć  ogn isko  p ierw otne ,  p r z y c z e m  w 11 p r z y p a d k a c h  w  -czasie 
operac ji ,  6 r a z y  w cza s ie  p rz e św ie t le n ia  k r ó t s z y  lub d łu ż s z y  czas  
po o p e rac j i  ,i 5 r a z y  w  w y n ik u  sekcji .  D a n e  a n a m n e s ty c z n e  i b a ­
dan ia  k l in iczne  w  p o w y ż s z y c h  60 p r z y p a d k a c h  z w ró c i ły  u w ag ę  
na  p ew n e  okoliczności ,  k tó re  n a le ż y  u w z g lęd n ić  w p r z y p a d k a c h  
t a k a  ja jn ika .

P r z y  n a jm n ie j s z e m  p o d e jrz en iu  n a  w t ó r n y  ra k  j a jn ik a  n a le ż y  
ch o rą  z b a d a ć  w szech s tro n n ie ,  w  r a z ie  p o t r z e b y  p r z y  w sp ó łu d z ia le  
klin ik i  w e w n ę trz n e j  i ch iru rg iczn e j ,  a ż e b y  nie p r z e o c z y ć  p i e r ­
w o tnego  ogniska .  W  je d n y m  p rz y p a d k u  a u to ra  s tw ie rd zo n o  r e n t ­
g en o log iczn ie  r a k a  ż o łą d k a  w  k ró tk im  czas ie  po o p e rac j i ;  a u to r  
s tw ie rd za ,  że  b a d an ie  r e n tg e n o w sk ie  p rz e p ro w a d z o n e  p rzed  ope­
ra c j ą  um o żl iw i ło b y  usun ięcie  p r z e r z u tó w  do  ja jn ik a  i o g n isk a  
p ie rw o tn e g o  w  ż o łą d k u  na  jed n e m  posiedzeniu .

W tó r n e  rak i  j a jn ik a  w y s tę p u ją  p r z e w a ż n ie  o b u s t ro n n ie  i m o ż ­
na je  r o z p o z n a ć  n a  p o d s ta w ie  b a d an ia ,  k tó r e m  s ię  s tw ie rd z a  że  s ą  
tw a r d e  i g u z o w a te  (g ro b h o c kre ig ).  C h a r a k t e r y s ty c z n e ,  że  w  w ie ­
lu p r z y p a d k a c h  m ac ica  byfa  w y ją tk o w o  m ala .  W ię k s z o ś ć  c h o r y c h  
z g ła s z a ła  s ię  z ob jaw am i  sz y b k o  ro sn ą ce g o  g u z a  w b rzu ch u  z m niej 
lub więce j  si inem i bólami,  k tó re  chore  o k re ś la ją  j ak o  bóle ż o ­
łądkow e.  Jeżel i  w p o d o b n y c h  p r z y p a d k a c h  z w y w ia d ó w  w yn ika ,  
że  u  p a c je n tk i  u p rzed n io  r o z p o z n a w a n o  u leus  lub ca. yen tricu li, 
to is tn ie je  d uże  p o d e j r z e n ie  n a  w tó r n y  r a k  j a jn ik a  i p a c jen tk ę  t a k ą  
n a le ż y  jak n a jd o k ta d n ie j  z b a d a ć  klinicznie.  P i e r w o tn e  -ognisko p r z e ­
rz u to w y c h  r a k ó w  ja jn ik a  z n a jd u je  się  ta k  c zę s to  w p rz ew o d z ie  
p o k a rm o w y m ,  że  u w a g a  g in ek o lo g ó w  w in n a  b y ć  w  ty m  k ie ru n k u  
sk ie ro w an a .  Al. S e g a l  (L w ów ).

W  sp ra w ie  p ie rw ia s te k  40 -le tn ich  i s ta r s z y c h .  H. NEY1NNY. 
Z eitschr.  f. Geb. u. G yn .  'Bd. CVI, H. 1.

W  m a te r ia le  Kliniki w In n sb ru ck u  z a  os ta tn ich  11 la t  ilość 
s t a r y c h  p ie rw ia s te k  w  w ieku  40 la t  i w ięcej  w y n o s i ł a  0.42%. 
P r z y p a d k i  m ied n ic  śc ieśn io n y c h  i s t a n ó w  r z u c a w k o w y c h  b y t y  
w zg lęd n ie  częs te .  B a r d z o  czę s to  n a s tę p o w a ło  p rz e d w c z e s n e  p ę k ­
nięcie pę-clierza; c z a s  t r w a n ia  p o ro d u  w a h a ł  s ię  w  b a r d z o  sz e ­
ro k ich  g ra n ic ac h ,  w y n o s z ą c  p rz e c ię tn ie  32 g o d z in y  20’. W o g ó le  
p o ró d  u ty c h  p ie rw ia s tek  p rzeb ieg a  k o rz y s tn ie j  aniżel i  daw nie j  " 
p r z y p u sz c z a n o ,  jed n a k ż e  w s k a z a n e  jes t  odbyc ie  p o ro d u  w  w a r u n ­
k a c h  k l in ic zn y c h  ze  w zg lęd u  na n iew ątp l iw ie  w ięk sze  n ieb ezp ie ­
cze ń s tw o  dla m a tk i  i d z ieck a  sp o w o d u  c z ę s ty c h  p o w ik łań  jak  np. 
śc ieśn ione  miednice ,  z ab u rz en ia  ne rkow e,  p rz e d w c z e s n e  pęknięcie  
pę ch e rza ,  p r z e d łu ż a j ą c y  s ię  poród .  C z ę s to  s p o ty k a  się  u jśc ie  n ie ­
p o d a tn e ,  k tó r e  n a le ż y  n a c ią ć  a  nie ro z c ią g a ć  pa lcam i.  W  39 p r z y ­
p a d k a c h  ro z w ią z a n ie  n a s tąp i ło  p rz e z  p ochw ę,  w  je d n y m  p r z y p a d k u  
ze jśc ie  śm ie r te ln e  spow odu  z a to r u  po  p o ro d z ie  k le s zc zo w y m .  
Śm ie r te ln o ść  dz ieci  w y n o s i ła  20% , po od jęc iu  3 p ło d ó w  zm ao e-  
ro w a n y c h  i 1 z  w a d ą  ro z w o jo w ą  n iezdo lnego  do ż y c ia  11.1%.

Ze w zg lęd u  na  z n ac zn e  n ieb ezp ieczeń s tw o  cięcia c e sa r sk ie g  > 
dla m a te k  w s t a r s z y m  wieku, n a le ż y  ten  sp o só b  ro z w ią z a n ia  s to ­
so w a ć  w  w y j ą tk o w y c h  p r z y p a d k a c h .  AJ. S e g a l  (Lwów).

L e c ze n ie  r z u c a w k i p o ro d o w e j h ip e r to n ic zn y m  r o z c z y n e m  
czarm  m a g n e zo w e g o .  D. B R O W K IN . Sow . W r a c z .  ~G~az N r  24~

M a te r ia ł  a u to r a  obe jm uje  33 p r z y p a d k i  r z u ca w k i  p o r o d o w i  
za  r. 1934, leczo n e  w s t r z y k i  w an iam i s i a rc z a n u  m ag n e z o w e g o  
O sk u teczn o śc i  tego  leczenia  św ia d c zą  zd an iem  a u to ra -  1) sf 
nie n a p a d ó w  rz u ca w k i  po 1— 2 w s trz y k n ię c ia c h ,  2) ró ż n ic a  w ^ z  
s tośc i  n a p a d ó w  p rz ed  ro zp o częc iem  leczen ia  i w cza s ie  " w
3) lucu la  in te ry a lla  o b se rw o w a n e  po w p ro w ad z en iu  M gSO i 4) k ' 1' ? ’ 
s z y  cza s  p rz e b y w a n ia  w  szp ita lu .  ’’ '

W  sp ra w ie  ro zp o zn a w a n ia  o s tre g o  ro z la n e g o  ro p n eg o  za p a le ­
n ia  o trze w n e j.  K. S Z C Z U K A R E W . Sow . W r a c z .  Gaz. Nr. 22. 1935.

W  p rzeb ieg u  ro z la n eg o  z ap a le n ia  o t rz e w n e j  (z. o.) o d ró ż n ić  
m o żn a  2  f a z y :  o d ru c h o w ą ,  z  d o m in u ją ce m i  o b jaw am i  w isc e ro -  
s e n so ry c z n e m i  (bóle) i w isc e ro -m o to ry c z n e m i  (nap ięcie  pow łok ,  
czk a w k a ,  bóle), i d ru g ą  fa lę  dep res j i  i z a t ru c ia  z p r z e w a g ą  
o b jaw ó w  zap a śc i  se rc o w o -n a c z y n io w e j  i dep res j i  czu c io w ej  
i ruchow ej .  U  c h o ry c h  o s ła b io n y c h  sc h o rze n iam i  p o p rz e d z a -  
jąc en i i  z. o. ja k  np. rak ,  u c h o ry c h  ty fu so w y c h ,  z n ie d o k rw is to ś ­
c ią  z łoś l iw ą ,  o b ja w y  r e t l e k to r y c z n e  m o g ą  b y ć  b a r d z o  s ła b o  z a ­
z n ac zo n e  lub b r a k  ich zupełnie,  a  s ta n  z a t r u c i a  i dep res j i  p r z e ­
w a ż a  w c a ły m  p rzeb ieg u  z ap a le n ia  -otrzewnej. T e n  b r a k  ty p o w y c h  
dla  z. o. ob jaw ó w  jak  bóle, nap ięc ie  pow io k  n a to m ia s t  m ożl iw e  
sam o is tn e  w y p ró ż n ien ia ,  są  p r z y c z y n ą  częs teg o  n ie ro z p o zn a n ia  
z. o., j a k  to i lus tru je  a u to r  s z e re g iem  p r z y p a d k ó w  s e k c y jn y c h .  
O p ie ra ją c  się  n a  m a te r i a le  k l in ic zn y m  i s e k c y jn y m  d o ty c z ą c y m  
z ap a le n ia  p łu c  p o o p e ra c y jn e g o  s tw ie rd z a  au to r ,  że  w  c a ły m  sze-
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l ć g u  h ie jo ry j  cho rób  ca ła  u w a g a  śniero-wana b y ta  lia z m ia n y  
płucne) jako  p r z y c z y n ę  śm ierc i  p o d a w a n o  zap a len ie  p łuc,  n a to m ia s t  
se k c ja  .w ykaza ła  ■ ro p n e  zap a len ie  o t r z e w n e 1. S ą  to p rzy p b d ld ,  
w k tó r y c h  b rakS jby td  nap ięc ia  pow łok ,  bolesnośgi a  pom im o to 
z. o. już  się rozwinęło .  N a to m ia s t  niew ie lk ie  z m ia n y  w  d o ln y ch  
p ł a ta c h  p łuc  rz ad k o  k ied y  s.ą p r z y c z y n ą  c iężk iego  s ta n u  ch o ry ch ,  
w p r a k ty c e  jed n ak  o d w ra c a ją  uwagę, lekąrtea od ro z w i ja ją c eg o  
się  %  o. AL S e g a l  (Lw ów ).

R U C H  W  T O W A R Z Y S T W A C H  L E K A R SK IC H . —  ZJAZDY . 

W y d z ia ł  L e k a r s k i  P o z n a ń sk ie g o  T .  P .  N.

XII Z e b r a n i e  z ,  dnia  18 p a źd z ie rn ik a  1935 roku.

P r e z e s  W y d z i a ł u  Kol. W .  K a p u ś c i ń s k i  z a g a ja  I z e b ra ­
nie p o w a k a c y jn e  p o w i tan ie m  ks. P r e f e k t a  a p o s to lsk ieg o  Ig nacego  
K r a u s  e g *  z S h u n te l r u  (Chiny).* \

W  k o m u n ik a ta c h  donosi p r e z e s  o zorgątiizoKane.i  p rz ez  
Z a rz ą d  W y d z ia łu  L ek a r sk ie g o  w y c iec zc e  do w y k o p a l isk  w  B i­
skupinie.  W y c ie c z k a  o d b y ła  się  dnia  6. X. 1935 r. p r z y  udz ia le  
cz ło n k ó w  W y d z i a ł u  o ra z  ich rodzin .

jT e rm in  p r z ^ z ł e g o  z eb ra n ia  W y d z i a ł u  z o s ta ł  u s ta lo n y  na  
prątek, dnia  25. X. wspólnie, z O d d z ia łem  P o lsk ie g o  T o w a r z y s t w a  
P e d ia t r y c z n e g o .

P o k a z y :
1. Kol. H o r n o w s k  a-K u r k i e w i c z  o w  a A. (cz łonek  W y ­

dzia łu) : „ P rzy p a d e k  choroby A d d iso n a
Kol. H. p rz e d s ta w ia  p r z y p a d e k  c h o ro b y  A d d iso n a  u m ę ż ­

c z y z n y  lat  3.6, d o fe z e  odżĄwiońdfeo. C h o ro b ę  p o p rz ed z i ła  „ g r y p a “ , 
t rwająca.  7 m ies ięcy .  P r z e d  ®Z« rok iem  w y s tą p i ły  c iem n o b ru n a tn e  
p la m y  na  sk ro n ia c h  i c iem ne  z a b a rw ien ie  sz y i  o ra z  s ilne  bóle 
g ło w y ,  t rw a ją c e  2  m iesiące .  P r z e d  m ies iącem  z ja w i ły  się  bóle  
w  lędźw iach .  W  o kres ie  c h o ro b y  sp a d e k  w a g i^ i i f  14 kg .  S tw ie r ­
d za  się, p o z a  c iem n em  z a b a rw ien ie m  o d s ło n ię ty c h  części 
skóiry, okolicy  n a r z ą d ó w  p łc io w y c h  i o d b y tu  o ra z  c iem no-n ieb ies-  
k ich p la m  n a  ś luzów ce  j a m y  us tne j,  w y b i tn ą  a d y n a m ję  mięśni. 
S ta łe  p r z y ś p ie s z e n ie - t ę tn a  w  p o z y c j i  s to jące j ,  sk ło n n o ść  do niż- 

iszej c iep ło ty  c ia ła ,  w y b i tn e  z a g ę sz cz en ie  k rw i  Ze w zm o że n ie m  
m o cz n ik a  i k w a s u  m o cz o w e g o  o ra z  zm nie js fSń je  bi l i rubiny. P o ­
z a te m  s tw ie rd zo n o  hipoglikem ję .  P r ó b a  w o d n a  po m a ły m  w y s i ł ­
k u :  u s t ró j  z a t r z y m u je  p rz e sz ło  50°/o w o d y .  W y d a la n ie  z m oczem  
ch lorków , k w a s u  m o cz o w e g o  i m o cz n ik a  zm nie jszone .

P + z e f e ^  i łozpoznaniu jed y n ie  w zm o żen ie  ch lorkóry  w e  k rw i  
o ra z  c iśnienie  k rw i  w  g r a n ic a c h :  m ak s .  105— 130 m m  H ę ,  -min. 

S 5 — 80 m m  H g  ( R s a - R o c c i ) .
L ecąe n ie :  P o d a w a n ie  w iększe j  *ilośfci cukru ,  soli s ra iz' w i ta ­

m in y  C. (D o k ła d n y  -°b is  p rz y p a d k u  z p o d an iem  w y n ik ó w  b b d ań  
k l in iczn y ch  zo s tan ie  o g ł o s p n y L w  p ra s ie  lek a rsk ie j ) .

R o zp ra w a :  Kol. L  u b i e n i e c k i ( cz łonek  W y d z i a ł u ) :
W  z w iąz k u  z w y w ia d a m i  ch o reg o  p o w s ta ła  m y ś l  o m ożliw ośc i  
p r z e w l e k łe g o Ł a t r u c i a  a r s e n e m  w sk u te k  s p o ż y w a n ia  d u ż y c h  ilości 
o^Srców p rz y w o ż o n y c h  z z a g ra n ic y ,  o k tó r y c h  k r ą ż y  p o g ło s k a ,  że  
s ą  p o s y p y w a n e  lub o b ry z g iw a n e  ąrs-ąenikiem w  ce lach  z a p o b ie g a ­
nia. psuc iu .  Kto  z K o leg ó w ^m ó g łb y  p o in fo rm o w a ć  nas,  c z y  r z e c z y ­
wiście  arszCnik  s t o s u j e  s ię  w ce lach  k o n se rw a c j i  ow oców  i c z y  
m oże  p o w s ta w a ć  s tą d  n ieb ezp ieczeń s tw o  z a t r u c i a ?

Kol. D a s z e w s k i  .(członek W y d z i a ł u ) : W y ja ś n i a ,  że  dla
k o n se rw a c j i  o w o có w  p o p r y s k u je  się  ifę z w ią z k a m i  m iedz i .

Kol. G r o s s  m a n n ó w n a  (cz łonek  W y d z i a ł u ) : P o d a j e  j ak o  
p r z y c z y n e k  do u w a g  Kol. L u b i e n i e c k i e g o  sw o je  s p o s t r z e ­
żen ie :  po s p o ż y ł iu  p rz e z  dwte  p ąo b y  po  p ó ł ) ja b łk a  k a l i fo rn i jsk ie g o  
o b ra n eg o  ze  sk ó rk i  n a s t ą p i ły  o b ja w y  .za truc ia  już  po 2 g odz inach ,  
p o le g a ją c e  n a  s i l n j j h  w y m io ta c h ,  p ro s t r a c j i  o ra z  b iegunce.  P r z e ­
m a w ia  to z a  d z ia łan iem  toksY cznem  n a w e t  m a ły c h  d a w ek  'ś rodka  
k o n se rw u jąc e g o .

Kol. K u c h a r s k i  ^członek W y d z i a ł u ) : radg i  b a d a ć  t re ś ć
d w u n a s tn ic z ą  (żółć) na  obecność  ąpsenu, g d y ż  -z ż ó łc ią  w y d z ie lą
się w ięce j’, a r s e n u  niż z m oczem .

Kol. H a n a s z  (cz łonek  W y d z i a ł u ) : z ap y tu je ,  d laczego
nie s to so w a n o  w  d a n y m  p r z y p a d k u  leku  h o rm o n a ln e g o  z k o r y  n a d ­
n e rcz y ,  m ianow ic ie  C o r t in y ,  k tó r ą  d z ia ła  sw oiście  p r z ^  c h o ro ­
bie A dd isona ,  choć je s t  to ty lk o  t e r a p ia  s u b s ty tu c y jn a ?

Kol. H o r n o w s k  a-K u r k  i e w  i c z  o w  a A. ( c z ło n ek  W y ­
d z ia łu ) :  W  o d p o w ied z i  Kol. H a n a s z o w i :  leczen ie  h o rm o n a ln e  
w y c ią g a m i  z n a d n e rc z y ,  ja k  C ortin , C o rtig o n e , E u co r tm  n ie  by ło  
s t o s o w n e  ze  w zg lęd u  na  d uże  k o s z t y  p re p a ra tó w .  D o b re  w y ­
niki d a je  rów nież  s to so w an ie  p r e p a r a tu  M e rc k a  „C ebion", z a w ie ­
r a ją c e g o  w i tam in ę  C o ra z  z a s t r z y k i  ro z tw o ru  w o d n eg o  c y s te in y  
w d a w ce  0,2.

2. W y k ła d  ks. Pb e fe k lą  A p o s to l sk i s ą e  I. K r auGS e g o : d z i a ­
ła ln o ść  m e d y o z n o -m isy jn a  iv P o lsk ie j P re fe k tu r z e  A p o s to ls k ie j  
iv S h u n te h iu  ( C h in y )" .

P r e l e g e n t  p r z e d s ta w ia  referat*. ks.  m is jo n a rz a  ,D>r. m  u  n i e -  

w i Aż a, k t ó r y  p r z e d  w stąp ien ien )  do z ak o n u  O. 0 .  M is jo n a rzy ,  
b y ł  a s y s t e n te m  Kliniki O k u l i s ty czn e j  w  W ilnie.  Dzięki’* sw ej  sp e ­
c ja lności ,  fcsMpr.  tjz. m ia ł  u ła tw io n e  z ad a n ie  misyjne,, g d y ż  ćlro;-, 
r f i iy  oczu s t a n o w ią  plafe^ Chin. P r a c ę  n ad  w ie lk iem  dz ie łem  m i­
ło s ie rd z ia  w S h un teh fu  z a p o c z ą tk o w a l i  m is jo n a rz e  f r an c u sc y  
i w łoscy .  D z ia t  jed n a k  p o m o cy  m e d y c zn e j  n a  tej p lacó w ce  do 
.ćząsu  i7r®?bycia m is jo n a rz y  polskicli  by ł  zupełn ie  n i e t k n i ę t y  to ­
też p o lsc y  m is jo n a rz e  rozpoćzę l i  o d  tej d z ie d z iu y  sw ó ją  ow peuą  
dzia-talność.

Piefewsi w ię c  P o la c y  uruchom il i  am b u la n s  o c an y ,  p r z e k s z t a ł ­
cili p rz y tu l i sk o  rjer--szpital o ra z  .łzaczęli k sz ta łc ić  o d p o w ied n i  p e r ­
sonel. Już  po 4 la ta ch  .p racy  s tw ie rd z ić  by ło  m o żn a  w s p a n i a H  

frozwój szp i ta la  z liczbą*7,ti ióżek. L iczba  d o k a l ia n y ęh  tam  o p e ra -  
•ayi- dochodzi  do £TpO rocznie , , l iczba c h o ry c h  w y n o s i ł a  w roku 
1934/35 —  848. S p o ś ró d  o p e rę c y j  z n a c f n y  o d se tek  pęzY pada  na  
zab ieg i  przA. ja sk rze ,  częs to  yyykcnuje  s ię  t a m  o p e rac je  p la s iy c fe  
ne pow iekow e,  duSS też p rącym i zab ieg ó w  p o św ię c a i iś ię sch o rze -  
niu, k tó re  s ta n o w j  p lag ę  Chin, m ianow ic ie  jag l icy ,  stpsti.ijję po W 
śk ą  lnp jcde  leczn iczą  Roztw orowsjk iego .  R ó w n ież  sp rę ż y ś c ie  z o r ­
g a n iz o w a n e  są  p rz y ch o d n ie  na  wzór ,  n a s z y c h  p rz y c h o d n i  k r t u A  
wycii,  P o m im o  is tn ienia  szp i ta la  j  \Vojskowego, u tw o rz o n a  i l j r z ^  
n a sz y c h  m is jo n a rz y  p rz y c h o d n ia  dla w o jsk o w y ch ,  ze  w z g lęd u  na 
fa ch o w a  p om oc  w ch o ro b ac h  ocżu  c ie szy  s ię  d u żem  p o w o d z e ­
niem. T rz e c ia  p r z y c h o d n ia  m a  z a  z a d a n ie  r o z to c z y ć  opieke  nie- 
ty lk o  n ad  dz ieck iem  chorem , aie i z d ro w em . R e s z ta  p rż fc i ięć ln i  
\V sum ie  9-ciu  udz ie la  rfcrad w y łą c z n ie  w ch o ro b ac h  ocfTtych. 
K ie row nic tw o  ■(SSz k o n t ro la  w p rz y c h o d n ia c h  sp o c z y w a ją  w rę ­
ka ch  fach o w c a  lek a rz a  misji .  P o r a d n ie  o d d a lo n e  są  od .siebie 
o *£?  km, na jo d leg le j  poiożrtna  p rz y c h o d n ia  w Kiulu m a  s t a ć  się 
w ro k u  b i e ż ^ t y m  „ o ś ro d k iem  z d r o w ia 11. A b y  w y k s z ta łc i^  lia m ie j ­
scu  oifpowiedni pe rsonel  facł iow y,  u tw o rz o n o  sz k o lę  m iś y jn ą  dla 
iufirmarzY'; k t ó r z y  p r z e c h o d z ą  tam  dw ule tn ie  s tu d ju m  o ra z  p ra k -  
tjJRę. W y c h o w a n k o w ie  tej s z k o ły  w y z n a c z e n i  s ą  n ie ty lko  do 
p r a c y  m ed y c z n o -m isy jn e j  w (P re fe k tu rz e  SJmntehfu , lecz  i w wi- 
k a r ja ta c h  są S e d n jc b  np. V  da lek ich  .Pingliaiig (Kansu) .  N a jw ięk ­
sz y  odse fek  z a r e je s t r o w a n y  p rzezE lekarzą ,  w  p r z y c h o d n i  p r z y p a d a  
na c h o ry c h  d o tk n ię ty ch  jagl.ićh; d o chodzi  on d o ^ ^ ty c .  Z ogólnej 
li£ż,ffy p r z y p a d k ó w  j a s k r y  w y n o s z ą c e j  oko ło  2°/o s tw ie rd z ić  się 
drffo, że  c h o ro b a  ta  p o ja w ia  się  w .C h in a ch  w  w ieku  o wii-łe 
m ło d szy m ,  niż w E urop ie ,  ho n a w e t  poniżej 20 roku  ży c ia .  C z ę ­
sto  r e je s t r u je - s i ę  też cjiogpjfi d o tk n ię ty ch  z m ia n am i  sw o js le m i  np. 
zm ia n y  k i ło w e  o k a .  Do . .schorzeń na t le  u ra z o w e m  dochodzi  
w S h u n teh fu  b a rd z o  rgądko ,  K o i  to m o że  w 'z w iąz k u  z o b ję c ia m i  
m icszSańców , k t ó r z y  t ru d n ią  się  w y łą cz n ie  ro ln ic tw em . G« tk j  
ś ro d k ó w  leczn iczych ,  to C h iń c z y c y  d y sponf t ją  o g ro m n ą  ilością 

■Siół lećzh iczych ,  k tó r y c h  t a je m n ic y  pilnie p r ^ ś t r z e g a j ą ,  p o z a tem  
w y r ó ż n i a j ą  s ię  oni w  sz tu ce  tak ich  zab iegów , ja k  np. m a j a ż y  lub 
nak łuć .  B a d a n ia  w k ie ru n k u  u s ta le n ia  w a d  re frak c j i  s'ą r z a d l S  
s to so w a n e  sp o w o d u  b ra k u  odpow iedn ich  i k o sz to w n y c h  aparatóHo, 
A ^ y g m a t y z m e m  z a jm u je  się  jed y n ie  jeden  lekarz .  R e a s u m u ją c  
d z ia ła ln o ść  m A Jy czn ą  polskiej  mjisji w ę d l i n a c h ,  d o c h o d z im y  do 
w n io sk ó w  n a s t ę p u ją c y c h :  1) D ążen iem  misji  polskie j  je s t  n ies ie ­
nie ulgi w1 c ie rp ien iach  tam , g d z ie* ,s ą  n a jd o tk l iw sze ,  2) m is ja  
po lska  p ra g n ie  dalszej* wspóbpra&y ze  sp o łe cz eń s tw em  polskiem , 
ab y  m óc  ow ocnie  p n aeo w ać  i p r z e ^ w s p ó ł p r a c ę '  i p o m o c  m a te r j a L  
ną w zniaś£  * s ię  p o n a d  już  is tn ie jd cy  fu n d a m e n t  m ed y c zn o -m i-  
s y j n y  w Shuntehf ,  3) m is ja  p o lsk a  iH w ołu je  do of iarne j  w sp ó ł ­
p r a c y  po lsk i  s t a n  lekarsk i .

3. Kol. B o r o w i e c k i  (cz łonek  W y d z ia łu )  w y g ła s z a  w y -  
k ta d  p. t.: „ W ra że n ia  z  M ig d zy n u ro d o w e g o  K o n g resu  N euro lo ­
g iczn eg o  w L o n d y n i e '•

P r e l e g e n t  p r z e d s ta w i ł  sw e  w r a ż e n ia  z Ii M ię d z y n a ro d o w e g o  
Kongtejsu N eu ro lo g ó w  w  L o ndyn ie ,  a z a r a z e m  sw eg o  p i e rw ^ ie g o  
p o b y tu  w  Aiigiji.  W  szczeg ó ln o śc i  z o b ra z o w a ł  o d ręb n o ść  oi>gani- 
zac ji  św ia fa  l e k a rsk ieg o  w  A ngij i  ora"z w a r u n k i - p r a t y  neuro log i i  
angielsk iej .  Za  g o d n ą  szczeg ó ln e g o  p o d k re ś len ia  u w a ż a  w s p ó ł ­
p ra c ę  n e u ro lo g ó w  z p rz e d s ta w ic ie la m i  in n y ch  sp ec ja ln o śc i  w sz p i ­
ta la c h  n e u ro lo g icz n y c h  w ro z m ia ra c h  w iększySh ,  niż to s ię  dz ie je  
gdz ie indz ie j .  ( W y k ła d  o g ło sz o n y  w Po l .  G a z .  Lek, R. 1935. 
S tr .  913).

4. Kol. Ł a b e n d z i n s k i  (cz łonek  W y d z ia łu )  w y g ła s z a  i ry -  
k la d  p. t.: „ S p ra w o zd a n ie  ze  Z ja zd u  In te rn is tó w  P o lsk ic h  w  Ł u c k u " .  
( W y k ła d  u k a z a ł  się  w  N o w inach  Lekćińskich).

P re z es : '  W . K ap u śc iń sk i.
S e k r e t a r z :  K ■ S to ja ło w sk i.
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T o w a r z y s t w o  L e k a r sk ie  C z ę s to c h o w s k ie .

P o s i e d z e n i e  w  dniu 22 g r u d n ia  1934 roku.
P r z e w o d n i c z y : P r e z e s  Kol. Ł  o k c z e w  s k i.

1. Uczczen ie  35-lecia p r a c y  lek a rsk ie j  Kol. W i lh e lm a  M i ­
k u l s k i e g o .

a) P r e z e s  Kol. Ł o k c z e w s k i  uczc ił  Ju b i la ta  p rz em ó w ien ie m  
p o d a ją c  n a  wstęp ie  p o n iż szy  ż y c io ry s .  Kol. W ilh e lm  M i k u l s k i  
u rodz ił  s ię  w  dniu 3. X. 1869 r. na  W ile ń sz c z y ź n ie  w  rodzin ie  
z iem iańsk ie j ,  gd z ie  ży w e  b y ły  t rad y c je  n a ro d o w e  i p a t r jo ty cm m  
m im o sz a le ją c eg o  po r. 1863 t e r r o r u  m o sk iew sk ieg o  T r a d y c je "  te 
p o tę g o w a ł  p o w ró t  2 s t r y j ó w  p o w s ta ń c ó w  z  z es łan ia  Nic też 
d z iw nego ,  że  w z r a s ta j ą c  w tej a tm o s fe rz e  Kol. M już  od III kl 
g im n a z ja ln e j  n a le ż y  do t a jn y c h  k ó łek  s a m o k sz ta łc e n ia  P o  s k o n ’ 
czem u g im n az ju m  w M ińsku  L i tew sk im  w r. 1891 Kol M zap isu ie  
się  na  W y d z ia ł  P r z y r o d n i c z y  U n iw e rsy te tu  W a r s z a w s k ie g o  lecz 
juz  w  r. 1893 na ro z k a z  w ła d z  z a b o rc z y c h  za  ud z ia ł  w s tu d e n c ­
kich o rg a n iz ac jac h  p o l i ty c zn y c h  m usi  p rzen ieść  się do D o rp a tu  
i tu zap isu je  się na  W y d z ia ł  L ek a rsk i .  P o  z łożen iu  t zw  phiło  
so p h ic n m  w  r. 1895 na  p r o p o z y c ję  prof.  R a u b e ra  p r a c u j e ' w  za  
k ła d z ie  a n a to m ic z n y m  w c h a r a k te r z e  p r o s e k to r a  i z a  p o r a d a  te 
goż  prof  R a u b era  P o św ięca  dużo cza su  s tu d io m  c h i ru rg ic z n y m  
P o  u z y sk a n iu  d y p lo m u  w r. 1899 ro z p o c z y n a  p ra c ę  l ek a rsk a  
w t zw. z iem stw ie  w  gub e rn ji  w i tebsk ie j  n a jp ie rw  w m a ły m  
szpitaliku, z iem sk im  w o sad z ie  T a ła n k in o ;  tu w r 1904 z a p a d a  na 
ospę n a tu ra ln ą  a n a s tęp n ie  n a  d u r  b r z u s z n y ;  w s k u te k  cza so w e g o  
osłab ien ia  s łuchu  po d u rz ę  o t r z y m u je  s t a n o w isk o  l e k a rz a  nowia 
le w e g o  w  D ry ss ie ,  lecz ja k o  ch iru rg ,  w k ró tc e  p rzen o s i  sie do 
szp i ta la  z iem sk ieg o  w  P o lo c k u  na s t a n o w isk o  o r d y n a to r a  oddz  
c h iru rg icznego ,  a  po  3 m ies iącach  l e k a rz a  n acz e ln e g o  t e - o  s z n i ’ 
fala .  W  szp ita lu  t y m  p ra c u je  'do c za su  w y b u c h u  w o jn y  św ia to w e j  
t. } do r. 1914; s ta le  d o sk o n a ląc  się  w  sw ej um iłow ane j  sp e c ja l ­
ność .  t  ,. c h iru rg u ,  k i lk a k ro tn ie  w y je ż d ż a  n a  k i lkum ies ięczne  
s tu d i a  c h iru rg icz n e :  n a  3 m ies iące  do  P e te r s b u rg a ,  gd z ie  p ra cu je  
u p ro fe s o ro w  Z iem ack iego  i P i ę t r o w a ;  w  r. 1908 p rz e z  8 m ies iccv  
p ra c u je  u z n an e g o  c h iru rg a  A dolfa  B e r g m a n a  w R v d z e -  w tono r 
w y je ż d ż a  do W ie d n ia  (do kliniki prof.  H o c h e n e g g ‘a i E iselsbersra)
1 do K ra k o w a ,  gd z ie  p ra c u je  u prof.  K a d e r a ;  w r 1913 u zez
2 m ies iące  p ra c u je  w  Berlin ie  u prof.  B ie ra  i w  S z a r lo te n b u rg u  
n F ra e n c k la .  s

W  ty m  też czas ie  r o z sz e rz a  szp i ta l  w P o ło c k u  z 60 na  300 
łóżek, b u d u jąc  p a w i lo n y  c h iru rg ic z n y  i z a k a ź n y  o ra z  w y p o s a ż a  
szp i ta l  w g a b in e ty  ren tg en o w sk i ,  b a k te r io lo g ic z n y  i t e r m !  f C J  
ka lne j .  W  r. 1914 z o s ta je  p o w o ła n y  do w o jsk a  ro sy j sk ie g o  i iako 
ch iru rg  p r a c u je  w  sz p i ta lac h  C z e rw o n e g o  K r z y ż a  P o  p rz e w ro  
cie bo lszew ick im  w  r. 1917 w r a c a  do sw eg o  sz p i ta la  w P o to - k u  
gdzie  p ra c u je  za  okupacj i  n iem ieck ie j  jako  n a c z e ln y  lek a rz  W n  
szp i ta la .  W  r. 1919 p rz e d o s ta je  s ię  do W a r s z a w y  i w s tępu  ie iako 
ochotn ik  do W o js k a  P o lsk ie g o  w ra n d z e  k a p i ta n a  l e k a r z a  P o  
m ie s ię cz n y m  pobyc ie  w  Dęblinie i. II. 1919 r . o t r z y m u j e  p r z v  
dz ia ł  na  st. o r d y n a to r a  oddz .  ch iru rg icz n e g o  w  S zp i ta lu  W o isk o  
w y m  w  C z ęs to c h o w ie ;  w r. 1924 z o s ta je  m ia n o w a n y  K om endan  
tem  tego  Szp ita la ,  a po kilku m ies iącach  K ie ro w n ik iem  Reio .m  
S a n i ta rn e g o  C z ęs to ch o w a .  W  r. 1925 p rz ec h o d z i  w  s ta n  sp o c z v n  
ku  w  ra n d z e  p u łk o w m k a-Ie k a rz a .  P o  p rz y b y c iu  do C z ę s to c h o w a  
p r z e z  4 %  la ta  p ra c u je  j ed n o cześn ie  n a  Oddz. C h i ru rg ic z n y m  
S z p i ta la  N. M a r i i  P a n n y ,  a  od r. 1922 do dn ia  d z is ie j sz eg o  iako 
o r d y n a to r  Oddz. C h iru rg ic zn e g o  w  S zp i ta lu  n a  Z aw o d z in  Od r 
922 p ra c u je  też  ja k o  c h iru rg  w  m ie jsco w ej  K asie  C l io rvcb
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Za sw ą  in te n sy w n ą  p ra c ę  l e k a r s k ą  i d z ia ła ln o ść  o b y w a te lsk o  
o t r z y m u je  sz e re g  o d z n a c z e ń :  s r e b r n y  i z ło ty  ki-zv> ,  , . tejsK4
zdę  i k r z y ż  g ó rnośląsk i ,  m ed a le  p a m ią tk o w e  za w n u f  • gWl a" 
m ią tk ę  10-lecia  n iepodleg łości .  ę  ’ n a  Pa ~

R ó w n ież  c z y n n y  u d z ia ł  b ie rze  Ju b i la t  w żvni,< 
l e k a r sk ic h :  je s t  cz ło n k iem  R a d y  Iz b y  L ek a r sk ie !  i ,°  ? a m z f cy j  
p re ze se m  O bw odu C zęs to c h o w sk ie g o  Z w iąz k u  L e k a r z t  d  n ’ 
c z ło n k iem  z a r z ą d u  C zęs to c h o w sk ie g o  T - w a  L e k a r s k ie  

W  uzn an iu  z a s łu g  S z a n o w n eg o  Ju b i la ta  i dla .
cia  p r a c y  lek a rsk ie j  C z ęs to c h o w s k ie  T o w a r z y s t w o  35_,e‘ 
u ch w al i ło  w  d n iu  20. X. 1934 r. z a l i c z y ć  G o  w  L ek a rsk ie
h o n o ro w y c l i  T o w a rz y s tw a .  ‘ c Członków

N astępn ie  p r z y  g o rą ce j  o w acj i  K o legów  Kol p r „  
c za  Jub i la tow i  d y p lo m  c z ło n k a  h o n o ro w e g o  T -w a"  ż v c  m Wre’ 
szej  owocnej  p r a c y  w u m iło w a n y m  z a w o d z ie  ’ ąc  M u d a l '

b) Kol. B a t a w i a  o m aw ia  d z ia ła ln o ść  Jub i la ta  h k o  u i  
s zp i ta lnego ,  p o d k re ś la ją c  Jego  w y so k ie  z a l e ty  k o leżeń sk ie  t  
w y s o k ą  e ty k ę  l ek a rsk ą ,  b e z in te re so w n o ść ,  s ta le  p o g o d n y  S s t r ó i  
i c iąg łą  g o to w o ść  do n ies ien ia  p o m o c y  c ie rp ią c y m  T e  n a s t l °J 
le ty  z y s k a ły  Jub ila tow i m iłość  i s z a c u n e k  c h o rv c b  ’ k n W / M e  Za'  
łego  sp o łe cz eń s tw a  częs tochow sk iego .  ’ ! c a "

c) Ju b i la t  Kol. M i k u l s k i  d z ięk u je  k o legom  za  o c e n ę  jesr0 
p r a c y  lek a rsk ie j  1 spo łeczne j  1 z w r a c a  się  do  k o leg ó w  z  apelem !

w z y w a ją c  do sp o is to śc i  i d y sc y p l in y  w o rg a n iz a c ja c h  leka rsk ich ,  
g d y ż  ty lk o  jed n o ść  i z g o d a  w  obecnycli  t a k  c iężk ich  c z a s a c h  m o g ą  
u ch ro n ić  s t a n  l ek a rsk i  od  klęski.

2. Kol. G o l d m a n  p o k a zu je  u su n ię ty  o p e ra c y jn ie  g u z  ja jn i­
k a  (sa rc o m a ) w a g i  5V2 kg .  C h o ra ,  la t  60, p rz e d  8 m ies iącam i  z a ­
u w a ż y ła ,  że  b rz u ch  je j  s ta le  rośnie. W  czasie  o p e rac j i  s tw ie rd z o ­
no p r z e r z u ty  do  o t rz e w n e j  ściennej.

3. Kol. W ito ld  Z a h o r s k i  z  W a r s z a w y  w y g ło s ił  o d c z y t  p. t.: 
„ Z naczen ie  u k ła d u  n erw o w eg o  i c z y n n ik ó w  b io lo g ic zn y c h  w  o d ­
porności" .

W y n ik i  b a d a ń  l a t  o s ta tn ich  s tw ie r d z a ją  istn ienie  o dpornośc i  
u w s z y s tk ic h  i s to t  ż y w y c h ,  p o c z ą w s z y  o d  p ie rw o tn iak ó w ,  a  k o ń ­
czą c  n a  człowieku. S zczegó ln ie  szy b k ie  u o d porn ien ie  w y s tę p o w a ło  
u gąsienic,  n iek tó ry c h  ow adów ,  co n a su n ę ło  p rz y p u szc z en ie ,  że  
z ja w isk a  o d p o rn o śc io w e  m o g ą  b y ć  uza leżn io n e  od u k ład u  n e rw o ­
wego .  B a d a n ia  p ro w a d z o n e  w t y m  k ie ru n k u  w y k a z a ł y  z a ró w n o  
u ow adów , j a k  i u k r ę g o w c ó w  is tn ien ie  tej  za leżnośc i .  D a lszen r  
p o tw ie rd zen iem  roli u k ład u  n e rw o w e g o  w o d p o rn o śc i  s ą  b a d a ­
nia  M e ta ln ik o w a ,  k t ó r y  m e to d ą  o d ru c h ó w  w a ru n k o w y c h  u z y s k i ­
w a ł  .o d c z y n y  o d p o rn o śc io w e  11 k ró l ik ó w  i św inek  m orsk ich .  B a ­
d a n ia  te  n ie  w y ja ś n i ły  jed n ak ,  w  jak i  sp o só b  u k ła d  n e r w o w y  w y ­
w ie ra  sw ó j  w p ły w  ua p rzeb ieg  z ja w i s k  o d p o rn o śc io w y ch .  W s p o ­
m n ia n y  a u to r  sądzi,  że  uk iad  n e r w o w y  -oddzia ły  wuje n ie  b e z p o ­
średn io ,  a rolę  p o ś re d n ią  m o g ą  o d g r y w a ć  m ię d z y  innem i p r a w d o ­
p o dobn ie  i h o rm o n y .

W  d a ls z y m  c iągu  o d c z y tu  p re le g en t  o m ó w it  p iśm ienn ic tw o  
d o ty c z ą c e  roli h o rm o n ó w  w odpornośc i .  Z p r z e sz io  50 z e b r a n y c h  
p ra c  w y n ik a ,  że  u k ład  g ru czo łó w  d o k rew n y c l i  m a  d u ż y  w p ły w  
ua  p rz eb ieg  z ja w isk  o d p o rn o śc io w y ch .  W ia d o m o śc i  s ą  je d n a k  n ie ­
k o m p le tn e ;  s tw ie rd z o n o  bowiem, że  ta r c z y c a ,  ś ledziona,  t rzu s tk a ,  
g r u c z o ły  p łc io w e  p o b u d z a ją  o d c z y n y  o d p o rn o śc io w e  z a ró w n o  k o ­
m ó rk o w e ,  jak  i h u m o ra ln e ,  p o z a te m  w y k a z a n o  d o d a tn i  w p ły w  
k o r y  n a d n e r c z y  na  o d p o rn o ść  h u m o ra ln ą ,  j e d n a k ż e  ro la  p r z y ­
sadki ,  s z y sz y n k i ,  p r z y ta r c z y c ,  części  rd zen n e j  n a d n e r c z y  n ie  z o ­
s t a ła  w y ja śn io n a .

C e lem  p rz y n a jm n ie j  c zę śc io w eg o  u z upełn ien ia  t y c h  d a n y ch ,  
p re le g e n t  p rz e p ro w a d z i ł  o s ta tn io  w  Z ak ład z ie  P a to lo g i i  O gólne j  
i D o św iad cza ln e j  U n iw e rsy te tu  W a r s z a w s k ie g o  (K ie row nik  Z a ­
k ła d u  prof. Fr.  Venuiet)  sz e re g  b a d a ń  w p ły w u  h o rm o n ó w  na  fa- 
g o c y to z ę .  B a d a n ia  p r z e p r o w a d z a ł  w  ten  sposób ,  że  w s t r z y k iw a ł  
k ró l ik o m  w y c ią g i  p o s z c z e g ó ln y c h  g ru c z o łó w  d o k r e w n y c h  i o k re ­
śla! z m ia n y  w sk a ź n ik a  fa g o c y ta rn e g o .  B a d a n ia  Kol. Z a h o r s k i e -  
g  o w y k a z a ły ,  że  w s z y s tk ie  b a d a n e  h o rm o n y  z w ię k s z a ły  zdo lność  
fa g o c y ta r n ą ,  w  d z ia łan iu  tem  je d n a k  ró ż n i ły  s ię  m ię d z y  sobą  
si tą ,  s z y b k o śc ią  i t rw a ło ś c ią  w p ły w u .  Najsi ln ie j  d z ia ła  k o r a  n a d ­
n e rcz y ,  z w ię k s z a ją c  fa g o c y to z ę  o 100%, p o te m  idzie  insulina ,  
d i jo d ty ro z y n a ,  p rzed n i  p ia t  p rz y sa d k i ,  ty r o k s y n a ,  ś ledz iona ,  foli-  
kulina ,  lu te ina,  sz y sz y n k a ,  t y ln y  p ła t  p rz y sa d k i ,  p r z y t a r c z y c a  
i a d ren a lin a .  W p ły w  ten  je s t  sw o is ty ,  g d y ż  p r ó b y  k o n t ro ln e  w y ­
k a z a ły ,  że  mleko, o m n a d y n a  i t. p. w z m a g a ją  f a g o c y to z ę  w  z n a c z ­
nie m n ie j s z y m  stopniu.

N a  p o d s ta w ie  o t r z y m a n y c h  w yn ik ó w ,  u w z g lę d n ia ją c  p ra c e  
in n y ch  b a d a c z y ,  p re le g en t  w y r a ż a  pogląd ,  że  u k ła d  n e r w o w y  od-  
d z ia ły w u je  n a  fa g o c y to z ę  z a  p o śre d n ic tw e m  u k ła d u  d o k re w n eg o .
W  z ak o ń c ze n iu  p re le g e n t  p odkre ś la ,  że z b a d a ń  jego  w y n ik a  
m o ż l iw o ść  z a s to s o w a n ia  opo terap ji ,  j a k o  n ie sw o is teg o  ś ro d k a ,  
w z m a g a ją c e g o  o d p o rn o ść  w  p rzeb ieg u  c h o ró b  z a k a ź n y c h .  N a j ­
b a rd z ie j  o d p ow iedn iem i do tego  celu w y d a j ą  s ię  insu lina  lub w y ­
c iąg  z k o r y  n a d n e rc z y .  (S t re szczen ie  w łasne) .

W  d y s k u s j i  z a b ra ł  g łos  kol. W a j n b a u m :  B a r d z o  in te re s u ­
j ą c y  r e fe r a t  Kol. Z. n a s u w a  p ew ne  u w a g i  n a tu r y  ogólnej.  Nie 
w o lno  u to ż s a m ia ć  h o rm o n ó w  z  w y c ią g a m i  g ru c z o ło w e m u  W z r a ­
s t a ją c a  c o ra z  ba rdz ie j  ilość o d k r y ty c h  h o rm o n ó w ,  z n a jd o w a n ie  
w  n i e k tó ry c h  g ru c z o ła c h  w y d z ie la n ia  w e w n ę t rz n e g o  wielu  h o r ­
m o n ó w  (np. w  p r z y s a d c e  m ó zg o w e j)  k a ż ą  p a t r z e ć  n a  te  s p r a w y  
z  p e w n y m  sc e p ty z m e m .  Z a led w ie  k i lka  h o rm o n ó w  ( insulina ,  a d r e ­
na l ina ,  t y r o k s y n a ,  fo l ikulina) o d p o w iad a ,  i to zg ru b sza ,  w y m a g a ­
niom h io -p a to lo g a  c z y  k l in ic y s ty .  P r e p a r a t y  f a rm a c e u ty c z n e  c z ę ­
sto  są  n a m ia s tk am i  h o rm o n ó w  o r y g in a ln y c h  (folikulina,  e s t r y n a  
i t. p.). Z d rug ie j  s t r o n y  w y c ią g i  g ru c zo ło w e  też  są  n ie jednoli te  
i d z ia ła n ie  icli z a l e ż y  od sp o so b u  o t r z y m y w a n ia ,  d o m ieszek  
i t. d. Iu te re su jąc e m  w ięc  i, b y ć  m oże, b a rd z ie j  c e lo w em  b y ło b y  
b ad an ie  m ia n a  a g lu ty n a c y jn e g o  i w s k a ź n ik a  f a g o c y ta r n e g o  u  zw ie ­
r z ą t  z u sun ię tem i  p o szczeg ó ln em i n a r z ą d a m i  w e w n ą t rz w y d z ie ln i -  
czenii .  K rz y w e  o t r z y m a n e  p rz e z  a u to r a  m o żn a b y  o t r z y m a ć  i po 
z a s t r z y k a c l i  w y c ią g ó w  wielu  in n y c h  tk a n e k  c z y  n a rz ą d ó w ,  k tó r y c h  
do u k ła d u  w e w n ą t rz w y d z ie ln ic z e g o  -nie m o ż n a  z a l i c z a ć  ( jak  np. 
ś le d z io n y ) ,  z w ła s z c z a  w sk u te k  n iem o ż n o śc i  w y e l im in o w a n ia  w p ły ­
wu  p o d a n e g o  p o za je l i to w o  b ia tk a  c z y  in n y c h  sk ła d n ik ó w  p o d s ta ­
w o w y c h  w y c iąg u .

P r o p o n o w a n e g o  p rz e z  p re le g e n ta  s to so w a n ia  h o rm onów ,  c zy  
w y c ią g ó w  g r u c z o ło w y c h  w  c h o ro b ac h  z a k a ź n y c h  p ró b o w a n o
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w k l in ik f f l j  zagSS.n;ążiiych, j e d n a k i e  bez  s p e c j a ln i e  dobńycli  w y ­
ników. Należy. ' , też  p a m ię ta ć  .o p rz e c iw w sk a z a n ia c h  (issułiiia ,  a 
fpwość o b rzęk o w a ,  t y r ó k s y n a ,  a  eh w ie jność  u k ład u  wsBÓłćzulnegti 
i t. p.)rH W o g ó le  m am y ,-d z iś  o g ro m n ą  ilość p r z e r ó ż n y c h  środkó.w 
ląciśjj.cżych i m e to d  le fcen ia ,  k tó r y c h  dz ia łan ie  jes t  oonajnin iej  
w ątp liw e .  O b ja w y  m odn eg o  obecnie  t. zw. leczen ia  w s t r z ą s o w e g o  
(m, i. hemo-,  lak to -  o s ta tn io  uroterap .ią)  u d a je  s ię  w yw ołać , ,  u ^nie­
k tó r y c h  („ v e g e ta tiv  s t ig m a tis ie r te  P e r s o m n " )  z a p o m o c ą  z w y ­
k łeg o  w s t r z ą s u  p sy c h icz n eg o  np. prżSjKtraclut ( Jo l t ro in ) . W pływ , 
n a jw y ż s z y c h  o śro d k ó w  m ó z g o w y c h  na w a lk ę  u s t ro ju  z  c h o ro b ą  
je s t  w  -dz is ie jszym  s tan ie  w ie d z y  n ied o c en ia n y  z  o c z y w is tą  s z k o ­
dą  dla chorego .  M ó w ca  ża łu je ,  że  p re le g en t  w  sw oim  sz e ro k o  
u j ę ty m  re fe rac ie  tego  z a g a d n ie n ia  nie p o ru sz y ł .  [S t re sz cz en ie  
w ła sn e ) .

W  o d p o w ie d z i  Kol. Z a h o r s k i  p o d k re ś la  n ies łu szn o ść  z a -  
.ńźutu, że  nie p o s łu g iw a ł  się  czy-s-temi h o rm o n a m i ;  w ła śc iw ie  do ­
t y c h c z a s  p oza  n ie l iczhem i w y ją tk a m i  (a d ren a lin a ,  folikulina) ch e ­
m iczn ie  e z y L ty c h  h o rm o n ó w  nie o t r z y m a n o .  I$ąwet w e w n ę t r z n a  
i^y d z ie l in a  t rzu s tk i ,  u z n a w a n a  d o n ied a w n a  za  ho rm on ,  dziś je s t  
już  u w a ż a n a  z a  m ie sz an in ę  k i lku  h o rm o n ó w  (insulina,  w a g o to -  
uina,  h o rm o n  h ip o te n sy jn j j j .  Z b y tn ia  p rz e to  sk ru p u la tn o ś ć  :.w do ­
szu k iw an iu  s ię  c z y s ty c h  h o rm o n ó w  jes t  n iebezp ieczną,  dopóki nie 
jes t  d o k ład n ie  z n a n y  ch em icz n y  ich sk ład .  P o d o b ie ń s tw o  w y n i ­
k ó w  o t r z y m a n y c h  p o  z a s to s o w a n iu  ró ż n y c h  lionnonójW p rz e m a w ia  
ty lk o  za  sy n e r g i s ty c z n e m  oddzia ływanj& m  c a łego  u k ład u  dokńew- 
nego  na  o d p o rn o ść ;  n iesw o is to ść  t y c h  w y n ik ó w  w y k lu c z a ją  p r z y ­
to czo n e  w  o d e z w i e  p r ó b y  k on tro lne .  W resz c ie ,  co się  t y c z y  roli 
p sy ch ik i  w  p r o c e sa c h  o d p o rn o śc io w y ch ,  to p re le g en t  nie p o r u ­
sza ł  tego  z ag ad n ien ia .  ;jak(o n ied o s ta tec zn ie  d o ty ć h c z a s  z b a d a n e ­
go  i n iew ią żą c eg o  się  ściśle  z te m a te m  o d czy tu .  P a d a n ia  jed n a k  
ła t  o s ta tn ich  w y k a z u ją  o g ro m n e  zn aczen ie  p sy c h ik i  w p o w s ta ­
w aniu  i w p rzeb ieg u  chorób .  Na dow ó d  tego  p re le g e n t  p i jży tacza  
sz e re g  b a d a ń  p r z e p r o w a d z a n y c h  p rz e z  l e k a r z y  so w ieck ich  nad 
ro lą  su g es t i i  w  leczn ic tw ie .  (S tre sz cz en ie  w ła sn e ) .

S e k r e t a r z :  A d a m  B o rk o w sk i.

T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e  K ra k o w s k ie .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dn ia  20 l is to p ad a
1935 roku.

P r z e w o d n i c z ą ^ :  P r e z e s  D oc .  Dr.  Józef  S z y m a n o w i c z  
o tw ie ra ją c  n a d z w y c z a j n e  pos iedzen ie  a d m in i s t r a c y jn e  s tw ie rd z a  
b ra k  p rz ew id z ia n e j  s t a tu te m  ilości członków, kon ieczn e j  do  p r z e ­
p ro w a d z e n ia  z m ia n y  s t a tu tu  i w obec  tego  o d k ła d a  odbyc ie  n a d ­
z w y c z a jn e g o  p o s ied zen ia  a d m in i s t r a c y jn e g o  w sp ra w ie  z m ia n y  r e ­
g u lam inu  do n a s tęp n e j  ś r o d y j j t .  j. -27 l is topada .

N as tęp n ie  o d by ło  s ię  z \% fcza jne  p o s ied zen ie  n a u k o w e  T o w a ­
r z y s tw a .

O d c z y tą n o  i p r ą ^ j ę to  p ro to k ó ł  z p o p rz ed n ieg o  p o s ied zen ia  T o ­
w a r z y s tw a .

Kol. W o l a  ń .ś k i (gość  T*jya) o m a w ia  2 p r z y p a d k i  sc h o ­
rzen ia  n erk i d o tk n ię te j  w ro d zo n ą  d y s to p ją , o p e ro w a n e  na  O d ­
d zia le  C h iru rg ic zn y m  S zp ita la  im . G. N a ru to w ic za . P r z e d s t a w i a  
p r e p a r a t  d ru g ieg o  p rz y p a d k u .  C hodz iło  o z ło żo n ą  w a d ę  ro z w o ­
jo w ą  nerki.  N e rk a  ta  -bVła n isko  u ło żo n a  w o k o l icy  lędźw iow ej  
p r a n e j .  B y ła  silnie  s p ła s z c z o n a  i p o s ia d a ła  k s z t a ł t  zb liżony  
do dysku .  WymSjSr p o d łu ż n y  ne rk i  w y n o s i!  9, p o p rz ec zn y -  5, p rz ed -  
ni.Q-tylnyf S2.J cm, a w a g a  nerk i  .za ledwie  79 g; W n ę k a  s z e ro k o  
o tw a r ta  i m iedn iozka  z n a jd o w a ły  się na  p rzed n ie j  p o w ie rzch n i  
nerki,  jak  w e w c z e sn y m  o kres ie  ż y c ia  p łodow ego .  O b ra z  m ied-  
n iczki o d p o w ia d a ł  „ h em ib a ss in er  in fe r ieu r  H y r tla " ,  w  k tó re j  to 
p o s ta c i  ty lk o  dut&y d o ln y  k ie l ich  je s t  r o z s z e r z o n y  w m iedniczkę ,  
p o d c z a s  g d y  k ielich  g ó r n y  jes t  ro z g a łęz io n y ,  t W s z y s t k i e  k ie l i­
c h y  b y ty  u ło żo n e  p o z a n e rk o w o .  M o c z o w ó d  b y t  n iez w y k le  w ąsk i  

|  k ró tk i ,  w  części  p r z y p ę c h e r z o w e j  p®s,iadał c h a r a k te r y s t y c z n y  
d la  e m b r io n a ln e g o  m o c z o w o d u  fałd , k tĄry  nie p o z w a la ł  na  w p r o ­
w a d z e n ie  cew nika  m o cz o w o d o w e g o .  N ie p raw id to w e m  o k a za ło  s ię  
ró w n ież  u n a cz y n ie n ie  nerki.  C hodz iło  p o z a te m  o ro z p o c z y n a ją c e  
s i ę  w o d o n e rcz e ,  z ap a len ie  lruedniczki n e rk o w e j  i ro z leg łe  z m ia n y  
z ap a ln e  w m ią ż szu  nerki.  P r z y p a d e k  ten nalęz.y do b a rd z o  
rzadk ich .

Dr.  J  a s * e  ń s k i J e r z y  w y g ło s ił  w y k ła d  p. i.:  „O z n ie c z u ­
len ia  w c h iru rg ii''. (P r z e z n a c z o n y  do d ru k u  w  całośc i) .

W  d y s k u s j i:  Kol. D r o h o c k a  p o d n o s i  duże  zn ac ze n ie  u śp ie ­
n ia  E vipan-N a triv .n i p r z y  w y k o n y w a n iu  n i e k tó ry c h  z ab ieg ó w  
w,' neuro log ii .

Doc. Dr.  S z y m a n o w i c z  z a z n a c z a ,  że  g odz i  s ię  z w y ­
w o d a m i  p re le g en ta ,  jed n a k  nie je s t  zw o len n ik iem  zn ieczu len ia  
l ęd źw io w eg o  na  p o d s ta w ie  w ła sn e g o  d o św ia d c ze n ia .  P o d n o s i  z a  
p re le g en te m  duże  z n ac ze n ie  E vip a n -N a triu rn  w  g in eko lo g ii.

S e k r e t a r z :  Dr. S te fa n  S c h w a rz .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  n a d  zż.w y  c z a i n e g'o  a d  m . n i- 
s t r a  <śy j n e g o z dn ia  27 lis to j iada  19,3^. roku.

P r z e w o d n ic z ą c y :  Prefiks Doc'. D r .  Józe f  3*2 y  m a,ń o w i ęz j jW

O d c z y ta n o  i p r z y ję to  p ro to k ó ł  z  p o p rzed n ieg o  posiedzenia^ 
- (naukow ego).

O d c z y ta n o  z aw iad o m ien ie  Z a r z ą d u  O k rę g u  K rak o w sk ieg o  
Z w iązk u  L e k a r z y  S ło w ia ń sk ich  o m a ją c e m  się  -odłhćy w ś f o d g
4. XII.e z eb ra n iu  okręgow eni.

P r o ł W L  a t k o w*s k  i i P ro t .  C i e c li a  n o w  s k j , ; zjwaracają 
u w a g ę  na  w a żn o ść  udz ia łu  cz ło n k ó w  K ra k o w sk ie g o  T o w a r z y s t w a  
w prafiacli Z w iąz k u  Lekaij:-[) S łow iańsk ich .

P ro f .  C i e c h a n o w s k i  s t a w ia  -wniosek, a b y  ze  .w zg lędu  na 
m a łą  f r ek w en c ję  o d ło ż y ć  s p ra w o z d a n ie  z M o r s z y n a  do nastfigS 
nego  ppśidfjźenia  T -w a.

W niosekk-P rzy jęto .
Dj,'. K a r a s i ń s k i  z ab ra ł  g łos  w sp ra w ie  p ro je k tu  z m ia n y  

' r e g u la m in u  T - w a  L ek a r sk ie g o  K ra k o w sk ie g o  (S t re sz cz eh ie  w łasne).
Z m ia n a  s t a tu tu  T o w a r z y s t w a  L e k a r ^  P o lsk ic h  w e L w ow ie  

d o k o n a n ą  z o s ta ła  w  dn iu  30. VI. 1935 ma. W a ln e m  Z g ro m a d ze n iu  
Delegatófflj L ek a n zy  Po lsk ich1 po wfe lońjies ięcznej  p ra c ję
p rz y g o to w a w c z e j ,  w  k tó re j  z ram ie j i ia  K n u r o w s k ie g o  T o w a r z y s t w a  
L ek a r sk ie g o  brałj , ud z ia ł  P ro f .  Dr. S ta n is ła w  C i e c h a u  o w  s k i 
i J Ó t  Stap-is ław K a r a s i ń s k i .  Z m ia n a  s ta tu tu  łjjUa konieczjja  
n ie ty lk o  L e  w z g lęd u  i ijŁ-jvyma&dnia  p r a w a  o  s to w a rzy s z e n ia ć l i  
(z 27. _,X.- 1932), ale  i p o t r z e b ę , 'u s p r a w n ie n i a  o rg a n iz ac j i  T o w a ­
r z y s tw a  w obec  ro sn ą ce g o  z a k r e s u  jego  p rac .  W  n o w y m  s ta tu c ie  
w a ru n k i  te z o s t a ły  sp e łn io n e *  s t a tu t  ten  p o z w a la  rów nież  na  po- 

bwiększenie  t e r y to r i a ln e g o  z a s ię g u  d z ia łan ia  p o szczeg ó ln y ch ,  
a  z w ła s z c z a  z a r e je s t r o w a n y c h  o d d z ia łó w  T o w a rz y s tw a .  O d d z ia ły  
K ra k o w sk i  i L w ó w sk i  z a c h o w a ły  p r z y te m  ca łkow ic ie  ś ^ o j ą  d o ­
ty c h c z a s o w ą  p e łn M a u to n o m je ,  ,\#j '.iprś£ z a s a d ,  k t f l M w  ląSiłJli 18,80 
i 1909 p r z e ś w ie c a ły  „ ró w n o p raw n e j ,  dobrow olne j  un ji“ B ® a -  
r z y g tw  L e k a r sk ic h  K rak o w sk ie g o  i L w o w sk ie g o  z  T o w a rz y s tw e m  
L e k a r z y  G a l icy jsk ich .  Z m ian  z a s a d n ic z y c h  -pó teyn iono  niewłrelfe„ 
Należą  do nich z m ia n a  n a z w y  T o w a rz y s tw a ,  z k tó re j  znikło,  
w reszc ie  ok re ś len ie  ,,b. Galicji,,1, wprow adzen ie  o k re su  5-letniej  
k a d en c j i  p rz e d  n ab y c iem  p r a w a  o ub iegan ie  s ię  o W sparcie  lub 
s t a ły  z as i łek  r o c z a y  (§ 3), b a rd z ie j  sz c ze g ó ło w e  okreś len ie  k o m ­
petencj i  w ła d z  T o w a rz y s tw a ,  z w ł a s e c M  z a ś  o rga jiu  w y k o n a w ­

c z e g o ,  jak im  je s t  R a d a  Z aw ia d b w c za ,  w k o ń cu  z a s a d y  o rg an iz ac j i  
oddz ia łów .  P rzez, ,  u sun ięcie  b a la s tu  z b y f  d ro b ia z g o w y c h  p rz e p ) - ’. 
sów, k tó re  s łu szn ie  p rz e rz u co n o  do regu lam inu ,  s ta ł  s ię  s t a tu t  
n o w y  ba rdz ie j  p r z e j r z y s ty ,  a  jego  p o s ta n o w ien ia  o c h a r a k te r z e  
ramow ymi h a rd z ie j  z d a tn e  do jy ypełn ien ia  i ż y w ą  t re śc ią ,  ip sa ty .  
Pb',  z a tw ie rd z a n iu  no w eg o  S t a t u t u  p rz ez  W o je w o d ę  L w ow sk iego ,  
co n a s tąp i ło  dn ia  S a r  VII. 1935 o k a z a ło  slję k o n iec zn e m  p r z e p r o ­
w ad ze n ie  o d p o w ied n icL  zm ian  h a k ż e  i w  d o ty c h c ż a sp iy y m  re g u ­
lam in ie  K rak o w sk ie g o  T o w a r z y s t w a  L e k a rsk ieg o .  Z m ien iono  c a łk o ­
wicie  b rzm ien ie  S§ d a w n eg o  r eg u lam in u  1— 4, 6 -1,0, 27, 34— 37, 
39— 41; częśc iow ej ,  z m ia n y  d o z n a ły  5; 13, 18, ]% 26, ,31 i 42; 
sk reś lono .  §§ 11, 14 )4 3 .

R e fe re n t  o m a \S p  sz c ze g ó ło w e  z m ia n y  p ro p o n o w a n e  p rz e z  Ko- 
misję\ u z a s a d n ia ją c  poHfeebę p rz e p ro w a d z e n ia  łjych z m ian  N a­
s tępn ie  p o d k re ś la  w a r to ść  ścisłej  w s p ó łp r a c y  z T o w a r z y s tw e m  L e ­
k a r z y  P o lsk ic h  w e L w o w ie  i k o r z y ś c i  p ły p ą c ę  z na le że n ia  do 
T o w a ff iS s tw a  o ra z  p ro p o n u je  d la  o ży w ien ia  ru c h u  w  T o w a r z y s t ­

w i e  w y d a n ie  odpaftyndniej o d e z w y  do lekarzy?  na te ren ie  W o je ­
w ó d z tw a  K ra k o w sk ie g o  z z a c h ę tą  do p r ż y s t c p o A ą n ia  do ióra- 
k o w sk ieg o  T o w a r z y s t w a  L e k a r sk ie g o  w  c h a r a k te r z e  członków.

P r o p o n o w a n e  z m ia n y  re&ulannnu pjztyjęto bez  d y sk u s j i  jedno- ' 
g łośnie.

Kol. K a r a s i ń s k i  s f f iv ia  w n io s e k :  N a d z w y c z a jn e  p o s ie ­
dzenie  a d m i n i s t r a c y jn e ' T o w a r z y s t w a  L ek a r sk ie g o  K rak o w sk ie g o  
w ź $ y ta  Z a f z ą d  T o w a r z y s t w a  do w y d a n ia  o d | ż w y  do l e k a r z y  na 
ca ły m  te ren ie  W o je w ó d z tw a  K ra k o w sk ie g o  z  z ac h ę tą  do p r z y ­
s tę p o w a n ia  do T - w a  L ek a r sk ie g o  K r a k o w s k i e g o w  c h a r a k te r z e  
ĆzłęijioW. J

W n io s e k  Ł r z y Ł o  jednogłośn ie .
S e k r e t a r z :  Dr. S te fa n  S c h w a rz .

Z ja zd  L e k a r z y  P o w ia t o w y c h  i M ie jsk ich  W o je w ó d z tw a  K ielec­
k iego  w  S o sn o w c u .

W  d n iach  24 i 25  s ty c z n ia  b r. o d b y ł - s i ę  w  S o sn o w c u  Z jazd  
L e k a r z y  P o w ia t o w y c h  i M ie jsk ich  W o je w ó d z tw a  Kieleckiego. 
Z ja z d y  te  o d b y w a ją  feię z w y k le  r a z  na  rok, a  c e le m  ich jes t  
w sp ó ln e  om ów ienie  w a ż n ie js z y c h  zagadn ień )  .otj  t y c z ą c y c h  s ta n u  
S a n i ta rn e g o  te re n u  i w a f u n k ó w  p r a c y  w ( ter-enie. Z ja zd  ten  miał 
dla l e k a r z y  p o w ia to w y c h  i m ie jsk ich  w B e w .  k ie leck iego  tem  
więksjae znaćzejiie ,  iż o d b y ł  ,się po p rz e sz ło  dwule tn ie j  p rzerw ie .
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W  Z jeźdz ie  u c ze s tn ic z y ło  ókoło  70 ieKar.zy.  Z ra m ien ia  Mini- 
' s t e i s ł w a  Opieki ąSpoleczrfę j^-pezybył  na  Z jazd  i n s p e f t i j f  m ip S fe r -  
ja ln y  Dr.  K o . w a r s k i ,  w Zas tęps tw ie  P .  W ąje iw o d y  Kieleckiego 
P. W ic e w o je w o d a  W i t k o w s k i .  N acze ln icy  W o je w ó d z k ic h  W y ­
d z ia łó w ?  Z d ro w ia  z  Kielc, Kr;tf»S/a  i K a to w ic :  RP. Dr.  D z i e  
w u l s k i ,  S a l a k  i S  ę e z y  k, d e leg a t  P a ń s t w o w e g o  Z a k jad u  
H ig je n y  Doc. jEJr. P r z e s m y c k i  o r a z  ze  'S ląSKiegot& aktadu H i­
g ie n y  D y r .  Doc. Dr.  J. A : f l ' a n i s k i  i D r .  Ć W o n b a . i s e r ,  ep i­
d em io log  Z akładu .

Z jazd  ohyfftZyl i z a g a i ł  W ic e w o je w o d a  W i t k o w s k i ,  w i ta ­
ją c  u cze s tn ik ó w  w  imieniu P. W o je w o d y ,  poczerń  p ow ita ł  Zjasźęł 
w imieniu D e p a r ta m e n tu  Z d ro w ia  M. Op. Spoi. In sp ek to r  £ f t  
K o w a r s k i .  Skolei  wi.Iali Z ja z d  TUP'. P r e z y d e n t  m iS s ta  S o sn o w - 

, | a  K a c z k o w s k i ,  Dr .  B u d z y ń s k i  yv imieniu Ubeżpiecża ln i  
S p o łeczn e j , ' . 'P r .  T f a w i ń s l i  i im ieniem  T o w a r z y s t w a  L e k a r s k i e ­
go  Z ag łęb ia  D ą b ro w sk ie g o ,  Dr. Z a b o r s k i  w  imieniu  T o w ® j 
rż fs - tw a  H ig ien iczn eg o  i | j r .  W i t k o w s k i  w  imieniu T o w a ­
r z y s tw a  Przeci\tfgh.reiiczego Zagłębia .

Dr. St. B a J r ,  in sp e k to r  l ek a rsk i  U rz ęd u  W o je w ó d z k ie g o  
w Kiefcacli, z ło z y l  sp ra w S zd a n ie  z ogó ln eg o '  s ia n u  s a n i t a r n e j  
w o je \v « tz tw a .  W o je w ó d z tw o  k ie leck ie  pod  w zg lęd em  s a n i ta r n y m  
nie p r z e d s ta w ia  jed n o l i teg o  terenu ,  lecz  da  się* podzie l ić  na  dwie  
części,  ro ln iczą  i przein 'ysloVo-gó¥ińczą ,  co n ia  zn aB W iie
ze w zg lęd u  n a  zupełnie  inne w a ru n k i  sa n i ta rn e .  leże l i  ćjj,9dz.i
0 rozw ój  o s t ry c h  z a k a ź n y c h ,  to najpilniej  do tk n ię te  b y ły
p o w ia ty  te re n u  górniczło-ihutr/iczagó^ glósfnfe* pow dat- ibędzińsk i .  
R ok  1934 w p o ró w n a n iu  z  rok iem  1933 w y k a z u je  w z tn o że n ię ^ s ię  
na s i len ia  chorób  z a k a ź n y c h  i tak  np. w  r. 1933" b y łe S z ą n o to w a n y c h  
35 w y p a d k t r ^ d u r u  o su tk o w eg o ,  a w r. 19-34 gabO tow ano  77 p r z y ­
p a d k ó w ;  Ęczba z ac h o ro w a ń  :ra d u r  b r z u s z n y  z 1590 p r z y p a d ­
ków :w r. 1933 W zrosła  do 2348 w r. 19'^4,' l i c z b ą -ź a ś  z a c h o ip w a u  
na b łonicę  z 1468 do 2565. .

N iew ątp liw ie  n£jf zw'ięk,sz-oną ilość ' -no tow anych  p r z y p a d k ó w  
z ło ż y ło  się  tak ż e  sp ra w n ie j s z e  i d o k ład n ie js ze  z g ła sz ą u ie  chorób  
z a k a ź n y c h  w  1934 r. w  p o ró w n a n iu  do  1933 r.

■ D u żeg o  w y s i łk u  w ią d z  s a n i ta r n y c h  w y m a g a ł a  w r. 1934 a k c ja  
p o \M d z io w a .  Ptrwfillzią do tk n ię te  b y iy  najs iln iej  p o w ia t  s a n d o ­
m ierski ,  p o te m  liżeSki, koz iem ck i  i o pa tow sk i ,  dzięki pfednak- in ten ­
sy w n e j  akcji  z ap o b ieg a w c ze j  w  postaci-  o d k a ż a n ia  i o c z y s z c z a n ia  
z a lan y c l i  s tu d z ien  i u s tępów  to ra z  n o s o w e m u  -szczepieniu  ludnośc i  
w ład ze  s a n i ta rn e  nie zLobseSKrnwały^ w y b u n to jsz eg o  w p ł^ m i ;  p o ­
w odz i  p a  o s t re  | c h o r ó l iy .  z a k a ź n e  z w ła s z c z a  p rż e w o d u  p o k a r m o ­
wego  na te ren ac l i  dotkn.iętych pow odz ią .  L u d n o ść  ty c h  'p o w ia tó w  
p o c zą tk o w o ,  W obawie  p rż c d  d u rem  btzlższnyiji  c iiętnie d a t r a ła  
się  szc^ępićj* s a in a  n a w e t  d o brow oln ie  d o m a g a ła  się  -sżczepienia, 
k ie d y  jed n a k  dosć - .zn aczn a  ilość- s z c z e p io n y c h  silniej n a  p ie rw sze  
sz czep ien ia  ząreagowała-;  sżózepienia  u t r ą c i ły  sw o ją  a t r a k c ję  tak ,  
źe  t rze b a  n a w e t  b y ło  o p o rn y c h  p rz y m u sza ć .

P o  re fe rac ie  D r .  B a / w o r a ,  lek a rz e  p o w ia to w i  i m ie jsc y  
sk ła d a l i  ko le jno  k ró tk ie  sp rądyozdania  z n a jw a ż n ie j s z y c h  sw o ich  
sp o s t r z e ż e ń  i p o c z y n a ń  w  z ak re s ie  ■.sianu sa n i ta rn e g o  o ra z  p r a c y  
le k a r sk o - sa n i ta rn e j  w p o d leg ły c h  im p ow ia tach .

J a k  ze  s p r a w o z d a ń  ty c h  w y n ik a ,  we w s z y s tk ic h  p o w ia ta ch  
p r a s a  p m i t a r n a  u t ru d n io n a  jes t  dużęjpi b r a k a m i  w  b u d ż e ta c h  s a ­
m o rz ą d o w y c h .  'Oszczędności '  bu d że to w e  u t r u d n ia ją  w  duż£ i~ n i ie -  
i z e  r a c jo n a ln ą  op iekę  sa n i ta rn ą ,  z m u s z a ją c  do re d u k o w a n ia  le k a ­
r z y  to k ręg o w y c l i  i t. p. P r a w i e  w  ca lem  w o je w ó d z tw ie  k ie leck iem  
da je  s ię  w y r a ź n i e  odczuw ać,  b ra k  w o d y  odpow iednie j  do picia, 
a są  n a w e t  m ie jsco w o śc i  p ozbaw ione  w ogó le  s tu d z ien  tak ,  że 
w o d ę  t rze b a  heczk&jyozaim d ow oz ić  z m ie jsco w o śc i  sąs iedn ich .  
D u żo  do ż y c z e n ia  pozostawiaą.-również op ieka  l e k a r sk a  n ad  s z k o ­
łam i ;  m ło d z ież  szk o ln a  w y k a z u je  dość  znaczjfejl w y n isz c ze n ie  

b ra k i  w  h ig ien ie  o sob is te j ,  w y k a ze m  czego  je s t  l iczba  dzieci 
zawsteonygii,  d o c h o d z ą c a  w  n ie k tó ry c h  miejscowżfśćiacli  do 30%. 
D u ż ą  b o ląc żk ą  je s t  s p r a w a  szp i ta ln ic tw a .  I s tn ie jące  szp i ta le ,  są  
n i e w y s t a r c z a j ą c e  dla pondeLeczen ia  w.szystkich c h o ry ch ,  p o z a te m  
w a lc z ą  one z  wielk iemi t ru d n o śc ia m i  t in an so w em i.  B r a k i  *  s z p i ­
ta ln ic tw ie  d a ją  się  z w ła s z c z a  o d c z u w a ć  *w; w y p a d k a c h  odo sab -  
n ian ia  c h o ry c h  zakaźń-ych. M im o o lb rzy m ich  t rudnośc i ,  p o d k r e ś ­
lić t rze b a  s t a r a n i a  i z a b i e g i O a r ów no  l e k a r z y  p o w ia to w y ch ,  jak
1 w ła d z  s a n i ta r n y c h  w o jew ó d zk ich  w  d ą żen iu  do zm n ie js ze n ia  
ty c h  b rak ó w ,  do a f trg an izo w an ia  w  m ia rę  si ł i możn-óści j a k n a j -  
w ła śc iw sze j  pjpieki s a n i ta rn e j  n ad  c a ły m  te re n e m  p r z e z  o d p o ­
wiedn ie  noisjniesżjCzanie l e k a r z y  w o ln o - p ra k ty k u ją c y c h ,  o rga ii izo-  
w an ie  o ś rą d k ó w ' zd iM yia  i p rz y ch o d n i  do w a lk i  z ch o ro b am i  spo-  
łecznem i i t. p„  w c ią g a ją c  do’ tej akcjf  fea ró w n o  g m iny ;  jak  i jfed- 
nćfśtki -pĘpęfoatne, tw o r z ą c  t o w a r z y s tw a  p rzec iw g ru ź l icze ,  h ig ie ­
n iczne  i t. d. D z ięk i  tej B k c j i  m o żn a  b y ło  u su n ą ć  n iek tó re ,  n a j ­
do tk liw sze  b rak i  i p o d t r z y m a ć  o g ó ln y  stan  s a n i t a r n y  p rz e d  da l-  
szem  jeg o  obniżeniem. R e f e r a t  w y g ło s z o n y  p rz ez  Dr.  D z i e  w  u 1- 
s k  i e g o. n acze ln ik a  W o je w ó d z k ie g o  U rz ęd u  Z d ro w ia  w  Kielcach, 
o rea l izac j i  p o c z y n m  w  dz iedzin ie  z d ro w ia  pub l icznego  na na j-

b l iż szy i-okres ,  .zakończy ł  Część sp r a w o z d a w c z ą  Z jazdu .  R ozw inęła ,  
się  b a rd z o  .-żywna d y s k u s ja  nad  p a ru sza n e n i i  zagadn ien ia ln i ,  
w  k t ó r e j  ud z ia ł  wzięli  p ra w ie '  w s Ś ^ sć y  ucrzęsfnicy Z jazdu .

W  części  r e fe ra to w e j  Z ja z d u - D r .  J. R"i e t r  d-ś z e w  s k  i, lek. 
•pow. w  M iechow ie ,  p rz ed s ta w i ł  w b a rd z o  in te re s u ją c y m  re fe rac ie  
o r g a n iz a c j ę #  rozw ój  oś rodków  zdroAvtó',\v w ojew . k ie leck iem , p o d ­
k re ś la ją c  rolę, ja k ą  odgry \v[ |fe  w  podnies ien iu  iopieki lek a rsk ie j  
i spo łecznej  n a d  ludnośc ią  w o je w ó d z tw a .  Dfoc. P.v 'ż . e śftn y  c k  i 
z P .  Z. H. w W a r s z a w ie ,  p rz ed s ta w i ł  sp ra w ę  z ach o rze l i  u ta jo ­
nych ,  p rz e b ie g a ją c y c h  b e ż ^ z a d n y c h  o b j s R ó w  c h o ro b o w y c h  i rolę, 
j a k ą  o d g r y w a ją  w sz e rz e n iu  si?; z a ra z .

Cz^śłJ- tę  z a k o ń c z y ł  r e fe ra t  D r .  M  o 1 i c k i e g  o, N acze ln ik a  
W y d z ia łu  Z d ro w ia  Z a r z ą d u  M ie j s k ie j ^  w Sosnow cu ,  o du rzę  
b rz u sz n y m  w Sosnow cu ,  prłf tds tJFwiający b a rd z o  in te re su jąc e  d a ­
ne o ro zm ieszcźen iu  du ru  w  p o s /c z e g ó ln y c l i  dzielnicach.,  w z a ­
leżnośc i  od z a o p a t r z e n ia  ich w  w odę  o ra z  wpływ" na z m n ie js z e ­
nie się  tegftż po d o p ro w a d ze n iu  w o d y  z p a ń s t w o w e ®  w o d o c iąg u  
w M a c z k a c h  i po wts-zczęciu energ iczn e j  akcji  w o d k a ża n iu  is tn ie ­
ją c y c h  s tudz ien  i w o d o c iąg u  z s-zyhów k opa ln i  ,,R e n a rd " .

Nad  w s z y s tk ie m i  re fe ra ta m i  ro z w i ja ła  s ię  ż y w a  * d y sk u s  jaj. 
świadczrjfca na jlepie j  ffr) z a in te re so w a n iu ,  jak ie  sp r a w y  te w zb u ­
d z a ją  u lek a rz y .  S S g  sk o ń c z o n y c h  o b ra d ac h ,  u cze s tn ic y  Z jazdu  

Z w iedzil i  nWŚ&ażnieisze in s ty tu c je  s a n i ta rn e  w SBsnowcig  więc 
C e n t r a ln y  .S z p i t a l  U b ezp iecza ln i  Spo łecznej ,  M ie jsk i  O ś ro d ek  
Z d ro w ia  ó rd z  .Miejską Praco w n ię .” Bakter jo l-ogiczhą  z Z ak ład e m  
B a d a n ia  Środkó.w S p o ż y w c z y c h  i P r g f c m io t ó w  U ży tk u ,  P a w i lo n  
G ru ź l iczy ,  g w y b u l f iw S iy  p rz e z  T o w a rz y s tw o  P rz e c iw g ru ź l ic z e  
w Sosnow cu ,  w reW cie  f i l t ry  i s t a c ję  .p'omp P a ń s tw o w y c h  Z a k ła ­
dów  W odociągćftkych  w  M a c zk ach .

W IA D O M O Ś C I  B IE ŻĄ C E

R u ch  iv T o w a r z y s tw a c h  L e k a rsk ic h  i Z ja zd y .

D nia  30 s ty c z n ia  1936 o d b y ło  się  W a ln e  .B tp o e m e  Z eb ran ie  
Po lsk ie g o  T o w a r z y s t w a  Befmatologiczjiiego, Oddział.  yęe Lwpwie , 
n a  którę.m w y b ra n o  z a r z ą d  w  n a s tę p u ją c y m  "■składzie: P r z e w o d n i ­
c z ą c y :  Dr.  H e n r y k  M i  e r z e c  ki ,  Z ap tęp ca  p rz ew o d n ic zą ce g o *  
Dr. S te fan  Ł u k a s z  K w i a t k o w s k i .  S e k r e ta r z :  Dr.  A n d rz e j  H  a- 
r a s  i ni o w i c  z. S k a r b n i k : Dr.  M ichał  Ś w; i ą  t k  i e w  i ,e z, jun. 
C z ło n ek  Z a rz ąd u  : -Dr: L a u r a  F  ii 11 e n  b am  m. K o m is ja  r e w iz y jn a :  
Dr. M ichał  8 -a l p  e t e r ,  Dr. K lem ens K a u c z  y  ń s k  i. iB ę le g ae i :  
P ro f .  Dr. J a n  L e n a r t o w i c z ,  Dr. H e n r y k  M  i e r  z e c k  i . t D p i r  
DE S th n is ław l  O s Lr-o w  s k  i, Dr. F r y d e r y k  G o 1 d sto h Lątg. Z a ­
s tę p c y  d e le g a tó w :  Dr.  S te fan  Ł u k a s z  K w  i a t k o w s k  i f C r .  O s k a r  
B l a t t ,  Dr. T a d e u sz  C h o r  ą' ż a k.

IV p o s i e d z e n i e  n a u k o w e  L w o w s k i e g o  T  o w a -  
r z y s t w a  L e k a r s k i e g o  o d b y ło  stę  dn ia  14 lu tego  1936. P o ­
rz ą d e k  d z ie n n y :  1. Kol. E n n ic h :  a) P ^ p a d e k  k r w a w ie n ia  z .trfhł- 
k a  żó łtego  u 14-letniej  chorej  ( d e tn o n s t r . r a  b) P r z e p a d e k  po8'.> 
su ro w ic ze g o  w y le w u  k r w a w e g o  t r ą b k i  p ra w e j  o n ie w y ja śn io n e j  
etjo logji .  2. Kol. F e l s :  M o rs  e t  ąłfcs m or iend i  (P re lek c ja ) .

III M ię d z y n a r o d o w y  i K ongres  P a to lo g i i  P o ró w n a w c z e j  o d b ę ­
dzie  -się w  czą&ie od 15— 18 k w ie tn ia  b. r. w  A tenach .  S e k r e ta r z  
g e n e r a ln y :  D oc. Dr. A .  .,Ć o d o u n is , Club U n ivers iia ire , 15, n ie  
H ip p o cra te , A th e n e s  (G rece).

R ó żn e .

Z k r a j u .

M e n i o r j a ł  Z w i ą z k u  L e k a r z y  P a ń s t w a  P o l s k i e  
g o  w  s p r a w i e  a n a l i z  l e k a r s k i c h .  Z w iąz ek  L e k a r z y  P a ń -  
s tw a  P o lsk ie g o  u w a ż a  z a  swtoj ob o w iązek  w in te res ie  P&fiśtwa, 
z d ro w ia  publicznego  i s t a n u  l e k a rsk ieg o  p o now hie  zwrróc ić  u w ag ę  
ńa  po łożen ie ,  w  jak iem  z n a jd u je  Stę a n a l i ty k a  lekfflska.  M im o 
a la r m u ją c y c h  artykułów" w c z a s o p is m a c h ,  p o d n o sz ą cy c l i  b ra k  le- 
k a r ry -b a k te r jo lo g ó w r z a ró w n o  ze  s ta n o w isk a  wmjskowmgo (p a trz  
a r ty k u ł  g'en. R o u p p e r ta  w  „Leka-rzu W o js k o w y m "  r. 1934) jak^ 
i o g ó ln o -ep id em jo lo g iczn e^p  (p a trz  a r ty k u ł  ' P r o f .  H i r sz fe ld a  
W „ L e k a i^ u  P o l sk im "  v. 1934), i l ie ty lko  nic s ię  nie dz ieJe3ce lem  
w y p e łn ie n ia  tej n iebeźpiecztie j  luki,  a le  p rzec iw n ie  ro z p o rz ą d z e ­
n ia  w ią d z  i s to su n k i  zawmdowe idą  w  ty m  k ierunku ,  a b y  ją  je ­
szc ze  'pow iększyć .  Z w iązek  L e k a r z y  "P. P.  już k i lk a k ro tn ie  udo-  
-wadnial, że  ilość l e k a r z y - b a k te r jo lo g ó w  ta k  d ługo  nie w zrośn ie ,  
iSk d ługo  lek a rz e  ci b ę d ą  musiel i  w a lc z y ć  z m ę k r ę p o w a n ą  p rz ez  
l e k a r s k a  e ty k ę  z a w o d o w ą  k o n k u re n c ją  a p te k a r z y ,  prz-wródników, 
c h em ik ó w  - i ró ż n u ć h  ab so lw e n tó w  d o r y w c z y c h  k u rsó w ,  k tó r y m  
n a d a je  się  k o n c es je  na  p ra co w n ie  an a l i ty c zn e .  W y tw o r z y ł  się  w y ­
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soce  sz k o d l iw y '  s t a n  „ fu sze rk i11 .zawodowej,  n ieb ezp ieczn y  dla z d ro -  
;-wia jednostek- i', -ogółu. C h o r z y  pow ierzl- ją  b a d an ia  lek a rsk ie  lu­

dz iom  z m e d y c y n ą  n ieo b ezn an y m , lek a rz e  zm uszen i  są  o p ie rać  
r o z p o zn a n ia  C h o r o b y  a n a w e t  ż S j^ I J i f e n ia  s a n i ta rn e  na  o rz e c z e ­
n iach  ludzi,  n i e z n a ją c y c h  w ogó le  don ios łośc i  t e rm in ó w  i w yn ik ó w ,  
k tó re  w y d a ją .  C z y  n ia m y  je szc ze  r a z  p r z y p o m in a ć  p r z y p a d e k  
a la rm u ,  podn ies ionego  w  m ia s fe ra k u  k re so w e m  p rz ez  n ied o w ażo -  
n ego  „ sp e c ja l i s tę 11 —i p rz y ro d n ik a ,  k t ó r y  rzek o m o  w y k r y ł  epi- 
demjg. eee rw onk i ,  a  kom is j i  w y s ła n e j  tne m ó g ł  n a w e t  o k a z a ć  z d a t ­
n y c h  pożY w ek?  Lub  *\‘yn ik i  takie ,  j a k :  „w ś ro d k u  po la  w idzen ia  
znaleaJórjp coś, ' jdkby  p rą te k  K o c h a “ albo „w  p re p a ra c ie  z  o sad u  
B e  L a  ż o łąd k o w e j  zna lez ioS*  l iczne nab łonk i  dolnycli  d ró g  mo- 
czowyfch..?|(ljKto z l i c z y  f ą S ™ v e  „ W id a l e “ , w y k o n y w a n e  s t a r ą  
n iez d a tn ą  zaw ies iną ,  f a ł s z y w e  odczyrfy ;  se ro lo g iczn e  na  kiłę, rob io ­
ne b e z " z ro zu m ie n ia  z a s a d  i z n ac z e n ia  ty c h  prób. K a ż d y  lek a rz  
zn a  p r z y k ła d j j j n i e w i a r y g o d n e j  w p ro s t  ig n o ran c ji  ze  s t r o n y  k on-  
ccsłoSfewaiiych p ra co w n i  „ le k a rsk ic h "  p r o M id z o u y c h  p rz e z  nie- 
lek a rzy .  Do tej ignoranc ji  d o łą c z a ją  s ię  sw o is te  m e to d y  k o n k u ­
re n c y jn e :  sk ła d an ie  o fert  le k a rz o m  i z a k ła d o m  le c zn ic zy m  z ce ­
n am i n iem cż l iw em i p r z y  s u m i e n n i ?  p ra c y .  O b ie cy w a n ie  p row iz ji ,  
u ż y w a n ie  pośred n ik ó w ,  k r z y c z ą c e  r e k la m y  i inne sp o s o b y  p r a c y  
zaw o d o w e j  w y p ę d z a j ą  w p ro s t  l e k a r z a - a n a l i t y k a  z jego  s p e c ja l ­
ności. O so b n ą  ko liz ję  ' .w y w o łu ją  zab ieg i  lekarsk ie ,  ja k  w eue-  
punkcja ,  s o n d o w a n i ^  cew nikow an ie  i t. d. D osz ło  do tego, że 
s p r y t n y  -p rzy rodn ik  t łó m a c z y ,  iż u n iego  p a c j e n t  sam  k łu je  się, 
•celem dostarcafcnia k rw i!  Z w iązek  L e k a r z y  P a ń s t w a  P o lsk ie g o  
z w r a c a > śię w obec  tęgo  do M in is te r s tw a  Opieki Spo łecznej ,  Miui- 
steust\Va. S p r a w  W o js k o w y c h ,  Izb L e k a rsk ich ,  P a ń s tw o w e g o  Z a ­
k ład u  H ig ien y ,  p os łów  i f f e n a to n w ,  l e k a r z y  i W ydzia łów  l e k a r ­
skich  z  p ro śb ą  o ry c h łą  i e n e rg icz n ą  a k c ję  k ie ru n k u  u p o r z ą d ­
ko w a n ia  tego  tak  w a ż n e g o  odcinka  p r a c y - l e k a r s k i e j  pod h a s łe m :  
a n a l i ty k a  l e k a r s k a  j e s t  czę śc ią  m e d y c y n y  i w in n a  p o z o s ta w a ć  
w y f e c z n i l  w ręku  lek a rz y .  N a d aw an ie  k o n c e s y j  n ie - leka rzonr  na  

.p ro w a d z e n ie  p ra co w n i  d ia g n o s ty c z n y c h  winno us tać .  P a r a g r a f  2 b. 
R ozp .  M i n i s t  Op. Śpoł.  z  dn ia  31. I. 1934 o w y k o n y w a n iu  p r a k ­
ty k i  lek a rsk ie j  winien  ulec  zm ian ie  w ty m  duchu, że  sa m o d z ie ln e  

■ w ykonywanie  an a l iz  l e k a rsk ich  s tan o w i  p r a k t y k ę t e k a r s k ą ,  a  w y ­
n i k i  ty c l ik an a liz  są  o rzec ze n iam i  lek a rsk iem u  Je d y n ie  w  roli p o d ­
rzędnej,  w  roli a s y s t e n tó w  te c h n icz n y ch  m o g ą  b y ć  d op i jszczane  
do p o m c E g j p r z y  w y k o n y w a n iu  an a l iz  odpow iedn io  k w a l if ik o w an e  
o so b y  bez d y p lo m u  lek a rsk ieg o ,  o ile p r a c u j ą  pod o d p o w ie d z ia l ­
n ośc ią  i pod k ie ru n k iem  l e k a r z a  ńspecjalis ty .  .Za Z a rz ą d  O k rę g u  
L w o w sk ieg o  Z w iąz k u  L e k a r z y  P a ń s t w a  Pqlsff iego:  Dr. L e sła w  W ę ­
g r z y n o w s k i ,  P re z e s .  D r. F r y d e r y k  S ch tiek , S e k re ta rz .

Gruifa- IćParzywpolskich  n a  Ś lą sk u  r o z p o c z n ą  z  dniem 1 s t y c z ­
n ia  r. b„ jak  już  p o d a l i śm y ,  w y d a w a n ie  re g io n a ln e g o  p ism a  
le k a r sk o l sp o le c z u e g o  p. n. „ G a z e ta  L e k a r s k a  Ś lą sk a  P o lsk ieg o " .  
W  d e k la rac j i  ideowej,  z am iesz c zo n e j  w p ie r w s z y m  z eszy c ie  n o ­
w ego  p i s m a ,  iłfećjamy co n a s tę p u je :  „ Z e sz y t  n in ie jszy  m a  s t a n o ­
wić z a c z ą te k  p ism a  lek a rsk ieg o ,  n a ra z ie  w  pos'faci k w a r ta ln ik a ,  
p o św ięco n eg o  p r a k ty c z n e m u  u jęc iu  t y c h  'z agadn ień  l ek a rsk ich ,  k tó ­
re  śą  c h a r a k te r y s t y c z n e  d la  p r a c y  lek a rsk ie j  na  Ś ląsku .  W z m o ­
żone  z a in te re so w a n ie  się  w  o s ta tn ich  c z a sa c h  z a g a d n ie n iem  chorób  
z aw o d o w y ch ,  l i ig jeny  p r a c y ,  w y p a d k ó w  p r a c y  i z w ią z an e g o
z nietni ‘bł'£eoziiiaftvra l e k a rsk ieg o ,  zn a jd u je  obecnie  sw ój w y r a z  
iy  p ub l ikac jach  g łów nie  te o re ty c z n y c h .  D la  zap e w n ien ia  p o s tęp u  

fw  »ty'ch g d łęz iac h  .w iedzy,  nieo-dzowne j e s t  s ięgn ięcie  do ź ró d e ł  
d s^ w iad czp ń  p ra k ty c z n y c h ,  k tó re m i  ro z p o rz ą d z a  l e k a rz  ś ląski.  

wFemu też  w g łó w n e j  m ie rze  p o św ię c an e  m a b y ć  n in ie jsze  p ism o".  
D on ios ła  in ic ja ty w a  l e k a t z y  ś ląsk ich ,  k tó r a  o b ra ła  sobie z a  cel 
sw $ c h  dążeń  u zd ro w ien ie  p r a c y  ro b o tn ik a  p o lsk iego  na  Ś ląsku ,  
z ą s łu g u je  n a  uzn an ie  c a łe j  Po lsk i .  R e d a k to r a m i  p ism a  są  l e k a rz e :  
Dr. i K u b i s z  i*sDr, B L n e e r .  W y d aw n ic tw u "- .p a t ro n u je  W y d z ia ł  
Z d ro w ia  Ś lą sk ieg o  U rz ęd u  W o je w ó d z k ie g o .

S z w a j c a r i a .

Ś m i e r t e l n o ś ć  c h o r y c h  n a  g r u ź l i c ę  w  S z w a j ­
c a r i i .  W  ko ń cu  ub ieg łego  s tu lec ia  u m ie ra ło  na  g ruź licę  w  S z w a j ­
c a r i i  9.000 osób a p ro c en to w o  27' na  10.000 m ieszk ań có w .  W  r o ­
ku 1934 u m ie ra ło  4.328 ludzi  —  co s ta n o w i  10,4 na  10.000 m ie sz ­
k ańców .  S z w a j c a r ia  p o s ia d a  28 s a n a to r ió w  lu d o w y c h  z 2.835 łó ż ­
k a m i  d la  d o ro s ły c h  i 1.110 łó żk am i  dla dzieci.  3.948 osób b y ło  le ­
czo n y c h  w  roku  1934 w  p r z e c ią g u  4 ty g o d n i .  W y k o n a n o  478 odm

je d n o s tro n n y c h ,  54 obHstronjryęh, 77 p rzec ięć  z ro s tó w ,  12!) f re -  
n iko tom ij,  14 a lk o h o lo w y c h  z a t r u ć  p rz ep o n o w e g o  ne rw u,  41 ole­
jo w y c h  w lewań,  76 to r a k b p la s ty k .  Q zas  lecfcema w y n o s i  od  200 
dni do" 2 9 . — u z y sk a n o  AW o  pe łne j  zdo lnośc i  do p r a c y ,  '27%> czę ­
ściowej,  26%  buz p o p ra w y ,  5*5% zm a t lo .  Dziec i  leczono  p rzec ię tn ie  

"W*-ciągu 206. dni, 1.866 dłuż;pj niż 4 ty g o d n ie ,  z .  t y c h  97VlLz d o ­
b ry m  w yn ik iem ,  88.6'ho m og ło  u c z ę sz c z a ć  do szkół.

Z. S. S. R.

W  Leniiff-radzie  obcho d zo n o  50-le;tnią ro czn icę  T o w a r z y s t w a  
p e d i a t r y c z n e g o  p ł o ż o n e g o  w r. 1885 p rz e z  prof.DSi y  s t r o w a. 
Z pećząWcu T aw .  l iczy ło  25— 1*00 członków^ a^fobecnie 500. Lenin- 
fe rad  .posiada  6 szp ita l i  dz iecięcych ,  7 klinik dziecięćy-cłh, 26 o ś ro d ­
ków  i-C in s ty tu ty .

Kom teą>ja t  Z d ro w ia  P u b l icz n e g o  u s tanow ił  p r z y  N aukow ej  
•Radzie L ek a rsk ie j  LKpmitet E n d o k ry n o lo g ic z n y ,  k tó r y  będzie  ro z ­
p a t r y w a ł  kwefttje nafikow e i p ra k ty c z n e  w re n d o k r y n o lo g i i ,  iffita- 
lał  s p o s o b y  -sporządzania ,  k o n t ro l i  i u ż y w a n ia  p rz e tw o ró w  o r g a ­
n o te ra p e u ty c z n y c h .

K o m u n ik a ty .

W  k w a r t a ln ik u  „Klin ika O czn a" .  Ź. IV z 31 g ru d n ia  1935 r„ 
jSgSpszony jes t  n a s t ę p u ją c y  kom unikait:  K u r a d o k s z t a l c a j ą -  
c y  d l a  l e k a r z y  o k u l i s t ó w  u i^ ą d z o n y  p rz e z  Z a r z ą d  (Mów- 
n y  fPolskiege  T o w a r z y s t w a  O k u l is ty cz n eg o  o d b ę d z i e c i e  w ^W ar-  
szaw ie  od 30 m a r c a  do 8 k w ie tn ia  1936 r. O tw a r c i a  k u r su  n as tąp j  
w p o n ied z ia łek  30 mifljca o godz. 8 rano. Rozkdad z a jęć  na  kul­

isie z o s t a ł  u ło żo n y  w 's p o s ó b  n a s t ę p u ją c y :  C o dz ienn ie  od g o d z in y  
8— 9.30 p o k a z y  .i o p e r a c je  w  Klinice Oczne j  U n iw e rsy te tu  J. P„  
w In s ty tu c ie  >Otta lmicznym i w  S zp i ta lu  n a  CzjTśtem. Od godz. 
10— 12 codzienn ie  w y k ła d  o l a m p ie  szcze linow ej  z p ra k ty c z n e m !  
ć w iczen iam i dla w s z y s tk ie h  u c z S tn ik ó w ,  p o d z ie lo n y ch  na g r a p y  
(prof. L au b e r  Wraz z ,  a s y s te n ta m i) .  W  po łudnie  do godz. 14 i po ­
południu od 16 <do 19 w y k ł a d y  teorelpSziJS w y g ło sz o n e  p rz ez  n a ­
s tę p u ją c y c h  p re legd ji tów :  P r o f .  L au b e r :  A n a to m ja  oka^fS*1* o d z . ) ; 
A n a to m ia  p a to lo g icz n a  o k a  (4 g o d z . ) ; P o le  w idzen ia  i jego  zua-  
'Sze^nie (d r ig ed z .) ; P a to g e n e z a  i leozbuie  j a s k r y  f ź  g o d z .) ;  Okular*; 
ftŚWoczesuf (1 godz.)! .P ro f .  M a je w sk i :  Z a ra z k i  jag l icy .  L eczen ie  
jag l icy  (-3 godz .) .  P r o f .  K ap u śc iń sk i :  L e c z e n ie ’ z ap a le ń  rogów ki  
(1 g o d z . ) ;  C h o ro b y  oczu  a ogifiska (focąl infectiełi) (1 ,g o d z .) ;  
Z ap a len ia  jag o d ó w k i  i ich leczen ie  a3 g o d B ) ; Leczen ie  g ru ź l icy  
oka  (1 godz .) .  P ro f .  (Melantfwski: P r o t e in o -h e in o te ra p ja  (1 godz.)  r 
B a d an ie  p o czu c ia  ba*lvf (3 godx_); L eczen ie  n a św ie t lan ie m  p r o ­
m ieniam i p o zaf io lk o w em i  (1 g o d z . ) ;  O rz ec z n ic tw o  o k u l is ty c z n e  
t e  godz/ł ,"  P ro f .  A b ra m o w icz :  O k u l i s ty k a  urażf ty ja  (2 g o d z . ) ;  C i­
śnienie tętn icze  w  s ia tk ó w ce  a  m e d y c y n a  w ew n ę trzn a"  (3 godz.) .  
P rof .  R e is :  S ch o rz en ia  p r z y s a d k i  z p u n k tu  w idzen ia  o k u l is ty c z -  
n e g o  jfell^fpdif .K.Prof.  G rz y b o w s k i ;  L eczen ie  k i i j J  ( I godz .) .  Doc. 
Jhr. jGfi-zędziels-^i: T o n o m e t l j a  ^ p jo k u l i s ty c e  (I godz .) .  Ltec. Dr. 
t f r o in :  E n d o k ry n o lo g ia  i oko (1 g o d z . j .p D o c .  Dr.  K a rw a ck i  Z a ­
razk i  p r ą e s ą c z a ln e f  (JJ godz .) .  Doc. O r .  S o b a ń sk i :  jG iśnienie  n a c z y -  
n iowe_ ,w  s ia tk ó w ce  a u k ła d  n e rw o w y  d l  godz .) .  Doc.d&r. S te r l in g :  
/ m i a ń y  dna  oka  w o rg a n ic z n y c h  c h o ro b ach  u k ła d u  nerwowego- 
(1 godz .) .  D o c .A©T. Z a w a d o w s k i :  L ec ze n ie  R o e n tg e n em  c h o ró b  
o cznych  (1 godz .) .  D y r .  Ł u k a s z c z y k :  L eczen ie  radem-- ( i  gódz.) 
Dr. Z am en h o f :  P a to g e n e z a  i t e r a p ja  odklejeń  siatkó.wki 1(3 godz .) .  
Dr. W ilc z e k :  D ia g n o s ty k a  i t e r a p ja  sk u rc z ó w  r iaB y n io w y c* *  
w  s ia tk ó w ce  (1 ^ o d z . )  p o n a d to :  R y n o lo g ja  a  o k u l is ty k a .  S e ro lo ­
g ia  i oko (pre legenc i  nie w j te w t i i e n i ) .  W y s o k s s c  o p ła ty  z a  ku rs  
nie p r z e k r o c z y  p rz y p u sz c z a ln ie  60, izł. T an ie  m ieszk an ie  i u t r z y ­
m an ie  w  D o m u  A kad em ick im .  W sz e lk ic h  iuforif tacyj  u dz ie la  i z a ­
p isy  p rz y jm u je  K om ite t  o r g a n iz a c y jn y '  k u r s u  w  osobach  p ro j r .  J. 
L a u b e ra  i Doc. J. Sobań sk ieg o ,  W a r s z a w a ,  Klinika  O c zn a  Uni­
w e r s y te tu  J. P „  ul. "Lindleya 4.

R e d a k c ja  o tr z y m a ia :

R. M o n ie r -V in a rd :  (Neurologie. W y d .  M a sso n  et Cite, P a -  
r j R  1935.

. O u estio n s c lin iaues d 'a c tu a litć  (p ra c a  z b io ro w a) .  W y d .  M asso n  
et P a r y ż  1935,

j  P a ra f:  L b m m u n i tć  au  co u rs  de la  tuhercu lose .  W y d .  M as-  
sen  et Cie, P a r y ż  1936.

C ENY O G Ł O S Z E Ń
okładki  i w tekście  m ie jsca  z a s t r z e ż o n e

P.
zł 220.— zł 120.— zł 65.—

V8 
zł 35.—

Uie P R E N U M E R A T A  K W A R T A L N A

w  k r a ju  .................................................... zł. 12.—

z a g r a n ic ą  .........................................zł. 18.--
Inne s t r o n y ....................................................

Z a łączen ie  do n a k ła d u  p ism a  w k ła d e k

zł 180.— | zł 100.— 

r e k la m o w y c h  od 2
zł 55.— 

A 220.—

zł 30.— zł 20.—

A d re s  R e d a k c ji  i A d m in is tra c ji:  L w ó w , ul. R u to w sk ie g o  9.


